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Generalissimusa Józefa ta ina 
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PlPB Nr 1 uzyskały zaszczytną nazwę 
kątków Pulski i listy kobiet, słusz
nie wiążących wszystkie swoje na
dzieJe na trwały pokój z Osobą i wal 
ką Stalina. 

Najwybitniejsi przedstawidełc kuł 

Piękny dar emerytowanego kolejarza 

Ob. Michał Łapienis - emeryt PKP - ~ykonał piękną płaskorzeź 
bę w miedzi, przedstawiającą Tad eusza Kościuszkę. Płaskorzeźbę 
tę ob. Łapienis ofiarował w darze urodzinowym Generalissimusowi 

Stalinowi. 
• •••••••••••• D.m ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zakładów im. Józefa Stalina ;~~~:~:~:~:~f=:.:j:s~~~c~ I Delegacja z Chin na Konferencją Konstytucyjną 
~t:!~~h i speCJalme napiSanych utwo Międzynarodowego Zrzeszenia Zw. Za w. 

Wielkie w,różoieoie zobo'wiązuje całą załogę Ażeby dać wyraz swoim uczuciom Pracowników Rolnych i Leśnych 
d d • , I bł· młodzież nasza zorganizowała szła-O przo owaola W przem,s e a we Blanym fetę, w której bierze udział młodzież przybyła do Warszawy •••• _______________ , _____________________________ .++. z gromad, gmin, fabryk, warsztatów 

tutu szkolenia kadr związkowych. W 
skład delegacji wchodzi bohaterka 
pl acy p. Li-Peng-Lien i p. Czio-Czing
Czien. WARSZAWA (PAP) - Dnia 13 bm. odbyło się w sali Rady 

Państwa pod przewodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej po
~iedzenie Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu 70 Rocznicy Uro-
dzin Józt>fa Stalina. . 

Członek Komitetu, wicemarszałek Sejmu Ustawodawczego 
tow. Roman Zambrowski, podsumował przebieg dotychczasowej 
akcji przygotowawczej i przedstawił szereg wniosków tOrgani'la
C'yjnyeh. -, 

Po zakończeniu posiedzenia członkowie, Komitetu z Obywa· 
telem Prezydentem R. P. na czele udali się do Muzeum Narodowe
~o, gdzie nastąpiło otwarcie wystawy darów społeczeństwa pol
skiego dla Generalissimusa Stalina, 

Przemówienie wicemarszałka· Sejmu 
tow. Romana Zombrowskiego 

Od szeregu dni kraj nasz żyje pod 
znakiem przygotowań do obchodu 
70 rOC'Zllicy urodzin wielkiego-Wo
dza Państwa Radzieckiego i Wszech 
związkGwej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) j Wielkiego Przyj!1cie 
la narodu polskiego - Józefa StaJL'la. 
Imię Józefa Stalina, współtwórcy 

pierwszego w świecie państwa so
cjalistycmego, pogromcy im,peria
lizmu hitlerowskiego i Wodza świa
towego obozu pokoju i postępu, wy
mawiają z na.Jgłębszą miłością i sza 
cunkiem wszyscy patriooi Polski Lu 
dowej. Wszyscy ludzie pracy w Pol
sce, najszersze masy narodu naszego 
wraz z ludźmi pracy na całym świc 
cie biorą też żywy udział w przygo
towaniach do uroczyst.ego obchodu 
70 rocznicy urodzin Józefa Stalina. 
Już dotychczas udżiał ten wyraził 
się w najrozmaiłszych formach, z 
których pragnę tu wymienić - ty
tułem przykładn raczej niż dla schli, 
rakteryzowanin ich - tylko naj waż 
niejsze. 
Wśród robotni1tów naszych .rozwi

nął się i rOZVll,ija się coraz bardziej 
masowy ruch współzawodnictwa 
pracy ku czci 70 rocznicy urodzin Jó 
zefą Stalina. 
Akcję współzawodnictwa. rozpoczę 

la ZAŁOGA KOPALNI "WIECZO
REK", 

Na apel załogi "Wieczorlta" ode
zwały się załogi fabryczne całej Pol 
sld. 

Górnicy kopalni "Wieczorek" i 
wielu innych Itopalń ("Bierut", "So
snowiec", "Katowice") zobowiązali 
się podnieść produkcję węgla, zwię
kszyć ilość zespołów współzawodni-

, cząoych. Na kopalniach tych sztyga 
rzy i rębacze podjęli także zobowią-
zania. indywidualne. . 
ZAŁOGA "TRÓJKI BAWEŁNIA

NEJ" podjęła zobowiązanie wykona 
nla do 21 grudnia 20.000 kg. przędzy 
i !20,C..ł1} metrów tkanin ponad plan 
mtesięczny, podniesienia jakości pro 
dukcji o 3 proc. ponad plan ja.}{uści, 
zorganizowania 30 zespołów najwyż 
szej jakOŚCi itd. 

do "DNI STALINOWSKIEJ PRA
CY". - W dniach tych osiągną wy
jątkowe wynjki ilościowe i jakościo 
we w swej pracy. 
Podkreślenia godną rzeczą, jest, że 

robotnicy nasi w zobowiązaniach 
swych kładą s7A:zególny nacisk na 
zastosowanie 1 rozpowszechnianie 
w Polsce prZOdujących radziecldch 
metod pracy. 

Apel pomańskiego toka.rza. z Za
kładów Cegielskiego, Stefana Ma
teli, który zainicjował wprowadze
nie w Polsce szybkościowego skra
wania metali metodą, wybitnego ro 
botniklI. leningradzkiego Henryka 
Bortkiewicza, wywolał żyWe echo w 
Polsce, a szczególnie mamienne jest 
że pierwsza podchwyoiła apel Ma
teli kobieta - tokarz, Zofia Gęb
ska ze Starachowic. 
Już dziś, mimo, że każdy dzień 

przynosi wciąż nowe zobowiązania, 
jest rzeczą widoczną. że współzawod 
nictwo ku czci 70 rocznicy urorlzin 
Józefa Stalina przyniesie Polsce 
wielkie i trwale wartości, że w wy
niku realizacji zobowiązań robotni
czych podniesie .się jeszcze bardziej 
siła materialna Polski Ludowej, wa 
żnego ogniwa światawego obozu po
koju i postępu. 

Lndzie pracy naszego kraju .łają 
wyraz swym uczuciom miłości. po
dziwu i szacunku dla Józefa Stalina 
nie tylko przez zobowiąza.nia pro
dukcyjne. Z setek fabrYk i hut. z 
grGmad wiejskich i państwowych 
gospodarstw rolnych płyną listy do 
Józefa Stalina. Robotnicy i chłopi 
przesyłają w nich Józefowi StalinoWi 
życzenia wielu Ia.t życia, zdrow::l. i 
dalszej owocnej pracy dla dobra. lu
dzkości. 

Robotnicy l chłopI piszą w niell o 
swych osiągnięciach, dzieJą się z 
Józefem Stalinem SWymi zamierze
niami i planami na przyszłość. 

RObotnicy cukrowni "Gryfiee" pi
szą w liście do Józefa Stalina: .. }JO
stanowiliśmy uczcić rocznicę Two
ich urodzin dlatego, że NAUKA 

pracy, która swoje pozdrowienia, 
TWOJA DOPOMOGŁA NAM W U- swoje zobowiązania, swoje meldun
WOLNIENIU SIĘ OD "DOBRO- ki o osiągnięciach będzie 'ze wszyst
DZIEJSTW" KAPITALIZMU kich stron kraju poprzez powIaty, 
CIERPIENIA, NĘDZY, GŁODU l województwa przesyłać przez szłafe
BEZROBOCIA". ty do Warszawy, aby przekazać je 

Listy do Stalina. piszą nie tylko Józefowi Stalinowi. 
za.ło.gi .l)rzedsil!bio~s~w i gr?m~dy LudziOIil pracy w Polsce nie wy
W1~Jskle, ale, rowlllez POSzc;z~golnl lu starcza jeunak listy meldunki jak,> 
dZle. Szczegolną serdecznosC1ą nace- \ f . .. ' h . . , . 
h li t mlod 1

•• • d t·e t' orma wyrazcma swyc uczuc l mysh c owane są, s y z czy l Z c, . 
płynące dosłownie ze wszystkich za (Dalszy ciąg na str. 2-~j) 

WARSZAWA (PAP). - W późnych 
godzin'lch wieczornych, dnia 13 bm. 
przybyła do Warszawy 3-osobowa de 
legacja ogólno-chińskiej Federacji 
Związków Zawodowych na Konferen
c.ię Konstytucyjną Międzynarodowe
go Zrzeszenia Związków Zawodo
wych Pracowników Rolnych l Leś-
nych. ' 
Przewodniczącym delegacji chiń

skiej jest p. Juan-Czi-Ho, b. przewo
dniczący północno-chińskiego msty. 

15 na-'epszych -ze ołów 
w przelD)'śle bawelołanyDł 

otrzymało nagrody po 150 tys. złotych 
Jury, w skład którego wes,zli Wa Zasina i Urszula Bartosik. pra- ' szerokich w sklad.zie: · Stefania Za

przedstawiciele Zarządu Głównego cujący na 4 krosnach, osiągnął 83,6 waras, Janina Srebrna i Janina Bie 
Związku Zawodowego Włókniarzy, proc. ekstry, 26,4 proc. primy, l1iJ.5 lewicz wyprodukował: 25,9 proc. 
Centralnego Zarządu Przemysłu Ba proc. wykonania planu. ekstry, 74.1 proc. primy, 115 proc. 
wełnianego, ŁK PZPR i Miltlister- 6 Zespół Janiny Mirosz~w,;ki~j wykonania planu. 

DelegaCji towarzyszy tłumaczka p. 
Czu-Jen. 

16 skrzyń z darami 
społeczeństwa Niemiec Zach. 
dla Generalissimusa 

STALINA 
BERLIN, (PAP). - Jak komu

nikuje agencja ADN, na adres To 
warzystwa Przyjaźm Niemiecko
Radzieckiej w Berlinie, przybyło 
16 wielkich skrzyń z darami od 
pracujących w Zachodnich Niem 
czeeh dla Generalissimusa Stalina. 
Równocześnie !kierownictwo Ko
munistycznej Partii Niemiec we 
Frankfurcie n-Menem otrzymuje 
liczne dary i listy gratulacyjne z 
prośbą o przesłanie ich Stalinowi 
na dzie(. 70 rocznicy Jego urodzin. stwa Przemysłu Lekkiego, ustaliło z PZP~ Nr 6, w składz1e:. Jo- 43 Zespół Józef y Kościelniak z 

w tych dniach WYNIKI KONKUR- zefa Ga.wronska. Genowefa GWlzda.l. PZPB w Andrychowie na 2 ................ _ .... _._ ......... .,.. 
SU NA 15 NAJLEPSZYCH ZESPO- la, Agmeszka Raczek, wykonał 73,2 krosnach szerokich z tkaczami Ka-
ŁÓW W PRZEMYSLE BAWEŁNIA proc. ekstry, 26,8 proc. primy, 108 tarzyną Kapela, KaroIDlą Dzied~ic i III ki-ligo wierSl~"h 
NYM. Do konkursu zgłosiło się 566 proc. wykopama planu.. Marią Kowalczyk osiągnął 23,7 proc n H li ~Il: 
zespołów - warunki konkursu wy- ,., Zespoł, J~n.a. Ka?la z PZPB ekS'try, 76,3 proc. primy, 116 proc. 
pełniło 505 zespołów. Spośród nich ., w 7,dunskleJ Woh na 2 kros- wykonania planu AUSTRIACCY "SOCJALIśCI" 
tytuły zespołów nllijwyższej jaltości na ch szerokich, do którego należą ,:.. GROż~ ROBOTNIKOM 
oraz nagrody po 150.000 zł. otrzy- tkacze: Józefa Jałowiecka, Jan~na 1'" Zespoi Maru ~rbantec z P7..PB Austriacki minister spraw we-
mały następujące zespoły tkackie: Smolarek t Edmund Jabłoński, wy- . ~v Andrych~~ na ~ ikrosn31h wnętrznych, prawicowy socjalista 

1 Zespo'ł Jo'zefa Gors' .ITJ·ego z produkował 621 pi"ocent ekstry 379 szerokIch w sk~<;dzle .. Zofl:'l Rymar- H l t·ł '·k· d • , , , c-zyk Anna Kosl11Ska l Amela Sobo- e mer, wys ąpl z pogroz aml po 
PZPB w Pabianicach, w skład proc. primy, 113,4 proc. wykonania t d k ł 196 k adresem robotników, zapowiadając u-

kto' rego wchodzą Stani ~ław S01)- planu. " a wYpro u owa , proc. e 'stry, . 
- v I . ł i 80,4 proc. primy, 109 procent wyko- życie wszelkIch środków celem prze-

czak; Zofia Królik i Wiktoria Ma- S ZespoRomana Wesołowsk e- nan:ie planu. łamania ich solidarncj akcji przeciw 
ciaszek, pracując na 4 krosnach 0- go z l:'ZPB Nr 3, n~ 2 kros- _ . wzrostowi cen na artykuły pierwszej 
siągnął: &5 procent ekstry, 15 pro- nach szeroki.ch, z tkaczann Stefa- 15 Zespół Heleny Krzemionki ·z • 

P l k H l P l k "!111 PZPB w Pabianicach na 2 po.rzeby. 
cent primy, 130,7 procent wykona- nem. aw.a !em, e en~ aw ~ -o-

wą l Kazllruerą Szymanska wyoro krosnach s'l.erokich w składzie Igna T • 

nia bazy. . • - cy Denuszek, Józef ŚwitaIski i I.'" na I BRYTYJCZYCY "PACYFIgUJ~" 

2 
Z . st . ł S k· dukował 71,1 proc. ekstry. 28,9 proc. '" 
espołaniS awy erwat -l primy 100,3 proc. wykonania ;Jlanu. cy Woj,taszek oSiąg?ął 21,6 proc. Jak podaje "Daily Worker", 101) 

~ PZPB Nr 2 . -n:a 2krOSr;.~ch 9 Zespół Teresy Kowzan z ekstry, 78,4 proc. pnmy, 106,2 pl·OC. uzbrojonych żołnierzy brytyjskich u-
szerok:ch,. w składzl~ . . Artur V; 1Ze, PZP.B Nr 7, pracujący r.a 4 wykonania planu. śmierzyło brutalnie protest afrykań-
Antom Cl~chanowskl l Władysław krosnach, w składzie Otyli a 'Miko- Poza tym sąd konkursowy prly- skich kierowców samochodowych w 
Rętelewski, wyprodukow~ł 89,7 łajczyk, Amelia Galia i Janina Sa- znał 3 nagrody pocieszenia po Tanganice przeciw niesłychanemu za
pr:oc. ekstry, 10,3 p~oc. pnmy, 124 łata osiągnął: 47.1 proc. ekstry, 32,9 .105.000 zł. dla tych .-:espołów,!ctóre chowaniu się oficera angielskiego. 
proc. bazy akordoweJ. proc. primy, 102,3 proc. wykon:mia osiągnęły największy procent eks- W czasie akcji "pacyfikacyjnej", po-3 Zespół Heleny Michalak z planu. try. Dwie nagrody ufundowane turbowano dotkliwie kierowców-Mu-

PZPB Nr 2 na 2 krosnach sze tO Zespól Wojciecha Balcerpka pmez Zarząd Główny Związku Za- rzynów, przy czym 50 z nich uwię-
rokich, w skład którego wchodzą z PZPB Nr 7 na 4 krosrtach z wodowego Włókniarzy ,przypadły ze- zlono. 
Józefa Dzieciuchowicz, Helena Kaź- tkaczami: Marią Szulc, Zygmun1;em społowi Bronisławy Haręndarz z 
mierczak i Hanna Parypi6.sl{a os:ą- Skalińskim i Janiną Ciżycką, wy- PZPB w. Pabianicach, który wyp:'O- KOLEJARZE ANGIELSCY 
gną! wyniki: 84.1 proc. ekst ry, 15.9 produkował: 50,4 proc. ekstr 49,6 dukował 94 proc. ekstry oraz ;<e- PRZECIW ZA.MROŻENIU PŁAC 
proc. primy, 121,3 proc. wykonania proc. primy, 103,9 proc. wy D<ln:a społowi młodzieżowemu Ma.rczy
planu. planu. ltowskiego z PZPB Nr 2 - 59,5 proc. 

.4. Zespół Barbary Sznycer z 11 Zespół Leokadii Pluskut3- z ekstry. 
'tI! PZPB Nr 3, pracujący na 6 PZPB Nr 3, na 2 krosnach 'I'nl.ecia nagroda, ufundowana 

krosnach w składzie Mari,a Kuba i szerokich z tkaczami: Heleną Ga- przez ORZZ Wrocław przypadła naj 
Heru-yka Mamrot wyprodukował lant, Janiną Cieślak i Władysławą lepszemu na Dolnym Śląsku - ze-
66,8 proc. ekstry, 33,2 proc. primy, Kosmala dał produkcję 40,6 proc. społowi Zygmunta Skiby z PZPB w 
120,9 proc. wykonania planu. ekstry, 5~, 4 proc. primy, 105,1 p:,oc. Ml.rsku. 5 Zespół Heleny Michalak owej wykonama planu. Uroc'zyste wręczenie nagród c·d-

z PZPB Nr 6, do którego ria- 12 Zespół Anny Ziemby z PZPB będzie się 18 b. m. w Teatr::e No-
leżą Honorata Adamiak. Bronisla- w Andrychowie na 2 krosnach wym o godil. 10 rano. 

Biuro wykonawcze Związku Zawo
dowego Kolejarzy Brytyjskich odrzu· 
cHo politykę zamrażania ~łac, przy
jętą przez Radę Naczelną brytyj-
skich Trade Unionów. Kierownictwo 
Związku Zawodowego Kolejarzy po
stanowiło domagać się nadal pod· 
wyżki płac dla naj niżej zarabiają

cej kategorii robotników. 

ZAŁOGA "URSUSA" postanowi
ła wykonać ponad planową ilość 
480 traktorów na d7Jleń urodzin Tow. 
Stalina. 

f···:;;··:;:~:;:~;:"~:~~"~;··~::~:~·:"·:"··;:~:;:~·:"~~· .. _~ Brutalnie wysiedleni z Francji 
We wszystkich kopalniach, fabry

kach, hutach podjęto róźnorodne zo 
bowJą.zania: ILOŚCIOWE - które 
ł1W7.ą tysiące ton ponad plan 
.vęgliJ, tysiące metrów tkanin, wiele 
ton stali, surówki, materiałów budo
wlanYCh, maszyn i urządzeń, chemi
kalii itd., JAKOŚCIOWE - w któ
rych wyniku plany jakościowe bę
dą przekroczone, spadnie ilość bra
Mw, drugich gatunków, NOWATOR 
SKlE - racjonalizatorzy v.'iProwa
dzają w życie nowe ulepsze~lia pro
dukcji, wielu robotników podejmu
je indywidualne zobowiąza:lia. ró~
ne~o tVDU. (hrnadv zobowiązały sie 

W wielkiej Hali Spodowej W I M Y (Widzew) 
odbędzie się 

Impreza Artystyczna "Głosu Robotniczego" 
dla uczczenia 70-ej rocznicy urodzin , 
JOZEFA STALINA 

~ Wstęp za okazaniem specjalnego kuponu, zamieszczo- ~ 
~ nego w jednym z najbliższych numer6w "Glosu" § 
= = ';' .......................................................... .J •••••••••••••••••••••••••• III.~ •••••••••• '; 

przedstawiciele szkolnictwa polskiego przvbyli do Berlina 
BERLIN (PAP) - Przybyła tu, ski Stanisław (Paryż), Obłamski WIo Próby wymuszania ~zeznań" przez 

IV drodze do Polski, nowa grupa wy- dzimierz (Strassburg), Szulc Józef I policję francuską. od wysiedlonych 
siedlonych z Francji Polaków. Grupa (Marsylia), Wachowillk Kazimierz nie różniły się w swej brutalności od 

• (Lille), nauczyciele: Michalak Józef, metod, zastosowanych wobec lJprzed-
składa się z 19 osób, w większości in- Michalak Genowefa, Krieg Renata, nio aresztowanych Polaków. 
spektorów szkolnych i nauczycieli. Czudek Genowefa, Chudy Aleksan- Nakazy wysiedlenia doręczono Po-
Są to: przedstawiciel Rady Naro- der, Augustyn Wojciech, Bieliński lakom w większości wypadków o świ

dowej Polaków we Francji. na wscho- Zygmunt, Kukliński Jan, Pasiewicz cie, przy czym nikomu nie zezwolo
dnią Francję Kowalski Stefan. Dionlzy, Bal' Stanisław, Glinkowski no na skontaktowanie się z Ambasa
prezes Zwillzku Nauczycielstwa Pol- Ludwik oraz 6-letnia Michalak Józe- dą R.P. i konsulatem polskim VI Pa
skiego we Francji - Streng Wlady- fa, córka małżonków Michalak. ryżu. Wszystkich Polaków pod es
sław, nacz~lnik Związku. N~ucz'yciel- Z wyjątkiem rodziny Michalak';w, kortą policji przewieziono do granky 
stwa Polsktego - PaczynskI MleCZY-I inne osoby rozłaczono brutalnie od strefy l·adzieckiej w Niemczeelb 
sław. inspektorzy szltolni: Piotrow' ro-dzin. • 



/ 

-

al· . naru List Lucjana Rudnickiego . 

do Towarzysza Józefa Stalina 
(DO'kończenie ze str. l-ej) 

I oto w zakładach pracy i 8zko
ła'Ch, w nlieście i na wsi odtygodm 
ludzie pracują, wkłaqają w tę pracę 
całe serce, by przygotować dary dla 
Stalina. Dary tt:; to najczęściej wy
twory lub sYlllbole i miniatury za
kładów pracy, maszyn i urządzeń, to 
dzieła szczególnl'go kunsztu mistrzów 
w poszczególnych dziedzinach pracy, 
nie rzadko wspaniałe, a czasem ~kro
mne, ale zawsze wyrażające SEU
DECZNE PRZYWI~ZANIE, PRA wY 
DZIWY PODZIW I ZROZUMIENIE 
WIELIWśCI DZIEŁA I ROLI 
JóZEFA STALINA DLA PRZYSZ
ŁYCH LOSóW CAŁEJ LUDZKO. 
śCI. 

pociąg z darami narodu pol
skiego dla Józefa Stalina. Po 
dąg powiezie lokomotywa 

nowej polskiej konstrukcji. 

3 Dla złożenia darów Wiei 
kiemu Stalinowi wysłan{t 

zostanie delegacja, reprezen
tująca różne grupy społeczeń 
stwa polskiego. 

Wpłynęły wnioski z przodują
cych oblekt(;w przemysłowych i 
zakładów pracy; kopalni .. Sosno~ 
wlec" w Sosnowcu. huty "Łabę
dy" w pow. bytomskim, zakładów 
przemysłu metalowego "H. Ce
gielski" VI Poznaniu ornz Państwo 
wych Zakładów Przemysłu Baweł 

wać .. Kopalni a im. 
J6ze!a Stalina" 
b) Huta .. Labędy" w 

pow. bytomskim bę
dzie się nazywać .. Hu
ta im. J ózefa Stalina". 

cI Zokłady Przemys
łu Metalowego "H. Ce
gielski" w Poznaniu 
będq się odtąd nazy
wać ;.Zakłady Przemy
słU Metalowego im. 
J6zefa Stalina" 

nianego Nr 1 w Łodzi- o J,lazwa d) Państwowe Zakła 
nie ich imieniem Józefa Stalina. 
W związku z tym proponówana dy Przemysłu Baweł-
jest czwarta uchwała, Komitetu, nianego Nr l W Łodzi 

wie, w którym mieszkał j pra 
cowal w latach 1912-1913 
Włodzimierz Lenin j w któ
rym pód kierownictwem Le
nina i Stalina odbyła się w 
dniach 10--14 stycznia 1913 r. 
narada Komitetu Centralne 
go Socjal - demokratycznej 
·Partii Robotniczej Rosji (boI 
szewików), wmurowana zo
stani; w dniu 21 grudnia ta
blica pamiątkowa. 

fi Dnia 20 grudnia 1949 r. 
odbędzie się w War

szawie uroczyste posiedzenie 
Ogólnokrajowego Komitetu 
Uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina, poświęcone 
uczczeniu tej rocznicy. 

Przyję~ie tych uchwał b~dzie 
godnym ukoronowaniem tych 

Bywają zdarzenia: 
uda się raz 

wysIec ze serca zdanie, . 
i nie wymyślisz przez lata 

lepszego zdania 
nad - wypowiedziane z miejsca. 
taki był I w Piter 

Leninowski wjazd 
na wieży pancernika. 
Od tego czasu 

i zachwyt mój trwa -
nIe dzień, 

nie rok 
i nie wiek 

(W. Majakowski) 

DROGI I KOCHANY TOW ARZYSZUJ 

Musiałem sięgnąć do Ilajw;mioślej
szych strof wielkiego poety, żeby wy 
razić uczucie, które przeżyłem w gru
dniu roku 1912 przy czytaniu "Naka
zn robotników petersburskich dla 
posła robotniczego" i ldóre przeży
wam stale przy każdym nowym orę
dziu Waszym. 

W fabrykach i szkołach, w 
PGR-ch i w gromadach wiejskich po 
wstały już i powstają węiąż nowe 
setki kółek stawiających sobie za za 
danie- ZAZNAJOMIENIE SI:E Z 
żYCIORYSEM GENERALISSIMfJ. 
SA STALINA. Ogromnemu zaintere 
scwaniu opinii publicznej życiem i 
twórczością Stalina starają się ze 
wszech miar zadośćuczynić nasze wy 
dawnietwa. W tych dniach otrzyma
liśmy polski przekład życiorysu 
Józefa Stalina oraz dwa pierwsze to
my dzieł Jego w języku polskim, (;0 

jest zapoczątkowaniem akcji mają~l)j 
udostępnić naszemu czytelnikowi 
WSZYStKIE DZIEŁA LENIN A I 
STALINA W JJ:;ZYKU POLSKIM. 
W od '\zielnych wydaniach i w wielu 
set-tysięcznych nakładach wyszły 
dziesiątki prac Stalina. Literatura 
naukowa i literatura piękna, mówią
ce o Stalinie, są dziś przedmiotem 
serdecznego zainteresowania najszer 
szych mas ludzi w Polsce. Dorobek 
tych dni i tygodni w trwały sposób 
wzbogaci naszą świadomość i naszą 
wiedzę . . 

aby: będq się odtąd nazy- form uczczenia 70 rocznicy uro- Zaczynając pisać ten list, zastana-
• d • dzin Józefa S.talina, które zrod:d wiałem się dłużej, jak Was mam t y-

.... następuJące przo u)ące wać II Państwowe Za- ł ' d dl d i k . 
.. b' kt 1_' ł,! się w sercach i unl~.' słach ludzi tu owac, i osze · _em o wn os tł, ze o le .y prfttnyswwe.1 za kłady Przemysłu Ba- J <' tytułem "Towarzysz" można wyrazić 
kłady pracy zostały nazwane pracy \V Pulsce. najwyższe dostojeństwo, zwłaszcza, 
imieniem Józefa Stalina: wełnianego im. Józefa Zgłoszone przez wicemarsz. gdy się pojmuje tę godność PO STA-

a) Kopalnia .,Soano- Stalina". Zambrowskiego wnioski zostały \ LINOWSKU. \ 
• , . . . Należę do pokolenia robotników 

wiec" w Sosnowcu bę- S W domu przy ul. Lubo- Jednomyslme przez Komitet przy polsldch, które przeżyło rewolucję 
dzie się odtqd nazy- . -" mitskiego 49, w Krako- jęte. • l kontrrewolucję roku 1905 i które od 

Spisek przeciw Bułgarii Ludo w ej 
NIE MA CZŁOWIEKA PRACY W 

POLSCE, KTóRY BY NIE ODCZU
WAL DZIś GŁJ:;BOKIEJ I SER
DECZNEJ POTRZEBY DANIA JAK 
NAJ SILNIEJSZEGO I JAK NAJ. 
BARDZIEJ TRWALEGO WYRAZU 
UCZUCIOM O:tYWIAJ~CYM NASZ 

organizował z"rajea Kostow i jego lyspółnicy 
na rozkaz anglo~askich imperialistów i . ich titowskich najmitów 

Surowej kory domaga się w zakończeniu swego wystąpienia prokurator Dimczew 
NARóD W PRZEDEDNIU ROCZNI SOF'IA (PAP). - Na procesie sJderO'W'lUle przeciwko Związkowi 
CY URODZIN JóZEFA STALINA. Trajczo KoSltowa i jego wspólników Iladziookiemu i wykonywać zleceuia 
PRAGN.~C, BY OGóLNOKRAJO- prokurator naczelny Wlaifimi.r Di{Il angIo - amerYkańsk,ich impel"iaU
WY KOMITE1' OBCHODU 70 kOCZ czew kontYllJUował swe przemówie- ~ów. Oto dlaczego J>lan utworzenia 
NICY URODZIN JóZEFA STALINA me. federacji. mia.ł być zachowany w ta
UCZYNIŁ ZADOść żYCZENIOM Oskru:'Żeni dążyli do utworzenia jemnicy przed Związldem Radzicc-

POLSKIEGO WNOSZ"E federacji południowo - słowiańskiej kim. 
NARODU. ET OS' TANOWIŁ CO pod kierownictwem Tito. RoZlWinęli Agenci Tito otrzymali od grupy 
ABY KOMIT P 'oni działalność, mlle'l1Zającą przede Kostowa 'pra,wo swobodnego dostę-
NASTJ:;PUJE: ws.zystkLm do ooerwalllia Kra.ju PI- pu do wszystkich bułgarskich j1n-t Wzniesiony będzie w ryńskiego od B'Ułgarii i przyłącze- stytucji państwowych. Jugosłowlań 

Warszawie p_o;mnik P~y nla. go. do .Jugłlllłari. Opracowany ski attache wojskowy miał wgląd 
jaźni Polsko • Radzieckiej, przez Titowców i grupę Trajczo I{o do wszystkich - nawet najbardziej 
który słanie na skrzyżowaniu Mowa proje-kt federacji południc- poum'ćh - ma1ecriałów bułgarskie
Osi Saskiej l NQwej Mann)- W<l - SilQw1ańskiej, oznac'Zał . całko- go .miInń&tsrs-twaspraw wojsko
kowskiej _ u wylotu ogrodu witą likwidację niezawisłości Buł __ wych. Tak \Samo przedstlawLała sję 
Saskiego. Kamień węgielny gall'Skie,j Republik!!. Ludowej i prze- sprawa w min.lslterstwie spraw we-

P
od pomnik Przyjaźni Pol- kJaZJtałceJ.ue jej w ~kly dodatek wnętmnych. Koliszewski, Włachow, 

• do Jugosławii. urzędnicy ambasady jugOSłOWiań-
sko • Radzieckiej zostanIe za Federacja ta miała być utw0l20- skiej - Zamowski, Mangowski~ Ha 
łożony dnia 21 grudnia 194tł n.·w d.roche zamachu stanu p~y dri;i PalIlzow i inni agenci i szpiedzy 
r. o godz. l3-ej. młJi.ta.rneJ pomocy nto - wbrew Ttto mieli o każdej ,porze prawo 

Q Wysłany zostanie do sto woli narodu buł,ars1de,o. wstępu do KC au·łgarsllJiej Partli 
., . lic ZSRR - Moskwy Federacyjne państwo miało być Koonunistyczn~ dla pQIl'ooumie .. lia 

y ••••••••• __ .n ................... ·.·· .•. ····· .. ····· .. ··.···............... s"i~ z Kosiowem. .. __ •••••••••••••. _ -. 'C 

Na marginesie 

Strach przed prawdą 
Kilka miesięcy temu, znana 

pisarka francuska - Elza Trio
let, ~amienała wygłosić w auli 
parYSkiej Sorbony odczyt, po
święcony twórczości Włodzimie
rza Majakowskiego. Niestety, 
odczyt nie doszedł do skulj"lru, po 
nieważ ówczesny minister oŚw;.e? 
ty. p. Delbos, nie udzielił zezwO' 
lenia ·na PNllekcję w sali uniwer
syteckiej. 
Całkiem nie dawno, jak donio

lIła prasa, "stały" minrster spraw 
wevmętrznych w pro-amerykań. 
skich rządach francuskich - p. 
Moch Pozbawił praw obywatel
skich znakomitego pisarza .
Louis Aragona, za działalność 

pubHcystyczntł w obronie poko
ju i suwerenności Francji. 

zasadniczy sposób zachwiały do
tychczasowy układ sił między
narodowych, a przede wszystkim 
wstrząsnęły potężnie paktem at
lantyckim. W nowej sytuacji 
ten fakt staje się bezprzedmio
towy dla Zachodniej Europy 
i W. Bl'ytanii. Mści się dziś ~ 
mówił prof; Blackett - szeroko 
propagowana w swoim czasie na 
Zachodzie teoria, że T;'lystarczy 
pal'll bomb atomowych, aby 
zmieść całe miasta z powłerzchni 
ziemi. 

Prokurator pod~reślił następnie, 
Ze przewód sądowy dowiódł 11'iezbi
cie, !Li; 1)S](arżenl utworzyij organiza

. cjt) spiskową dla wprowadzooia w 
tycie swyęh zdrad:ziookich planów. 
Kierownicze centrum tego spisku 
stanowili: Trajczo Kastow. IWan 
Stefan~w i Nikola Pawłow. 

Zgodnie z ilIlstJrukcjami wywiadu 
angielskiego i amerykańskiego, 0-

skarleni - jaJk wynika z ich ze
Ilonań - wysuwali na kieJ'GlWllicze 
sta.nowislt3 w aparacie państwo
wym człon·ków orgM1dzacji spisko
wej. 

Przed 9 w'l."ześn:ia 1944 l". policja 
taszystowska wskazywała KostoV"Q
'Ni agentów, którzy się wkradli de 
partii. Po 9 w~e·śnia 1944 r. Ko
stow i jego ws,pół:pracoWTn:icy mieli 
dosltęp do archi'WUm dyrekcji pol'i
cH i mogli ustalić, kto jest na usłu
gach wywiadu. Agootów tych -Ko
stow s>kupił w swojej organizacji 
spiskowej. 

dz.ieckim. W tym kierunku udZlblał 
Kostow zleceń Chri-g,towowi, gdy 
ten delegowany był do M')skwy w 
charakterze mdcy handlowego. 'ra
kie S1IIme wskazówki da.wał również 
Iwan Stefanow. 

Towarzysze sędziowie! U nas w 
Bułgarii __ OŚWiadczył I)r()kuratoc 
- titowcy, działająe w ścisłym po
rozumieniu z wywiadem angiel
skim i a.nle.rykańskim, dążyli do te
go, by z drogf swej, usunąć wszysł
kich najbardziej wybitnych J wPly
WOWYC)}l ldel'ownik6w ruchu robot
niczego. 

TowarzY'8ze sędziowie! Słyszeli
ście zeznania oskalionych i świ,ad
ków. Słyszeliście sl1raww.danli.a ko
misji rzeczoznawców. W rękaeh wa
szych znajdują się dokumenty prze
dłożone w SiPrawie pn:e.stępstw O" 
skarżonych. Akt oskarżenia został 
w toku postępowania dowo:1owego 
potwierdzony w całej pełni • 

W wypadku tym me można zna
leźć żadnych okoliczności łagodzą
cych - stwierdza }»"okurator. 0-
ska.rieni są bowiem ludźmi inteli
gentnymi, którll\Y dobrze zdają RO
bie sprawę z tego, ja.ką szkodę wy
rządzUi naszemu krajOWi swoją. dzia 
łalno!icią. 

Oskar'.renl zajęll wysokie stano
wiska w aparacie państwowym, co 
nakładało na n.ich obowiązek zacho
wania szczególnej czujności, ostroż· 
nośc.i f uczciwości. 
Oskarżeni u~mul~ spisek, - mający 

ha celu narzucelIlie n.arodowi bułgar 
ski€lmu nowej orientacji polit.ycz
nej, sprzecznej z interesami i 'Nolą 
na,rodu, który po 9 wrrz.eśrua 19ł4 r. 
wlkroczył na drogę umocnien,ia ser
decznych stosunków ze Związkiem 
Ra.dzieckim, co jedynie! tyłko. gwa 
rantuje niezależność ńarodową. i su
werenność państwową Bułgarii. 

W momencie, gdy naród bułga,r
ski zaczął budować swą szczęsl1lWą 
pnz;yszłość,os'karieni zbrodniarze w 
s-posób planowy i z góry przemyśla
ny prowadzih dyWersyjną robotę, 
która miała przyczynić się do zni
szczen:ia wszystkiego, co na['ód zbu
dował. 

stow.skieoj Geszew oraz kierownicy 
wywjadu brytyjskiego widzieli w 
Kostowie człowieka, który · ~ógł 
być dla nkh ogromnie jJożytecżny. 
I dlatego dołożono wszelkich starań, 
aby' ratować prestiż Kostowa i wy
sunąć go na czołowe s,tanow;sko. 
Geszew pos.tarał się, aby wokół K.o 
stowa sku,pili się inni rzdrajcy"l' a
genci policyj.n:i, ~tórży mieli db;;.ć o 
"zachowanie prestiżu Kostową". 

Zgodnie . .20 .i.t:l.s'tr-ukcjami 'Wywiadu 
tj.towskiego, J(tóry kierowany jest 
pr:ze:z wywiad angIelski i amery1::ań 
sk.iJ,K,ost6w q;f,wCll'zył ( organizae3t) 
spiskOWa" która postCl>wila sobie za 
cel wcielenie Bułgal'l:I. do Jugosła.wii 
i utworzenie na Bałkan;wh a.ntyra
dzi6Ckie&,o b16ku, podpol'ządkowane 
gO mocam·wom im,peTiaaistycznym. 

Centrum ldero"VIlIicze SlPisku przy 
jęło radę wywiadu tUowskiego i an 
gielskiego w Stprawie pod,jęcia zde
cydowanej akcji. 

Spiskowcy mieli fizyozn'!e zHIi:wi 
dować wszystkieli, którzy stanowią 
dla nich przeszkodę, a w szczegól
ności Georgi · Dymitrowa. 

W dalszym ciągu prokurator Dim 
cww przyta·cza dowqdy, stwierd.za
;łące w całej pełni winę oskarlemych: 
Stefa.nowa, PawIowa, Na-C2Cwa, 
Christowa i Gewrenowa. 

* • * 
Następnie sąd udzielił głosu pro

kuratorowi Cakowowi, który przed
SItawił Zlbrodnkzą dZJiałalność - w 
świetle przeprowadzonego postępo
wan:ia dowodowego - pozostałych 

oskarionych: Conczewa, Tute'yVa, 
Panzowa ,Iwa,nowskiego i Bo.jałca

lijewa. 
Prokurator Cakow Ilwr6cił się do 

sądu z a~lerrn, by przy wydan:iu wy 
roku wziął pod uwagę okoliczność, 
że oskarżeni dopuścili się swych 
zbrodni 1: premedytacją l w sposób 
zorganizuwany. Prokurator doma
gał się SI\.lrowego ukaraJlia oskarżo
nych z uwagi na to, że działalność 

ich kryła w sobie groźne niebezpie
czeństwo dla Bulgarskiej Republiki 
Ludowej. 

wypadków nad b»ą w rpk,. ~'.12 
znowu ruszyło do szturmu RA~ 
PRZY RAMIENIU Z PROLETARIA
TEM ROSJI. 

My, robotniCY Warszą.wy, roZu..,!.
Iiśmy, :Ze w Peter~blJJ'g~ i cały..lll pań
~lwie rosyjskim rozpoczynają sję· rz.
czy wielkie. Nie znaliśmy Jeszcze 
Waszego imienia, lecz PRZEWOI)Z:~ 
NAM JUŻ WTEDY LENiN. 
Żeby być ,blIżel wydarzeń, ZIlP(łI

nUMerowałem w lipcu r()ku 1912 
,,Praw cię' i pisywałem tJo niej kor.e
ópondencję. 
Jakaż była moja raqość, gdy W 

grudniu w zwitku pocztowym "Praw
dy" znalazłem sławny "Nakaz". PUl' 
lapidarnej prostocie biła z niego Ila 
nas warszawiaków z ul. Siennej, głę
holm wiedza rewolucyjna i 0utuzjilzlllJ 
wall<i. Bvliśmy pnekonanl, że mamY 
,lO czyni(mia z Instrukcją Lenina. Do
piero znacznie później dowleddal • .", 
sit), kto był jej twórcą; 

Towarzyszu, wpływy Waszej na~k, 
1 Waszego działanIa obejmują te.r!,z 
cały świat, mimo to, sądzę - nie bę· 
dzie Wam chyba oboJętnYjofakt, te 
pod wpływem Waszeqo "Nak,zu" t .. -

łożyliśmy w Warszawie przed tH.,.· 
d.ziestu siedmiu laty skromny l~al
ny tygodnik ,,Nowy Głos". 

Tygodnik tan., ·po wyj.j;ciu pięciu 
numerów, źandaI·mi zamknęli laLem z 
redaktorem, lecz wpływów "Nałl;axlj." 
nie można było zlikwidowi).ć- PiJ!!zedł 
on naszymi skromnymi środkami od 
iabryki do fabryld, przez ca,y ~ra1. 

"Nakaz" utwierdził nas w tym nilJ
istotniejszym, co odc1.uwaliśmy Pl) 
proletariacku, le(:z nie ~\nięliimy liłor 
mutować konkretnie. .-
Tętno zbliżającej się rewvlucji 

wzbudzało radość i potęgowi/.ło Wolę 
walki. Nal,azane zadania vosłów TO

botniczych w reakcyjnej Dumie, cał
kowicie - się pokrywały :z zadaniami 
każdego świadomego robotnika w u
stroju carslw-burźuiizyjnym. 

Drogi 1 Kochany Towarzyszul 
W siedemdziesiątą rocznicę Twycb 
urod.zin i pięćdziesiątą piąt'ł pracY 
społecznej, ukoronowanej zwyc1ę- . 
"lwami największymf w \ dz;leJa.ch 
ludzkich, w dniach, kiedy większość 
iudności globu ziemskIego będzłe CI 
sldadać dzięl,czynieni~ za drogę do 
pokoju. kultury i powstedmego sz<;zę 
ścia, znacznie już utorowaną dzłęłd 
Twej genialnej nauce, zwycięsko reil. 
lizowanej pod Twoim przewodem -
ja nie mogłem znaleźć czegoś. barClzleJ 
serdecznego do wyrażenia oajgłęb. / 
!ozej czel, niż wspomnienie pierwsze
go Twego nakazu, który UT01l0W AŁ 
7,WYCIES'fWO REWOIUCJf. 

NaleZ'~ oil Idlkudzleslędu Iilł do 
międzynarodowej Twej gwardii, • 
slaF .,l',iakaz" wc,ąz. illst świeży 1 
WCIl\Ż mi bumi aktualnie. Wysoko 
podl1ieść sztandary klasy robotniczej 
we wrogim obozie Imperialistów. ze
spollć wiZystkle sIły ludów w walce 
o socjalizm i pokój, czerpać siły ze 
związku z naj szerszymi masamI. 

1:yJ nam Kochany Towarzyszu naj
dłuzszym życiem ludzkim l darz ludz
kość w dalszym ciągu nakazami, tO. 
rulącymI drogę ~O OSTATECZNEGO 
ZWYCIĘSTWA POSTĘPU W CA
ŁyM SWIECIE. 

Jeżeli cenię długość łyda fnten
sywnością twórczą I jej wynikami, 
to już Jesteś NIESMlERTELNY, 

LUCJAN RUDNICKI 
stary robotnik 

młody pisarz Polski Ludowej 
Warszawa, dnIa 8.12. 1949 r. 
.* ............................................... . 

Wizowe machinacje 
francuskiego konsurotu 

uniemożliw!', wyjazd 
polskiej eKipy sportowei 

WARSZAWA (obs'!:. wl.) ."Wyjazd 
ekipy sportowej polskich związków 
zawodowych na jubileu3zowe zAwody 
Ji·SGT do Paryża, wyznaczony na śri,
dę, 14 bm., nie nastąpił z powodu nie 
otrzymania francuskich wiz wjazd.). 
wych. 

Kierownictwo ekspedycji zadecydo. 
wa-ło, że jeśli w dn. 15 grudnia kon
sulat francuski "';z nie wYda, wyjazd 
stanie się' nieaktualny ,gdyż zawody 
rozpoczynają się w sobotę, 17 bm. 

A. w ostatB.ich dni~ch nadeGz
ła wiadomość, że minlster in:fol'
macji W rządzie p. Bidault n~e 
pozwolił fili.· radiową prelekCję 
Maurice Thoreza, który miał 
1nówić o nowej książce pt. "Syn 
ludu"... DQdajmy, że do wygło
szenia tej prelekcji Thoręz zo
stał zaproszony przez lderoww· 

Fakt posiadania przez ZSRR. 
tajemnicy broni atomowej - :la
końc2:ył prof. Blackett swój wy
kład - powinien' przyczynić się 
do ułatwienia porozull1ienia mię
dzynarodowego, mimo, że USA 
nie są zainteresowane w rozwo
ju prodUkcji atomowej dla celów 
pokojowych. Zw. Radziecki zda
je sobie sprawę, że następstwem 
dopuszczenia· USA do kontroli 
produkcji atomowej na terenie· 
ZSRR byłoby wstrzymanie roz
woju produkcji dla celó·w poko-

Ti.to oraz wywiad angiel-5'kli i ame 
rykański kazali usunąć tych, kt6rzy 
ptzes.zka<izają w realizacji. spisku, a 
przede wszystkim aresztować l za
mordować Qeoriri Dymilkowa. Ko
stow W .:Ch własnoręcznie napI
sanYCh aniach stwierdza w 
związku z tym: "TLto podkreślał, że 
pla.ny amerykańskie przewidują 
wzrost sił an-tyradziecldch nie tylko 
w Jugosławii i Bułgarii, lecz i w 
witych kraja()h demokracji ludo
wej. Plany ~e,rykańsk,ie przewidU
Ją nacisk gO&P~arczy, polityC7JnY i 
wojskowy w celu oderwania krajów 
demok.rlwljj ludowej od ZSRR i przy 
łą.czenia ich dO' bloku zachodniego. 
UprzedZlHe:m TLto - napisał Ko
stow w swych rz:ez.nan~ach, że Geot
gI DymitrO'W przeóiwsta:Wi się ~ta
nowczo temu planowi. Tito nie 
mógł WÓw.czas pobJamować swej n·ie 
nawu.śd do Georgi Dym1trowa i za
'\vołał z \~ś.ciekłośC'ią: "Jak długo ten 
starzec · będzie jeszcze stal na mo
jej dł'oqze!" . 

OskarZell'i postanowili zas,tosować 
mt'Aooy gwałtu dla os1ągnięcia 
swych celów i iPrz~rowadzenia 
swych zadań i chC'ieli nawet uciec · 
!idę do pomGcy obcego państwa. · do 
pomocy wojsk titowskieh. OtwarCIe Zjazdu delegatów CSS "S)ołem" 

. ctwo Francuskiego Radia. 
Trzy przytoczone tu fakty 

nieźle świadcz., o osobliwych 
zwyczajach marshallizowanej w 
szybkim tempie "demokracji" 
Il'llncuskiej. 

Zresztą, te zwyczaje stają się 
"obowiązuj,cel! nie tylko we 
Francji, lecz wszędzie, gdzie 
wolę swą dyktuje "kolonizator" 
z. Wall - Street. Oto wymowny 
przykład: 

W londyńskim klubie dzienni· 
tal'zy .zagranicznych, wybitny 
fizyk brytyjski i specjalista od 
spraw atomowych - prof. Bla
okett wygłosił odczyt na temat: 
"Stan i konsekwencje współc.zes 
nej produkcjlit atomowej". Prof. 
Blackett oświadczył m. in., że 
ostatnie wiadomości o postę~ch 
produ..kcji atomowej w ZSRR ." 

jowych i kon~tl'llktywny~h. . 
Na odCZYCIe znakomItego ~1-

zyka, który - wspomnijmy tu
był podczas wojny jednym z do
radców naukowych rządu bry
tyjskiego, obecnych by~o kilku: 
set dziennikarzy zagramczllych l 

angielskich. W prasie zagru
niez,Ilej I.jkazały się juŻ nazajlutrz 
liczne wzmianki i streszczenill 
tej ciekawej z wielu względ6w 
prelekcji. Co się tyczy nato
miast pl'asy brytyjskiej, ani 
jedno z pisnl burżuazyjnych, po
dobn~e jak półurzędowa Agencja 
Reutera, nie wsporoniało nawet 
słowem o odczycie plOOf. Blacket
ta. To milczenie na,.. komendę 
ma swoją 'wymowę, stanowiąc 
charakterystyczną ilustrację 
"wolności słowa" i "swobody in
formacji" w dzisiejszej Anglii, 
poddanej kurl\teli zamorskicn 

,,~o~.!.o~~YE.2i!~·~ B. D. 

Dalej .prokurator zaznacza, że 0-
.m:al"Żen1 działali w kierunku po
gorszenia warunków życia na.rcdu 
bułgarski·ego, aby wywołać niez,ado
wole..'1.ie z rządu trontu patriotycz
nego, na którego czele stał Georgi 
Dyffiitrow. 
Należy pod.k.reślić - powiedział 

prOtlmrator - że oskarżeni us.iłowa
, ~i zerw'.ać rokowania handlowe Buł

gadi oZ krajami demoka:acji ludowej, 
a w iSzczególiności ze Zwi~iem Ra 

NaS1fl1>nie prokurawr Dim,::zew 
przeszedł do omówien:ia zbrodniczej 
d2.iałalno\Ś·d pierwszych 6 oskarżo
nych i ,podkreślił, że . w tol~u postę
powania dowodowe·go stwierdz.ono 
ich następujące Zlbrodnie: 

Trajczo Kostow .Dżunew jest ren
tra.lną figurą spisku, w roku J 942, 
chcąc ratować swe życie, zdradził 
swych towarzysJ:Y i swoją orga!l'iza
cję konspiracyjną. Kostow podpi
sał wówczas wbow.iązanie współ
pracy z policją. Kostow w zezna
niach tłumaczy SWa zdradę fizycz
nym i mora1nym znęcaniem się po
licji faszyslj;owsikiej nad nim, lecz 
w rzeczywistości 7id·rada jego była 
pody!.towa.na jedy.nie i tylkO' stra
chem". 

W 1944 r. Kostow nawiązuje bez
pośredni kontakt s~iegowski z 
przeds'tawicielami wywiadu brytyj-
8kiego w Sofi'i. Wkrótce po tym K0-. 
Sltow s.pOttkał się z Ka.rdelem. 

TrajciZo Kos,tow - stwierdza pro
kurator - służył wywiad&Wi an
gielSlkiemu, amerykańskiemu i jUgo 
$łowiańskiemu. Oficer policji .fa'sey 

Meldunek o wykonaiu rocznego planu obrotu towarowego 
WARSZAWA (PAP). - Na olwar

cie I Zjazdu delegatów Centrali Spół
dzielni Spożywców "SPOŁEM", któ
ry rO'Z',Poozął obrady w Warszawie 
w dniu 14 bm., wpłynął meldunek 
Zarządu Centrali o tym, że w przed
dzień zjązdu-S.pqłdzielnie. Spoiyw
ców w całym kraju wykonały roczny 
plan obrotu towarowego w globalnej 
kwocie 254 miliardy zł. Meldunek 
ten. odczytany podczas zagajenia zja
:idu przez przewodniczącego l Rady 
Nadzorczej, l\l1eczysława Olesmskie
go. - 1l1P1l1t,kał się z cgólną owacją 
ze strony delegatów. 

Na zjazd przybyli m. in.: członek 
Rady Państwa, przewodniczący Na
czelnej Rady Spółdzielczej - dr Hen
l"yk KołodZiejski, członek Rady Pań
stwa wjcP.marszalek Sejmu - Stani
sław Szwalbe, minister handlu we
wnętrznego - dr Tadeusz Dietrich, 
prezes Centralnego ' Związku Spół
dzielczego -.,. !prof.Oslkar Lange ~ in 
ni 

Zjazd złożył hołd~ Generalissi
musowi Stalinowi. Słowa prxewod 
niezącego o tym, że 

"w czasie obrad myśli Jlasze 
zwracać sit) będą ku wielkiemu 
Nauczycielowi klasy robotniczej 
całego świata. ku człowiekowi, 
który fest symbolem zwycięstwa 
postępu nad wsteczny.mi siłami 
świata" - spotkały się z żywio •. 
łową owacją. . 

Oklaski wybuchnęły z nową silą, 
gdy ob. Olesiński oświadczył: ,,~yczy. 
my Towarzyszowi Stalinowi z głębi 
serCa długich lat życia l dobrego 
zdrowia" • 

Szereg zasadniczych momentów 
dla daJszego rozwoju handlu uspi)łecz 
n:ionego O1:az dla przyszłej roli Cen
hali Spółdzielni Spożywców "Spo. 
łem" wniosło przemówienie "tninistra 
Dietricha, który zapowiedział l)OWO
łanie do życia państwowo-spół(Jiiel. 
czej organizacji hurtu spożywczego. 
oraz wyjaśnił rolę powstającllgo ob'e«: 
ule ~!ej~k!ego h~n_d!1l detalJ~~e.go. . 
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· Józef Stalin Wielki ~rz9jaciel Polski 
Odrodzone na gościnnej ziemi 

.l ,- dz·€ckiej Wojsko Polskie r.rze
szło wyszkolen;e pod k:erunk'em 
n::;jlepszych radzieckich ir.strukto_ 
rów. Wojsko Polskie zostało wy
posażone w nowoczesny sprzęt. 

Od w .osny 1943 roku do w:o
sny 1945 roku Zw:ązek Radz'ecki 
~ał Wojsku Polskiemu: 
600.000 kompletów umundurowa

nia 
700.00{) automatów i karab'n6w 

15.000 c' ężkich karab nów maszy 
nowych 

18,000 samochodów 
3,500 clz:ał 
1.200 samolotów 
1.000 czo}gów. 
Na zapytanie rządu polsk:ego, 

ile Polska będz e miała za131ac:ć za 
~cmoc, udz!elor.ą Wojsku Polskie
m~, towarzysz StaL n odpowie
dział: "Bronią n:e handlujemy, a 
za krew nie ma zapłaty". 

. Tak, nie ma zapłaty zs krew żoł 
n:erzy radzieck'ch, którzy oswo
bodz'Ii Polskę od okupanta h' tle
rowskiego, znacząc krwią serdecz 
ną bohaterski szlak bojowy. Jest 
tylko bezgraniczna' wdzięczność 
dla w'elkiego przyjac:ela~ bezgra.
Q,lcwa wdzięczność dla żołn'erzy 
W;elkiej Rewolucji Październ'ko
wej za życ'e złożone w walce o na 
sze wyzwolenie. Cmentarze, pole
głych w walce o Polskę żołnierzy 
p ' erwszego kraju socjalizmu mó
wią o wiecznej, nierozerwalnej 
przyjaźni. między naszymi naroda 
mi. A nazwy d:vw'zji radzieckich, 
walczących w Polsce, nazwy na
dane rozkazami Naczelnego Wo
dza Józefa Stalina od m:ast wy
zwolonych w Polsce - od pierw
szej nazwy - Łomżyńskiej dywi
zj', do ostatniej :..... Odrzańskiej, 
jeszcze mocniej przyjaźń tę pod
kreślają· 

Wojna skOńczyła się. Wyzwolo
ne orężem radz'eckim narody przy 
st~piły do dz)ela odbudowy swych 
krajów. 

Obraz zniszczenia Pols'k!i był I 
straszny. 33 proc. przemysł.u pol- .. 
ski ego, tego ubożuchnego przemy I 
slu Polski obszarn'czej i kapital
stycznej , zn' szczył hitlerowski oku I 
pant. Stol;ca Polski, Warszawa by I 
ła zniszczona w 75 proc. W ruinach I 
le.żało wiele miast i WSi, zniszczo-I 
ne były porty, m:szczony tabor ko 
lejowy, zburzone mosty, drogi, ele l 
ktrownic. Ogołocona wieś polska ! 
n'e mogła dać miastu dosyć chle-: 
ba i tłuszczu, a miasto n'e mogło l 
dać wsi narzędzi pracy. I 

I znów z pomocą przyszła ser- 'I 
deczna, braterska dłoń Związku 
Radzieck'ego i towarzysza Stalina. 
Na oswobodzonych terenach Ar
mia Radziecka r<J.zbroiła ponad 14 
milionów m'n i 36,5 mil. bomb i 
pocisków. Jeszcze dziś na starych 
l1lurach kam enic odczytać może
my słowa: "M' n n:et". Radz:ecka 
m~rynarka wojenr_el rozmino ",ala 
porty Gdyni, Gdańs,ka, Szczecina I' 

oraz mniejsze porty polsk:e, któ
r~'mi szła dla nas pomoe i który-! 
m: wysyłaliśmy węgiel - naszą 
walutę ~ za~i;m za maszyny, SU-I' 
rowce, zywnosc. • 

Jeszcze we wrześn'u 1944 rok,u, 
natychmiast po wypędzer.l' u N:em II 
ców z przedm:eśc'a Warszawy -
Pragi towarzysz Stalin polecił skie 
rować do Polski 10,000 t<J.n mąki 
radzieckiej. W ciągu 1945 roku 
kraj nasz otrzymał ze Z\:vt. ązku Ra 
dz:eckiego ponad 140.000 ton ży
wności. W latach 1946 - 1947, w'l 
okresie naj c' ęższego na świec:e de I 
f:cytu zbożowego otrzymaliśmy z I 
ZSRR 800.000 ton zboża. Pamięta; 
my, że wówczas po katllS<trofalnej 
posusze 1946 roku i w Związku 
Radz'eck:m nie przelewało się,' a 
przecież towarzysz Stalin wykroił 
dla nas n~ezbędny chleb i tłuszcz. 

czny.:.h ilości taboru kolejowego, 
samochodów, węgla, benzyny i na 
fty. Krew transportu zaczęła krą
żyć po żyłach odradzającego się 
państwa. 

Armia Radziecka odbudowała Tral1iSportem, odbud<lwanym 
ponad ' 200 mostów w Polsce. Zwią dzięki Związ.kowi Radzieckiemu 
zek Radziecki umożliwił nam uru~ zaczęła iść pomoc w maszynach j 
chomienie transportu kolejowego surowcach, która umożliwiła na
i samochodowego, dstarczając zna tychmiastowe uruchomienie na-

.................. ., .......... _ ............................................... __ szego przemysłu. Vv jeszcze zruj-
\ 
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.. »tif:.Jkie • uczucIa 

nowanych miastach polskich za
dźwięczały młoty, ruszyły maszy
ny, zatętniło życ:e. 
Szczegó1n~ troskę okazał towa

rzysz Stalin śmiertelnie zranionej 
... ' Warszawie, '!' Z jego to rozkazu W 

t . ,Nl.edawn,() .. py1em ,w RZ)'Il}ie, Wie- ki. Pewna Francuzka, której córeczkę ciągu. kilku. miesięcy odbudow~Ii 
czorem rla 6grom :y plac pti\,szli lWO rozsm-ełali "faszyści, '" poSIała ~fStałi. techD1~ . radzle~cy • elekt~ 
lennicy pokoju - sto tysięcy Rzy- nowi Jedyną pamiątkę po .dziecku: WOdOCiągI, kanalIzaCJę, telefony. 
mian. Przemawiano w różnych języ- ~zapeczkę. Takiego podarunku .nikt Dz:ęki Związkowi Radzieckie
kach. A gdy później ro1:!otnicy zapa· Je~zcze nie otrzymał .. I.nie ma mla');, m:., dzięki serdecznej trosce Wiel-
lin pochodnie, ujrzałem obok pra.sta- ktora mogłaby okreslic taką miłosc. k' Sta·l· k l" l'd 
re go muru laterańskiego portret Sta- ... lego 1na zys a lsmy so ł ną 
lina. Migocące błyski pochodni opro- W czasle bur.zhweJ, pogody ~a mo- bazę dla odbudowy i rozbudowy 

. rzu, u steru staje kapitan. Ludzle pra- lu P d . 
mi,eniały clep'ły~ blaskiem,. d?brze cują lub odpoczywają, spoglądają na naszegO pr~mys . omoc r~ z.e-
zn?n~ rysy. LudZIe r~z~hodzlh Slę do gwiazdy lub zajmują się lekturą. A j c~~ ~ozwolila r.am s~ut.eczme bro 
domo~ z no:v~ n~dzleJą w sercach: na mostku, na wietrze stoi kapitan, l nIc s··ę przed JJnperlalIstycznymi 
ze śWladomosclą, ze StaUn obroni wpatrując się w ciemnił noc. Wielka I próbami podporządkowania naszej 
pokój. ,. I jest jego odpowiedzialność, wielkie gospodarki narodowej interesom 

Stratedzy .. llmery~ans~y, s.nu)ący jego zasługi. Często myślę o człowie- kapita1!:stów", przekształcen' a jej 
plany nowej zbrodmcze) rzeZi, oblI- ku który wziął na swe barki ogrom- kI' Ił' 'l' ' . '1" d ... b b" W O onla 11y up lmpena' Izmu 
czają I osc YW~Jl, .om o~cow, z~- ne. brzemię, myślę, o trudnościach, o Ro" 'ok' h l . 
pasy bomb. Je?m z mch ~wlerdz~, z~ męstwie, wielkości. Na świecie sza- z;wo~ .. stosu o~ a?d owych ze 
wszystko zalezy od lotmctwa, mm, leje wiele wichrów. Ludzie pracują ZWJązkrem Radz.ecktm, przede 
ostr~~niej~i, . radzą po~ka.rmić i '!~ sadzą jabłonie, kołyszą do snu dzie~ wszystkim umo,:"a inwestycyjna. 
zbrOlC naJm,ltów europeJs!,-l~h. I c~z ci, czytają wiersze lub też spokojnie zawarta w styczruu 1948 r., pomoc 
powstrz~uJe tych. szalencow1 NIe śpią. A On stoi u steru. i przykład Związk~ Radzieckiego 
tylko WIelkIe rozmlary naszego kra· & 

były i są źródłem ~rastającej sta 
le naszej siły i dobrobytu. 
Przyjaźń Związku Radzieckiego 

i przyjaźń towarzysza Stalirta dla 
Polski Ludowej, pomocokaZ)twana 
podczas wojny i po wojnie jest so
lą w oku imperialistów anglo-ame 
rykańskich. Gdy zawiodły rachu
by na pod.porządkowanie Polski in 
teresom kosmopoHtycznych wyzy 

oraz zapewn'enia sob:e roli ar- wieka przez człowieka, ustrói zre. 
bitra. I aIizowany w Związku R.ldziec

Ale czasy te należą do prze- kim, przystępującym do budowy 
szłości, gdyż nienawiść między najwyższej formy stosunków spo_ 
Polską a Rosją ustąp:ła miejsca łe.cznych - komunizmu. Nasze 
przyjaźni między n'mi a Polska sukcesy zawdzięczamy pomocy ra_ 
współczesna, demokratyczna Pol dz'eckiej, pomocy Wielkiego Sta
ska n' e chce już być igraszką w lina, zawdzięczamy powstanie de-
rękach cudzoziemców. . mokracji ludowej w Polsce. 

Wydaje mi się, że właśnie ta ,.Z.wiązek Radziecki _ powie-
okOlliczność wywołuje rozdrażnie dział towarzysz Bierut - umożIi. 
nie p. Churchilla i popycha go wlł powstanie demokracji ludo
do ordynarnych i pozbawi-onych wej, bo zadecydował Q klęsce fa
taktu wystąpień przeciwko Pol- szyzm.u w Europie. Związek Ra
sce. dziecki umożliwił powstanie de

~eżeli chod~i o napady ? C~ur mokracji ludowej. ho bezpośrednin 
chilla na ZWIązek R:ldzleckl w obecność Armii Radz'eck'ej obez-
z:viązku z. rozszer~enlem zachod władniła naszego wroga kiasowe
nIch graDlc PolskI kosztem za-lo" 
garniętych w przeszłości przez g • 
Niemców polskich obszarów, to I Polska klasa robotnicza, po-Iskie 
wydaje mi się, że w tym wypad młi'Sy pracujące, naród polski zaw_ 
ku Churchill wyraźnie rzuca fał I dzięczają towarzyszowi Stal:nowi, 

1 szywe karty". wielk'emu strategowi i organiza-
Zeby zaś raz na zawsze przec : ąć ł torowi zwycięstwa nad .faszyzmem 

dyskusj~ na temat naszych granic I niemieckim - wyzwolenie i nie
towarzysz Stalin w wywiadzie, zawisłość narodową. Zawdzięczają 
udzielonym dr .. :a 23 paźdz:ern..ka I towarzyszowi Stalinowi i jego nau 
1946 r. przedstawicielowi amery- te zbudowanie ustroju ludowo-de 

. kańsk:ej agencji, prasowej oświad- mokra tycznego, jako przejścilł ~o 
II czył: ustroju socjalistycznego. Jego po

Pytanie: Czy Związek Radziec: mocy, przykładowi i dośwlaucze
, ki uważa zachodn'ą granicę P~skl niom zawdzięczamy wzrost siły 
za ostateczną? państwa i dobro-bytu ludzi pracy. 

Odpowiedź: Tak jest. Zawdz'ęczamy towarzyszowi Sta-
Polityka zagraniczna Związku linowi, wodzowi międzynarodowe 

R .. dz.eck:ego kieruje się tymi sta- gu ruchu rob0t:ticrego j ś~?~owe 
linowsk>:mi przesłankami. Tak by_ g:' f!,ontu PO~olU, demokraCJI 1 ~
lo we wszystkich wystąpieniach CJa,ltzm~ lnieskrępowany rozwoJ 
tow. Mołotowa na posiedzerJach w gran' cach, 7:agwarant~an~ch 
Rady MiIl/:str6w Spraw Zagran:cz całą potęgą ZWiązku Radzleckie

Illych czterech mocarstw; znalazło go. 
to wyraz w uchwałach Warszaw- Dlatego klasa robotnicza i pol
skIej Konferencji nirustrów spraw skie masy pracujące otaczają naj-
zagranicznych w sprawie Niemiec wyższą czcią imię Stalina, a dzień 
w r. 1948; ostateczne ustalenie jE:go 70-lecia urodzin obchodzą jak 
granic legło u podstaw Niemiec- swoje, wielkie święto. 
kiej Republiki Demokratycznej. Dlatego w dniu 2l grudn.!8 
Każdy rok, każdy mies:ąc i każ_ wszystkie myśli i uczucia narodu 

dy dzień naszej pracy Z'bliża nas polskiego skierują się w stronę 
do wielkiego !ideału, iakim jest Kremla-siedziby Wielkiego PrzY 
ustrój socjalistyczny, ustrój w któ- jaciela Polski - towarzysza Józe. 
rym zniesiony jest ~ysk wo- fa Stalina. 

skiwaczy,' przyszła kolej na ·ataki ....................................... __ ................................... _., 
bezpośrednie. 

Trabant imperializmu, główny Julian T uw;m 
podżegacz wojenny Churchill a za 
r.im inni pomniejsi heroldowie i 
wraz z nimi rewizjoniści J odweto
wcy Iiem:eccy spod zr..aku·~Ą.de
nauera i Schumachera przypuścili 
kGUcentt'YC2ny· atak na:n.asz.e ,gra
nice na Odrze i Nysie. Towarzys~ 
Stalin dał bezlitosną odpraw4,' 
Churchillowi i jego uczn:om. 

o talinie , 
Rozejrzyjmy się po wielkim czasie, ty, więc zwycięski, sprawił r-ozkwit 

w jakim ~fe1rty: a!1t1'r~na'mY" się; .i ówocowanie. I odtąd -- 'wciąż no-

"Był c~as - pisze towarzysz 
Stalin w artykule opublikowa
nym w "Prawdzie" dn. 14 mar
ca 1946 r.-kiedy w stosulllkach 
między Polską a ZSRR przewa
żały elemen ty konfliktów i roz
bieżności. Dawało to mężom sta_ 
nu w rodzaju Churchilla moż
ność wygrywania tej rozbteżno_ 

że daremnie byśmy szukali drugiego 
człowieka, który by na swych bar
kach i 'w swym sercu dźwig&ł tyle 
historii, tyle walki, tyle ludzkości i 
człowieczeństwa. ~ozejrzyjmy się 

nie tylko po naszym czasie, ale i po 
minionym. Kiedy i komu - w dzie
jach .sprawdzalnych - przypadło ta
kie tmiwersalne przewodnictwo ta· 
kiej uniwersalnej idei? 

Marksizm - to było ziarno posia-
ści, podporządkowania sobie' POII l b h' t .. L .. h 
ski, pod pozorem obrony przed ne w g e ę ~s on.l. emmzm:"f . 0-

Rosjanami, straszenia ~ązku' dował - w Jakiej burzyl w Jaklch 
Radzieckiego upiorem ttowej I wichrach I - pierwsze pędy i pąki. 
wojny pomiędzy nim a Polską Stalin - mądry, spokojny i nieugię-

we ziarna tych owoców będą już za
wsze zapładniać ziemię. Wydaje mi 
się, że geniusz Stalina, to m. in. cu
downa umiejętność do prowadzenia 
i utrzymywania rewolucji w procesie 
ciągłej organicznej żywotności. Sta
lin - to suma tych elementów, które 
rewolucjonizują całą naszą epokę. 

nosicielkę przyszłości. 

ju, nie tylko braterskie uczucia, ja
kie żywią wobec nas rozmaite naro· 
dy, nie tylko siła naszej armii, prace 
naszych uczonych, lecz również pa· 
mięć o tym, jak haniebny koniec spot 
kał tych, którzy napadli na nas znie
nacka, korzystając ze swej chwilo
wej przewagi technicznej, a którzy 
l'Ozbilt się Q, żywy mur narodu ra
dzieckiego, o pancerz duchowy na
szych ludzi, o wytrwałość i opanowa

... -------------------------------------------------------------------------------------------------------------- ... 
( Wielki organizator · ustroju komunistycznego ) 

To, że kapitalizm skazany jest na 
nieuchronną zagładę; to, że już tylko 
krótkie lata pozostały mu do zdycha
nia i obłąkanego wierzgania; to, że 

99 proc. ludzkości wyzwoli się naresz 
cie spod panowania 1 proc. krwloter
czych chciwców i drapieżników - ta 
wiekopomna zasługa zapisana będzie 
na karcie dziejów, której nagłówek 
brzmi: "Józef Stalin, wódz 1 nauczy
ciel narodów Związku Radzieckiego, 
wódz 1 przyjaciel wszystkich cierpią 
cych i uciemiężonych ludzi na zie
ml. Bo ten genialny człowiek nie 
tylko walczył o zwycięstwo najwięk
szej i najgłębszej w historii rewolu
cji socjalistycznej, ale ją UTRWAI.IŁ 
- i szczytowe wydarzenie wieku XX 
na barkach swoich przenosi w przy-

nie, wolę i siłę Stalina. 
Fakt, że pokoju broni Stalin, czyni 

Go jeszcze bliższym sercu milionów 
prostych ludzi, bez względu na miej-' 
ce ich zamieszkania, Kiedy zwolenni
cy pokoju zbierali się w Paryżu, w 
Pradze. w Rzymie, wnędzie słysza
łem imię Stalina: powtarzała je za
równo nauczycielka węgierska, jak 
malarz francuski i stary Hindus. ileż 
matek w rozmaitych krajach, patrząc 
na swe maleństwa, wspominając prze 
żyte okropności - ryki syren, ruiny 
i krew - dziękuje Stalinowi za to, 
że nie pozwala on złej burzy rozsza· 
leć się i zniszczyć ziemi, która zaczy
na ożywać. 

Stalin iest dla milionów prostych 
ludzi człowiekiem bliskim. Wielokrot 
nie byłem świadkiem przejawów tej 
szczerej, serdeczne.j miłości. "Chciał
bym wystrugać dla S·talina wyśmie· 
nUą fajkę" - mówi stary Norweg z 
Lilianhamer. Robotnicy fabryki win 
w Burgundii, wczorajsi partyzanci, 
poy,riedzieli mi: .. Najlepsze butelki re 
zerwujemy dla StaUna, może kiedyś 
spróbuje on naszego wina". 

Kiedy wojska radzieckie wyzwala· 
ły Białoruś, korespondent wojenny o
powiadał ludności o pracy Stalina w 
czasie wojny. Stara kołchoźnica słu
chała uważnie, a potem załamała ręce: 
"a kiedyż on śpi, przecież musi odpo
cząć". VI/ Rzymie rozentuzjazmowany 
młody chłopak powiedział mi: .. nie za 
l'omolj przesłać towarzyszowi Stalino
wi pozdrowienia od murarzy". Inny 
~yknął na niego: "czyż można go nie
pokoić? Przecież jest tylko Jeden Sta
lin na świecie", 

Stalin otrzymuje zewsząd pol-:arun-

-.. . .•. 
Narodowi radzieckiemu przy

padł w ud(tiale wielki zaszczyt 
torowania &"Wiatu drog,i do so
cjalizmu. Droga, przebyta pod 
kierownictwem genialnYCh wo
dzów - Lenina i Stalina, oka
zała się jedynie słuszną, nie :yl 
ko dla narodów ZSRR, ale dla 
całej ludzkości. 

Bohaterska klasa robotnicza 
ZSRR w sojuszu IZ masami 
chłopskimi, pod kierownictwem 
partii bolszewickiej, odnosiła 
zwycięstwa na mia.rę światowo
historyczną. W Związku Radz.iec 
kim całkowicie i ostatecz.!11e 
z.likwidowano wyzysk człowie
ka przez człowieka, wprowadzo 
no nowy, socjalistyczny ustrój. 
Zginęły bez:powrotnie strasoz.1i
we plagi, jak kryzys, nędza, bez 
robocie, ucisk klasowy i na.ro
dowościowy; Ze zwycięstw so
cjalizmu 7il'odziła się niewzru -
szona jedność moralno. p<>H
tyczna. na.rodu radzieckiego. 
Szczególną cechą radzieckiego 

ustroju społecznego !iJ państwo
wego jest. nieustanne podnosze
nie się materialn~o i irultura'l
nego poziomu życia mas pra.cu
jących. Wolne li. si,lne narody 
ZSRR kroczą pewnie nqprzód. 
Setki milionów ludzi pracy in
nych krajów uczą się od ZSRR. 
idą za jeg-o przykładem. 

Pod mądrym ~terownictwem 
wIelkiego nauczyciela i wocka, 
Towa.rzyma Stalina, komuni
styczna partia. ~ązku' Radziec 
kIego wypełnia dokładnie te
stament wielkIego Lenina i pro 
wadzi naród radziecki na
przód, do komunizmu. 

Józef Stalin, na.jwierniejszy 
towarzysz walk LeD:~a i koDty-

nuat&r jego wielkieg& d7Jicła, 
nieustannie wzbogaca i ro:r.W1Ta 
naukę leniD(~wską. 

W oczach ludzi radzieckich i 
mas pracujących całego świata 
Stalin - to Lenin dnia dzisiej
szego. Myśl i wola Lenina ucie
lcśn,jly się w Stalinie. 
Wespół z Leninem towarzysz 

Stalin stworzył i w dalszym ciągu 
wychowuje i hartuje wielką par 
tię bolszewików, siłę przodującą. 
i kierowniczą narodu radzieckie 
go. Wraz z Leninem budował 
Sta.lin potężny Związek Socjali
stycznych Republik Radzieckich 
- niezwyciężoną twierdzę (lla 
wroga, nadzieję i ostoję mas pra
cująeYfh całego świata. Wraz z 
Leninem pracował towarzysz 
:italin nad umoenieniem Pl'".l.y
ja.Źlli nar.odÓw, zjednoczył na
rody ZSRR w jeąttą harmonijną 
rodzinę. 

Po śmierci Lenina wrogowie 
lenin:i.zmu usiłowali zepchnąć 
Partię z drogi, leninowskiej, zo
stali jedna.k zdemaskowani i r!YL; 
gromieni dzięlti mądremu kie
rownictwu Towa.rzysza Stalina 
oraz jego wyjątkowej przenikli
wości. i nieugiętości. Towarzysz 
Stalin natchnął partię bolsze
wików i radziec:ką klasę robot
niczą głęboką wiarą w jl;WY
cięstVJo budownictwa socjali
styc:r.nego. Broniąc nauki Leni
na pned wyp~ni/.em, i rozl\"i
jając ją., towarzysz Stalin na
kreśłił przed. partią i narodem 
jasny i szczegółOWY program bu 
dowy soojaIlzmu. 

Towarzysz Stalin opracował 
program uprzemysłowienia so
cjalistyC2lńego, którego realiza
cja przeobraziła kraj radziecki. 

Towarzys.z Stalin opracował i 
wcielił w życie zasady kolekty
wizacji gospooa-Tki l"olneJ, która 
wyprGwad7lila chłopów radziec
kich na szerakie drogi socja
lizmu. 

Gdy hardy faszystowskie 
wtargnęły na ziemię rad7liecką, 
towarzysz Stalin stanął na cze
le Armii Radzieckiej i narodu. 
Pod jego mądrym i dOŚWliadczo
nym dowództwem Armia Ra
dziecka, przepojona ża.rliwym 
uczuciem patriotyzmu, dokona
ła cudów odwagi i dała dowo
dy mistrzostwa w sztuce wojen 
nej, odnmnąc niespotykane w 
historii 7lwycięstwa. 
Naljwjększy strateg i dowódca 

wojskowy wszystkich czasów i 
narodów - towa.rzysz Stalin o
calił kraj soejalizmu i caJą 
ludzkość od jarzma fa.szystGw
skiego. 

Pod wodzą towarzysza Stali
na naród radziecki przebył 
chlubną drogę zwycięstw i dziś, 
bardziej niż kiedykolwiek, prze 
konany jest, że ostatecrLJlY jego 
cel - 'komunizm - jest już bli
ski. Genialne wskazania, za.war 
te w historycrLJlym przemówIe
niu towa.rzysza. Stalina, wygło
szonym do wYborców dn. 9 lu
tego 1946 r., otworzyły przed na 
rodem radzieckim wspaniałe 
perspektywy dalszego zwycię
skiego marszu naprzód. 

Najpewrci.ejs.zą rękOjmią reaU 
zacji tych wskazań jest fakt, że 
przewodzi narodow.i. radziec
kiemu .i kieruje nim jego uko
chany wódz i nauczyciel - Jó
zef Stalin. 

Ogromne osiągnięcia na.rlldu 
radzieckiego w walce o wykona 

n,ie pierwnej powojennej pię
eiollł<tki dowodzą, że ZSRR kro
c:Ly stale !i. nieugięcie do no
wych ZVC'cięstw. 
Przemysł ZSRR ()slągnął już 

obOOlllie wYŻSZY poziom, aniżeli 
przewidywał plan pięciole:tni na 
rok 1950. Globalne plony zbóż 
w gogpodrurce socjalistycznej 
przek.roezyły w roku bieżącym 
poziom 1940 roku. Kołchozy i 
sowchozy dostarczyły państwu 
o 128 milionów pudów zboża 
wdęcej, niź w roku ubiegłym. 
Twórcą i organizatorem 

wszystkich zwycięstw n8lrodu 
radzieckiego w skali światowo
historycznej jest Towarzysz Sta
lin. Jego cbJie.ła teoretyczne, je
go wskazania uzbrajają part!ę i 
naród w niezawodny oręż i są 
bodźcem do wielkich czynów. 

Uczuciem dumy na.pawa nas 
świadomość, że jesteśmy współ
cześni Stalinowi, że jesteśmy bo 
jownikami jego idei! 

Na.rody ZSRR widzą w Stali
nie ucieleśnienie bohaterstwa, 
gorąee.i miłości do sOC\Jalistycz
nej ojezyzny, patriotyzmu. Wal
czące o wyzwolenie spod jarzma. 
wyzyskiwaczy narody całego 
świata łączą !II !imieniem Stalina 
nadzieję i wia.rę w zwycięstwo. 

W dniu '70 rocznicy urOo!!zin 
Józefa Stalina cały naród ra
dziecktl., cała miłująca wolność 
ludzkość, WSlZYSCY bojown,icy o ' 
pokój, postęp, demokrację, 80-
cjaJiI:zm. gorąco pO!OO.rawiają 
WlelIdego Stalina, wodza, nau
cl'zyoiela i przyjaciela mas pra
cujących całego świa.ta i życzą 
Mu długich lat źycla i zd['Op,la 
dla dobra i szczęścL'\ wszyst
kich narodów. 

szłoŚć. 

Epoka nasza jest epoką Jego Imie
nia, Bo nazwisko STALIN jest symbo
iem i skrótem, wyrażającym dwie 
potężne wygrane, które o losach tej 
epoki zdecydowały: zwycięskiej Re
wolucji Październikowej i zwycię

skiej wojny z faszystowskimi ludo
bójcami. Tylko genialny realizator 1 
koordynator tej pierwszej mógł wy
grać tę drugą. Bohaterska Armia Ra:
dziecka dlatego mogła w maju roku 
1945 rzucać pod stopy swego Gene
ralissimusa plugawe sztandary 'te 

swastyką, że od roku 1917 powiewa
ją na Kremlu czerwone sztandary z 
sierpem i młotem. One . to, te płomie
nie rewolucji, sprawiły, że narody ra 
dzieckie stały się olbrzymią potęgą

nie tylko fizyczną, lecz przede wszyst 
kim moralną; a w historii znaczy to: 
pa triotyczną. 

Rewolucja - pamiętajmy - nie 
jest czymś tanim, co ,wybucha" ł ży

je potem siłą tego wybuchu. Rewo
lucja - to coś, co trzeba mądrze i 
systematycznie wychowywać. Wielki 
wychowawca wielkiej rewolucji -
oto Stalin. ~, 
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1. 

Jak załoga PlPB Nr. 16 wykonała pre~ent urodzinowy 
Na ziemi szerokiej i w nieba głębinie, 
Gdzie orzeł samotny ulata nad śnieg, 
O wodzu nal'odów radzieckich - Stalinie, 
Przepiękny poemat układa nasz wiek. ToUJ sz Stalina 

Gablotka z baftem - wykonanym przez robotnice 
"Niciarki" 

Ostat~e postan~wienje. że "Ni- Za·sta!1aw.iali się n<1d ;tym ,,'Spólnie 
<:iarka" prześle podarunek {11a TGwa. dyrektor, tow. Zielińska i przedst a
rzysz.a. Stalina, zapadło dość późno. wicielki załogi Rada w radę uchwa
Zaledwie kilka dni pozootało do SQ- lono wykonać w gablotce coś w ro
boty - dnia. w którym dllry miały dzaju obrazu, ułożonego z mal 'ch 
być wysłane do Warszav,"y. pasemek koloro·..vych n ici. &ybk~ 

- .Nie zdążymy zrobić miniaturo- . spo;:-ządwno rysunM. 
w€'go motałm .z całym asortymcn- Ale o wiele łatwiej było r.,aryso-
tem nici, tak jak projekto,,"aliśmy - wać niż wyhaftować. 
mówili z iaJem robotn:cy, .a wł!lki- .oo..prac}' 11ad upominkiem dla To
Wie .robotnice, bo one p1'Z?cicż sta-: waLlysza Stalina zgłosiło s: ę 6 naj
lI'low:ą olbrzYJmą w.l.ęk<;zosc za10&) I lepszych pracov.I,.TJC s7.pularni. Dwie 
"Nic1arki". pal"tyjn1aczki tow. t<m1" Stefallia Ja-

- Trzeba w.ięc przygotować coś, kubo\vska i Wanda pólrol.nlk oraz 
CO 7..ajmi&mruej czasu, a będzie rów 4 bezpartyjne: Ełżhieh Glngo",..,ka, 
·nie ładne i oryginalne - zade~ydo- Irena Przewłoka, l\<Ia·ria. Kowalska. i 
wała sekretarz organizacji podsta- Wła.d~'sława 'Vdow.czak. Usiadły so
wowej, tow. ZicliilSka. - Ale co? bie w kącie sali i dopiero zaazęla 
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Warto było doczekać tych czasów 
Sędziwy. emeryt składa dar s\vej pracy 

Towarzyszowi Stalinowi 

Michał Łapienis, emeryt PKP, bez 
partyjny, pragnie szczególnie ser-

I decz,nie uCl.ciĆ :rocznicę urodzin '\\'0-
d~a Prn)etariatu Swiatowego.
Przeżyłem ,'liele, mówi, i po prze
szło p:ętdziesięciu latach pracy ~a
ko ślus3rz kolejowy, mogę powie
dzieć. że walio było doczekać cza
SÓ'N. w k t órych ;i,~em R l.gQdnym 
marszu ze ~w.ią7.kiern Raozieckim. 
Wykazywałem zdolności artystycz
ne. - Niestety - w poprzednim 
ustroju, jako syn robotnika. nie mia 
lem żadnych mo7.!iwości poświęce
nia się sztuce . .Jes·tem 5ZC'Lęśliwy, że 
wykona·na przeze mnie u schyliku 
życia płaskol"zeźba w miedzL, przed
stawiająca Tadeusza KościuS'lkę -
otrzyma Wielki ' Wódz Józef 
Stalin. 
Zdaję S0bie sprawę, że w naszym 

ustroju nie ma przeszkód dla roz
woju 1:aJentów i że jest to zasługą 
Wielkiego Stalillla. Żałuję, że nie ;e
stem młody, aby jeszcze teraz móc 
pracować dla dobra Polski Ludo
wej. 

Dzień urodziin Generalisslmusa 
pragnę święCIe na 1"ówni z wszY.3t
kitui 'llś\\riadomi.onymi ludźmi pra
cy, przesyłam Mu zapewnienie na
szej wielkiej wJary w dzieło budo-
wy Socjalizmu. 

się mozolna praca! Upominek musiał 
być przecież sporządzony artystycz
nie i w ogóle bez zarzutu. A robot
nice "Nic:a·rki" nigdy jeszcze do
tychczas tak:ej mcczy nie robiły. 

- Na cóż jednak sa dobre ' chęci 
oraz kobieca zdolność do wyszywa
nia i zdobnictwa!? Najtrudniejsze 
były poc7Ą!tki. Już ułożono .praW:e 
jedną 1 t"zeci ą obram gdy ob. ob. 
Kowal:ka i Wdowczakowa, stanąw
szy nieco dalej ;i spojrzawszy kry
tycznym okiem na swoje "dzieło", o
rzekły: 

- Nie ma co, trzeba wszystko 
spruć i zaczynać cel początku. Pa
semka ulożone w jodełkę. a tworzą-
ce tło, nie są rOwne. Tak być nie 
może. 

Westchnęły ciężko pozostałe pra
c-ownice. ale co l'{)btć? Trzeba było 
spruć j zac:>.ąć od nowa. Ob. Glo
gov"ska, jako najlepsza hafciarka. za 
jc.:ła s ię kszta-ttowan:cm liter. M-;ały 
one bicc półltolem. tworząc napis: 
"WodZOwi m'ędzynarodowcgo pro
letariatu - Józefowi Stalinm ..... i". 

- Stano\\"czo taki dług1 napis nie 
znl~e;ki się - stw:erdziła po wielu 
próbach hafciarka. Trzeba będzie 

na,pisać coś króts~ego. 

I a:nów wszyscy zastanaw:aU się, 

jakim by to 11.ap.!sem najlepiej przy
stroić podare~ urodzinowy dla :00-
stojn,-I!o Solenżzanta. 

- Najlepiej bGdzie, gdy napisze
my: .,Obrońcy po-koju - Józefowi 
Stalinowi" - posw.no\\·:ono wreszc:e 
- a w5zY'stkim ta myśl spodobała 

się bardzo. 
Teraz już praca posuwała się szyb 

ko naprzód. l'~,a tle, ułożonym z ciem 
no - niebieskich, przyszytych do bla 
łego i:lcu motków nici, wyk\vi:tały 

pod zręcznymi palcami robotnic d"\va 
sztandary, czerwony i bialo _ czer
wony, a pośrodku miot i sierp. Cz.er 
wony napis stanowii piękną ozdobę 
całości. 

Dz.i.elna .,szóstka" przys;iadł.a moc 
no ,.fał~ów" nad tym upominkiem" 
żeby tylko wyglądał pięknie, żeby rz:a 
łoga nie powstydziła się prezentu 
dla tak wielkiego człcwi.eka, jakUn 
jest Towarzysz Stalin. NIe zwracały 
wcale uwagi na godziny. Co cilwila 
ktoś z za-logi zaglądał 1m p.rrrez ra
mię. 

()()()QiłO' z .... eiCe: c: ; 00000Oo 

KLUBY 
racjonalizatorów 

w przemyśle spożywczym 
VI przemyśle spożywczym dotych

c;:as utworzono 3 kluby racjonaliza
torskie: w Wytwórniach PMT 
w Radomiu i Łodzi craz międzyza
kładowy klub racjonalizatorów 
pracowników browarów łódzkich. 

• 
Zycie będące wzorem, nauką i przykładem 
K~łko studiujq~ych Józefa Sial· na 
b lOg r . a f l ę 

rozpoczyna pracę 
w P Z P B Nr 4 

I dzy odgłosami twórczego życia i sło" 
wami, gł'oszącymi dzieje zwycięskiej 
walki robotniczego Geniusza. 
Ożywiona dyskusja. Towa,r.:ysze 

dzielą się uwagami na temat działal· 
ności Towarzysza Stalina w okresie 

'przed rewolucją 1905 roku, zgłębia
jąc znaczenie dzieł Stalina dla roz'l' 
woju ruchu robotniczego. Szczególną 
uwagę towarzyszy przykuła stalinow· 
ska nauka o Partii. Przecież to tak, 
jak u nas, padają głosy. Nauka To
warzvsza Stalina może i powinna 
stać siG dla TIuS wytyczną działania ... 

Nic poprzestaniemy na samym tyl" 
ko życiorysie, - stwierdzają towa" 
rzy~ze - będziemy następnie studio
wać historię WKP(b) i inne dzieła 
Towarzysza Slalina. Studiowanie zaś 
życ.io rvsu TowalZV sza Stalina będzie 

ella nas pomocą i wstępem do pozna· 

- NO' li jak, daleko jeszct'-C do koń 
ca? 

Gdy już v..'Szystko było gotowe, 
przyglądający się wyda·wali okrzykL 
podziwu. Bo rzeczywiście, UpOmLl'lek 
wyglądał ślicznie. 

Teraz dootał go w swe ręce tow. 
Wła.dysł3>w Wieezorkiewicz, majster 
stolarni, który prlZygotował jui: u
przednio oszkloną gablotkę. Op.ra
wJł w nią cały haft 1 tak wykonczo 
ne dz.ieło odesłano do Warsza ... vy na 
\\,ystan'ę J)oduunków, składanych 
przez polską klasę robC1nkzą, dla 
Towarzysza Józefa Stalina. 

Zaloga PZPB Nr 16 odet hnęla ~ 
ulgą. Uipon:linek został wykonany 
na czas. Czy aby spodoba się To
warrlyszowi Stalinowi'? 

Spodoba mu się niewą,tpliwle. Ten 
skromny lecz wykonany własnymi 
siłami podarunek świadCZYĆ będzie 
przecież o gorących uczuciach tych, 
którzy go wykonali. o uczuciach. ja
kie dla nieugiętego Bo.Jownika. Poko
iu żywią, polscy l'Gbotnicy. 

(Sam.) 

2. 
A leci ta pieśń niby ptak srebrno pióry 
I drży przed jej gniewem cięmiężca i wróg. 
I niczym granice są dla niej i mury, 
I druty kolcza~te, i~traże, i knut. 

3. 
Ta pieśń się nie lęka obławy, ni kuli, 
Porywa do walki płomienny ten..śpiew. 
Z tą pieśnią na ustach i Murzyn, i kulis, 
I chiński partyzant przelewa swą krew. 

4. 
Na ziemi szerokiej i w nieba głębinie, 
Gdzie orzeł samotny ulata nad śnieg, 
O mądrym, kochanym przez ludy - Stalinie 
Przepiękny poemat układa nasz wiek. 

Przełożył Leon Pasternak. 
Z Antologii "Wiersz~ o Stalinie" - JW:z~kłady z poetów radzieckich. 

Załoga "Ele trohudo~~~' 
Genialllelllu 'V odzowi ludzkości 

Robotnicy podejmują nowe 
w lokalu Rady Zakładowej "Elek

trobudowy" od rana panuje tłok. Ro
botnicy dowiedzieli się, że podaru~ek 

urodzinowy dla Towarzysza St.alina 
jest gotowy i tłumnie przychodzą. go I 
obejrzeć. Wykolkzolle dzieło stoi na 
stole. 

Płytka marmurowa, ~sadzona w 
bakelicie. Na płytce miniaturowy 
transformator i silnik elektryczny, 
obok - kunsztownie wykonana w 
kształcie pucharu podstawka do pió
ra lub ołówków, na której pięknie 

wygrawerowano następujący napis: 

Generalissimuso,,"i Stalinowi -
WiellriemUPtZYjacielo'll- i Polski 
W 70 rocznicę urodzin 

ZWT i U'I' (Elektrobudowa) 
Polska - Łódź 

21-XII-1949 r. 
Wszyscy przypatnlją się 2\ podzi

wem i oceniają pracę fachowo. Opi. 
nia jest jedna: trudno uwierzyć, by 
tak precyzyjna robota mogła zostać 
\vykonana, nawet przez dwóch naj
lepszych fachowców, w czasie tak 
krótkim. A jednak ... 

- Czuliśmy się niezmiernie r.a
szczyceni - mówi tow. Chmielewski 
- gdy mnie i tow. Anatolowi BiaIy
nowiczol..-i, jako najlepszym ślusa
rzom, powierzono wykonanie daru dh 
T~val'zysza Stalina. Gdy projekt zo
otil: uzgodniony przez załogę, RadQ 
Zakładową oraz Organizację Partyjną 
i mieliśmy się już zabrać do roboty, 
postanowiliśmy zrobić wszystko w 
całości w ciągu 10 dni. I dotrzyma" 
liśmy terllJ.inu mimo, że koszto,mlo 
to nas wiele wysiłku. Ale jesteśmy 
zadowolecni, że cho::iaż w ten sposób 
okazaliśmy naszą miłość dla Wielkie· 
go Człowieka, który cale swe życie 
poświęcił walce o wyzwolenie robot
nika. i dzięki któremu jesteśmy dziś 

Załoga "Elektrobudowy" nie powsty drl się swego podarunku. Towariyne 
Chmielewski i Bialynowicz - wykonawcy, nie zawiedli zaufania towa. 

rzyszy pracy. 

wolni. Pracowaliśmy z całego serca 
i dlatego zamiast w ciągu 30 - zro
biliśmy wszystko w 10 dni. . . .;. 

Z zapałem wykonali swe zobowią· 
zania dla uczczenia 70 rocznicy uro
dzinTowarzysza. Stalina również 
i inni robotnicy "Elektrobudowy". 
Tow. Henryk Adamus i ob. ob. Pan· 
kracy Szymq:ak, Stanisław Siń::zak 
oraz Józef Szczerbiń,ki, którzy mieli 
vtTykonać transformator na 6.400 kVA 
do dnia 13 gTudnia, skrócili termin 
o 3 dni. Właśnie w dniu, gdy w3zysc~" 
przychoelzili do lokalu Rady Zakła
dowej, by oglądać dar dla Towarzy. 
sza Stalina, zjawili się oni również, 
aby złożyć meldunki o przedtermino· 
wym wykonaniu zobowiązania. 

• • • 
W ciągu ostatnich kilku dni robot. 

nicy ,,Elektrobudowy" po ukończeniu 
jednych, podjęli nowe zobowi4zania, 
aby dać wyraz swej miłości dla Pr*y
wódcy międzynarodowego. proleta
riatu. 

Dziewięciu pracowników stolarni 
postanowiło wykonać poza godzinami 
pracy ppdesty drewniane przy róż
nych maszynach, zarobek zaś prze
kazać na gwiazdkę dla sierot po po
ległych bojownikach o wolność i de
mokrację. 

Czternastu pracowników odd:dalu 
na wijalui silników uczci dzien uro
dzin Towarzys;a Stalina, wykonując 
do 21 grudnia wszystkie dostarczone 
prace w najlepszej jakości. 
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Nos; korespondenci piszą -
Dm pracy staUnowskiej 
w PZPB Nr 4 ' 
Już w godzinę po ogłoszeniu przer. 

Podstawową Organizację Partyjną, 
że przystępujemy w naszyćh Jllkł~ 
dach do organizowania Wart Stali
nowskich, dziesiątki robotników i ro
botnic otoczyło majstrów salOWych. 
zgłaszając swe uczestnictwo. Wśród 
zgłaszających się przeważały kobie
ty. Nic dziwnego, zakłady nasze za· 
h'udniają w większości kobiety, i eo 
najważniejsze, kobiety zorganizowa. 
ne. Nie ma tu bowiem robotnicy, ktÓoo 
ra nie należałaby do Ligi Kobiet. 

nia wielkiej nauki Marksa, Engelsa, I Tow. Adamus Henryk i ob. Szymczak Pankracy układają w'imieniu swoim 
Lenina i Stalina. i koleg~w meldunek o wykonaniu zo bo wiązania na 3 dni przed terminem. 

W dniach 17-19 grudnia na ull~ 
rządkowllnych i ozdobionych salach 
produkcyjnych nasze Warty Stali· 
łlowskie w czystych i nowych tat
tuszkach, z czerwonymi kokard.mi 
u boku, będą w skupi .... 'liu prDtOwałt 
na,iwydatniej i najlepiej, każda na 
swym odcinku, czy to przy maszy
nie, czy też przy biur"u. 

Przy 'długim stole zasiadło kilkuna '11am tlo tego sam życiorys Towarzy" 
stu towarzyszy. Przed nimi książki, sza Stalina, w którym tkwi niespoży
papier, ołówki. • ta siłn zagrzewania i skupiania md~ 

Tow. Trzeciak. sekretarz Podstawo' I robotniczych do walki o socjalizm. 
wei Organizacji PZPR przy PZPB Nr 4, I Stalin - Józef Wissarionowicz 
otwiera pierwsze zebranie kółka, stu Dżugaszwili, syn robotnika i chłopki, 

Pracą przyczynimy się do utrwalenia pokoju 
Kobiety z powiatu sieradzkiego ślą list do Towarzysza Stalina 

di.ujących :i.yciorys Towarzysza JÓ" . urodził się w Gruzji na Kaukazie... Generalissimusie Stalinie! 
zeia Stalina. I padają pierwsze słowa życiorysu, re- Drogi nasz Przyjacielu! 

_ Jesteśmy jedną z pierwszych fa" . ferowanego przez tow. Jarzębskiego. My, kobiety zrzeszone w wiejskich 
bryk w Polsce, które podjęły inicja- \ W skupieniu słuchają towarzysze kołach Ligi Kobiet powiatu sieradz
Iywę stworzenia Kółka Stalino\~~kie- l dziej.ów. pierwszych lat :'lalki rewo·. kiego~ zdajemy sobie sprawę" ~e dwu 
!Jo - stwierdza z dumą tow. irze-IIUCYJneJ Towarzysza Stalma. krotme zawdw')<::zamy woInosc naro· 
ciak. Nakłada to jednak na nas obo- Gdzieś za śdanami warczą wrze- dowi radzieckiemu pod przewodnic" 
wiązek ofIiezwy,de s1.1miennego pozna I dona, tętnią krosna, huczą transmi- tv.-..em jegO Wielkich WOdilów, Lenina 
nia bic~Ju życia Towarzysza Stalma ' sje, rytmem pracy wtórując słowom i StaliN. 
i <.zerp;Jl1iil: zeń wzorów w naszej co· I prelegenta. Powstaje dziwnie uroczy· Dlatego też rocznica urodzIn Wo· 
dziennej pracy partyjnej. Dop rr'oże sty nastrój, wspaniała harmonia mię· dza ma~ pracuiacvch całe(lo świata 

• 

Generalissimusa Stalina, oswobodzi· 'zera Stalina. zobowiązujemy się: 
ciela od hord hitlerowskich i głów- zwiększyć ilość kontraktacji trzody, 
nego 'Wodza w walce o pokój jest i zwi~k5zy':: nasz udział w grupach ho" 
:lla nas, Polaków, tównież droga. do~ lanych i plantacyjnych, zwięk· 

Nikt nie pragnie pokoju tak gorą- szyć hodowlę drobiu, a tym samym 
co, jak my, kobiety·matki. My,ko"l przyczynić się do utrwalenia pokoju 
biely wiejskie, choć wiele z nas do naszą pracą. 
szkół nie chodziło, doskonale il0,1mu· (Następują podpisy prżedsta. 
jemy, czym jest pokój. Dlatego też widelek kół Ligi Kobiet po· 
dla u:::zczenia rocznicy ur<ldzin Wo- szczególnych w:;i Dowiatu sie 
dza Obozu Pokoiu. Tcwarzysza Jó· radzkieaol. i 

W ten sposób uczcimy czynelli wiel
ki dzień Wodza mas pracujQcych 
i damy wyraz swej proletariackiej 
b~jowości oraz solidarności. Mimo, 
że warty odbywać się będą od dnia 
17 grudnia, już dzisiaj mo~e'my 
stwierd7.ić, że w naszych zilkłl'. dach 
b~dą one m::so\vą manifestącj, na

'~~'ch robotników. 
Maria Majewska 

korespontlt?nt fabryczny "GIOił"'" 
• PZPB Nr' 

• 
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I Sekretarz Komitetu Dzielnicy Staromiejslclej 

Michalina T atarkówna-Majkowska DNO 
ruchu 'robotniczego w Polsce Co zdzialaliśD1Y 

Rok w dzie jach narodu to nIe 
jest wiele. Rok w historii nar,)du, 
kJtóry znajduje się na zakręcie dZ1e 
jowy m - to bardzo wiele. 

WYZWOleniu, umożliwiła rozprawie
nie się z mikołajczykowską agentu
rą rodzimej reakcji i anglo-amery
kańskiego im'berializmu, umO'iliw!
la utrwalenie ustroju demokracji 
ludowej, jako formy dyktatury pro 
letariatu. Zjednoczenie part,jj robot
niczych, utworzenie PZPR było IJUll 

ktem wyjścia do dalszego natarcia 
klasy robotniczej na pozycje kapi-

obrazu wsi p~lskiej. 170 pierws~.ych 
spółdzielni produkcyjnych, powsta
łych w ,tym roku przy pGm~cy 11a
sa:ej Partii, rzapoczą1.kowuje to wiel
kie dzieło. 

jakie zadania przed nalDi 
Rok pracy Dzielnicy Staromiejskiej P Z P R 

• 
I 

Słuszność tego twierdzenia wi
dtimy, gdy dziś w pierwszą roczni
cę zjednoczenia ruchu robotniczego 
w Polsce, spoglądamy 'wstecz ;ia 
przebytą drogę od 15 grudnia ubie
głego l'oku do 15 grudnia bieżą
cego roku. Wydaje narrl się , że cale 
dzJesięciolecia dzielą nas od czasów 
rozbicia w polskim ruchu robo tni
czym. A przecież to jest tylko je
den rok. 

Zadania, jakie posta.wiła historia 
przed naszym pokoleniem mogły i 
mogą być wykonane jedynie w wa
runkach, gdy na czele narodu sioi 
partia - monolit, partia marksisto-w 
sko - leninowska, partia typu bol
szewicldego. 

Nasze osiągnięcia zagrzewają nas do dalsz}'ch wysiłków i walki 

Zjednoczyliśmy się - stwieruza 
deklaracja ideowa Polskiej Zjcdno
ca;onej Partii Robotniczej - .. jako 
a.wangarda polskiego proletarbtu, 
jako przodująca siła narodu polskie 
go w jego marszu do socjalizmu, ja 
ko polski oddział międzynarodowe
go frontu wolności i postęPu, demo
kraCji i socjalizmu". 

Utworzenie Polskiej Zjednocwnej 
Pa.rtii RGbotniiezej było przełomem 
w historii naszego ruchu -robotnicze 
KO. Ostatecmie zostały obalone i 1'0Z 
bite sztuczne przegrody, tworzonc 
przez zdrajców klasy robotniczej 
spod znaku socjaldemokratyzmu. 

Jedność ruchu robotniczego do j
rzewała w latach waLlti pned woj
ną i w okresie wojny i okupacj i. 
Zwycięstwo władzy ludowej w P ol
sce usunęło grunt spod nóg ił za
interesowanych w utr.zymaniu :;::0-
duału klasy robotniczej. 
Jedność działania dwóch partii ro 

b~ych, reaHwwana wbrew o
poroWi prawicowych elementów w 
PPS zadała d~ydujący cios klasie 
wyzyskiwaczy, umożliwila przepro
wadzenie i utrwalenie zdObyczy, o
siągniętych w pierwszym ol,resic 'lO 

talistyczne. ' 

Przedterminowe wykonanie Pla
nu Trzyletniego, osiągnięte dzięki 
wspaniałemu rozwojowi ruchu 
współzawodnictwa, racjonalizacji i 
unowocześnieniu metod pracy
przyniosło dalsze zwycięstwa. kla,sy 
robotniczej nad elementami kapita
listycznymi wypieranymi przez 
stale wzmacniającą się gospodark~ so 
cjalistyczną w Polsce. Osiągnięcia 
minionego roku pokazały raz jesz
cze, jak niewyczerpanym źródłcm 
energii. talentu wynalazczości i o
fiarności jest patriotyzm klasy ro
botniczej, rządzącej się u siebie, we 
własnej ojczyźnie lud~wej, pod kie 
r~wnictwem reWOlucyjnej partii 
marksistowsko - leninowskiej. 

Wyzw~lone dzięki rewolucji, 
wzmocnione dzięki jedności potęż
ne siły ldasy robotniczej pomagają 
masom biednego i średniego chll'p
stwa do zrzucenia jarzma, wiejsld~
go kapitalisty i spekulanta l do 
zbudowania wy'.i;szych, sooja,u5tyc:1:
nych form gospodarki rolnej. Przy
gotowanie przez soojalistyczny prze 
mysł narzędzi produkcji rOlne,j, n
dostępnienie ich masom biednego 1 
średniego chłopstwa t wielki ruch 
łączności ze wsią były tymi czyml!
I{ami, które zadecydowały o rozpo
częciu procesu stOpniowej zmiany 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Od chwili powstania pienvszej "Socjalno-rewolucyj

nej partii - Proletariat" poprzez SDKPiL, PPS~lewicę, 

I{PP i PPR aż do dzisiejszej Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotnkzej, zmieniły się f o r m y, zmieniły się nazwy 

partii, jednakże w t r e ś c i swej zagadnienie sprowa

dzało się do problemu partii, wy r a ż a ją c ej j e

d y n ą i d e o log i ę proletariatu. Bowiem ideolo

gia proletariatu jest tylko jedna i jedyna - jest o ideO" 

logia marksizm-leninizm. 

Czerpiąc z wielldch doświadczeil 
czołowej partii międzynarodowego 
ruchu robotniczego, okrytej chwałą 
Wszechzwiąu..owej Komunistycznej 
Partii (bolszewików), nasza. Partia 
w ciągu ubiegłego roku pOgłębiła. w 
szeregach członkowskich świado_
mosc rewolucyjnej drogi Polski, 
świadomość ludowe~o patriotyzmn 
i prOletariackiego mternacjonaUz
mu. 

Partia nasza. zbudowała swą jed
ność w .-walce z nosicielami pra.wi~ 
cowych teorii, którzy pragnęli zje
dnoczyć się z całą PPS bez rewolu
cyjnej, leninowskIej p1atformy, bez 
zdecy(lowanej walki z socjaldemo
kratyzmem i nacjonalizmem, któ
rzy clwieli z Pa-rtii naszej uczynić 
bezkształtną masę, w jakiej przy
wódcy kontrrewoLucyjnych prze
wrotów, - w rodzaju Tita - mogą 
liczyć na sukcesy. 

Partia nasza. zmobilizowała czuj
ność klasy robotnicIlej do wal!ti z 
prawicowymi i nacjonalistycznymi 
koncepcjami i do walki z wrogą a
genturą us-iłującą wyzyskać wszel
kie oocbYlenia od łenino-wskiej linii. 

Zjednoczenia ruchu robotniczego w 
Polsce oczekiwali ludzie pracy od 
wielu dziesiątków lat. Podobnie, jak 
w całym lu'aju, również i na na,szej 
dzielnicy - dzielnicy robotniczej -
zjednoczenie zostało przyjęte ze 
szczerym zapałem. Usunęło ono cał
kowicie obok wielu istotnych również 
sporo nie istotnych sporów, występu
jących w ruchu robotniczym przed 
zjednoczeniem. 

Wielkie plany i zadanie 
Powracający z Kcngresu Zjedno

czeniowego delegaci nie przyby~i do 
swych towarzy~zy z pustymi rękami. 
Na Kongresie Zjednoczeniowym zo
stał omówiony 6-letni Plan. Nale
źało zapoznać z nim masy, spopuh
ryzować go, zagrzać do wzmożonej 
walki o przEldtermilJ.owe wykonanie 
3-letniego Planu i do rozpoczęcia 
urzeczywistnienia 6-letniego .Planu. 

Robotnicy partyjni i bezpartyjni 
przyjmow<lli te zadania z pełnym 
zrozumieniem ~ wial'~, że wykonanie 
tych zadań jest całkowicie możliwe 
i że podniesie ono zna~znie dobrobyt 
mas pracujących w Polsce. 

6-letni Plan, jego twórczy roz
mach,u jego doniosłe zamierzenia 
wzbudziły powszechny entuzjazm, 
Radością lśniły oczy robotników, tak 
samo jak nasze na Kongresie wów
czas, gdy towarzysz Minc przy po
mocy mapy świetlnej ukaZyWał nam 
perspektywy rozwoju Polski Ludowej 
po wykonaniu Planu 6-letniego. Ten 
::mtuzjazm nic był tylko chwilowy. 
Robotnicv zakładów Dzielnicy Staro
miej skiej' pod kierownictwem nasz2j 
Palt ii plany wykonali. 

Nie zawiedliśmy zaufania naszycłl 
władz partyjnych i naszego palllitwa 
łudowego. 

Od Sierpniowego Plenum KC PPR 
trwa nieubłagana walka o CZystość 
linii marksistowsko - len in o-wskiej. 
W walce tej zostali rozbici idealogi 
cznie, a następnie izolowani iwycli 
minowani z kierownictwa PartU no
siciele prawicowych, nacjonalistycz
nych, socjaldemokratycznych, opor
tunistycznych koncepcji. W tych 
walkach wzrastał poziom ideolu;:-i
e-zny członków Partii, rosła cała 
Pariia, jej SUa, podnosił się jej au-
torytet w narodzie. • Realizacja Zjednoczenia 

"Zastanówmy się towarzysze Należy jednak podkreślić, że ni~ 
- powiedział tow. Bierut na III we wszystkich podstawow~'ch orgalll
Plenum KC PZPR - na C1ym zacjach Dzielnicy Staromięjskiej 
polega. siła naszej Partii i jej Zjednoczenie było w pełni zrozumia
rosnący aut-orytet wśród mas ne i przygotowane. 

stwarzał kumoterskie stosunki, 
szczególnie w mał:ych zakładach, 
gdzie powstały odn;bne jakby grupy, 
nie współ\lracujące z sobą. W ciągu 
minionego okresu borykaliśmy się 
z tymi pozostałościami obcych nam 
wpływów ideologicznych, ale dziś, po 
roku' pracy można ~twierdzić, że sy
tuacja na naszej dzielnicy uległa za
sadniczej zmianie. Obecnie zorganizo
waliśmy zespołow:J, pracę. Duże za, 
kłady - PZPB Nr 2 i 8 - do Zjed
noczEmia wydzielone - dzialaja do
brze i współpracują ściśle z Komite
tf:m Dzielnicowym. Podniosła się dy
scyplina partyjna na całej dzielnicy. 
Uaktywniły się egzekutywy poc.sta
wowych organizacji, które są ściślej 
związane ze sprawami produkcyjny
mi swych zakładó'i\". Znaczna część 
członków Partii zrozumiała koniecz
ność zdobycia wykształcenia marksi
stowsko-leninowskiego. Szkolenie par 
tyjne obejmuje u nas 1180 członków. 

Nasze braki 
i niedociągnięcia 

Stwierdzając to znaczne polepsze
nie sytuac.ii w '{lorównaniu ze sta
nem sprzed roku, należy dodać, że 
mimo to mamy j.ęszcze poważne bra
ki i niedociągnięcia. W świetl~ 
uchwał III Plenum KC PZPR braki 
te zostały szczcgólowo rozpatrzone 
na plenarnym zebraniu Komitetu 
Dzielnicowego i przyjęto odpowied-
nie wnioski. , 

Komitet Dzielnicowy stwierdził, że 
nie wykazywaliśmy jeszcze dosta
tecznej czujności rcwolucyjnej na od
cinku pt l'sonalnym. Jaskrawym pl'z~' 
kładem braku czujności był fakt, :~ (J 
w ciągu kilku tygodni funkcje k ie
rownika personalnego pełnił czło
wiek, któl'~T w okresie okupacji pod
pisał volkslistę. W PZPB Nr 2 se
kretarz oddziałowej organizacji, Wol
dań ski, okazał się człowiekieUl be~ 
iadnych podstaw moralnych - jego 
życie osobiste świadczyło o całkowi
tej obcości klasowej. W T.echn. Ob-
shtdze Rolnictwa kierownikiem per
sonalnym był Kopania, który obecnie 
odsiaduj c wyrok za współpracę z Wl'O 
gami Polski Ludowej. 

Te i tym podobne fakty świadczą 
o tym, że w dziedzinie walki o czuj
ność klasową dzielnica ma jesz;!ze 
wiele do zrobienia, zwłaszcza w <:>kre
sie zbliżających się wyborów do 
władz partyjnych. 

Aczkolwiek ostatnio osiągnęliśmy 
pewne postępy w pracy na odcinku 
gl'Up partyjnych i agitatorów, jed
nakże IV wielu zakładach pozostało 
jeszcze sporo do zrobienia. Nie we 
wszystkich zakładach pracy egzeku
tywy organizacji podstawowych po
tl'afiły uaktywnić gru,.J partyjne 
i agitatoró,,·. Bardzo źle jeszcze pod 
tym względem dzieje się w PZPW 
Nr 35, w zakładach im. Duracza Ol'az 
w PSS. 
Również niedostatec~na była nasza 

praca w ZMP oraz w Komitetach 
Walki o Pokój, powstałych w ubie
głym miesiącu rb. 

Wykonujemy uchwaly 
III Plenum 

W zrozumieniu uchwał III Plennm 
KC PZPR, nasz Komitet Dzielnicowy 
na ogólnym pienarnym posiedzeniu 
postanowił wszystkie te braki i nie
dociągnięcia usunąć wspólnym ',vysił
kJem - pracą kolegialną. 
Uchwały, ujęte w rezolucji, :.\Usm

ły podane do wiadomości organizacji 
podstawowyc'" 5. oddziałowych. 

Masowe zobwiązania podjęte przez 
załogi zakładów, położonych na na
szym te':enie w związku z natbhodzą
cą 70-letnitJ, rocznicą urodzin Towa
rzysza Stalina, i wypełnianie tyci, ;"0-

bowiązań ś\\iadczy o tym, że t1l:ilVa
ły naszego komitetu <:ostaną ytpl'owa
dzone w życie. "7 myśl nallld Tow1rz~;;za 

Stalina my, aktyw dzit.'lnicow;y, 
nie zaczynamy drugiego roku 
Zjednoczenia czczym samozadowo
leniem z osiągniętych sukcesów _ 
rok ten rozpoczniemy 'W pełni mo
bilizacji, świadomi, że stojące 
przed nami zadania wymagaj, 
~ważnego wysiłku wszystkich 
pracujących, którymi kierowa;' 
i którym przodować w pracy bę
dzie Polska Zjednoczona Partia 
Robotnieza. 

B. B,IERUT. 

praeujących? Na tym, ie nie (la W niektórych organizacjach Zjed
waliśmy sit: zwieść na ma:lOW- noczenie przeprowadzano mechanicz
ce kapitulanckich l Oll itr t Ilnist Y nie. Tak np. było w PSS, PZPW Nr 39 
cznych koncepcji polit)7czuych, ~Oddział IV) i w wielu mniejszych 
że nie poddawaliśmy się nastI'o zakładach, którymi dav.-uiej nie opie
jom nacjonalistycznym. Walka kowaliśmy się dostatecznie. Odbijało 
ta uchroniła ruclt rOO6tniczy od się to na' przebiegu pracy W ciągu 
zejścia Bam~oo,. oo /katastro wlelu miesięcy po Zjednoczeniu; a na 
fy". niektórych odcinkach te braki odczu-

• .••• I!!-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~,~~~p~m~~. tniaj~ władzę ludu pod kierownictwem 
~fX)tniczej, system władzy demoJo.·acji ludowej 

-"'~~6WIfiien ' ''ł~j tuac't . słóry cznej , jak to już 
wykaząło doświadczenie, realizować skuteezp.ie podstawo
we fu,nltcje dyktatury proletariatu, które sprowadzają się 
do likwidowania elementów kapitalistycznych i do zorga
nioowania gospodarki Socjalistycznej. 

Pria nasza' stała -się w. ciągu te- warny nawet do dnia dzisiejszego. 
gO roku jeszcze silniejsza. W ciąg- Towarzysze ze wspomnianych or
lej walce z wrOgiem klasGwym, w ganizacji nie zrozumieli, źe Zjedno
walce o zaostrzenie czujności, o nu- czenie nastąpiło na gruncie, na pIat
wy styl pracy do cze&'t) wezwał!> III formie marksizmu-leninizmu i uwa
Plenum KC 'PZPR wzrastają siły żali je za coś w rodzaju kompromisu 
partii. między socjaldemokratyzmem a re-

Za()Strzenie się walki klasowej w panstwie demokra
cji ludowej jest nieuniknione i teorie gł()Szące wygasanie 
tej w~lki~ zamykając oczy na wyzysk i szkody społeczne, 
jakie ~rządzają ludowi pracującemu elementy kapitali
styczne - są błędne i szkodliwe. 

B. BIERUT. 

DEKLARACJA IDEOWA PZPR 

W warunkach demokracji lud~ej klasa robotnic-.m 

buduje fundamenty ustroju socjalistycznego w Polsce. 

Budować fundamenty socjalizmu można tylko w walce 

klasowej - w walce ze wszystkimi elementa~i kapitali

stycznymi i ich zagranicznymi protektorami. 

Rocznicę ~noczenia świ~c!my wolucyjnym socjalizmem. Tego 1'0-
w przede dniu 70 rocznicy urodzin dzaju nieporozumienia odbijały się 
Towarzysza Stalina. I Partia nasza fatalnie na pracy partyjnej. Byli np. 
naJlepiej uczci rOC'Zllicę urodziłl T~- tacy towarzysze, którzy po d&wnemu 
warzysza. Stalina, gdy z rcwolucYJ- uważali, że wy:,;tarczy być "honoro
nl\ energią i udziesięciDkrotnioną wym człQnkiem" Partii - płacili re
c.zujnośeią walczyć będzie o najpr~d glllarnie miesięczne składki i poza 
gzą realizację dumnych słów delda- tym do niczego nie przykładali ręki. 
racji ideowej: Tak pojmowany obowiązek partyj-

Zjednoczona Partia stawia przed sobą wielkie histo

ryczne zadanie - r o z b u d o w ę f u n d a m e n t ó w 
ustroju socjalistycznego w Polsce. 

NASZE POKOLENIE WCIELI uy przyczynił się do oderwania człon-
vI" ZYCIE MARZENIA W.IELU ków Partii w wielu zakładach od 

B. BIERUT. 

Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia wielu poko
leń re'w'Olucjonistów polskich, zbuduje Polskę Socjali
styczną. 

DEKLARACJA IDEOWA PZPR 
POLSKICH ZBUDUJE POLSKĘ mym od mas pracujących. Zły styl 
POKOLEŃ REWOLUCIONISTOW Ispraw codziennego życia, a tym sa-

SOCJALISTYCZNĄ". pracy tych organizacji pa.rtyjnych 
/ DEKLARACJA IDEOWA PZPR 

Dziś, 15 grudn.ia 1949 r. m i'ja 12 
miesięcy od daty historycznego Kon 
gresu, na którym na -tąpiło połącze
nie PPR ;i PPS w jedną partię p . ~.: 
Polska Zjednoczona Partia Robo<tm
cza. Od tego dnia skończył się, t r w a 
j'ący siedemdZiesiąt kH){a lat rozłam 
\V poL'<kim ruchu ;robotniczym. Jedno 
lity w swojej pDSw,wie klasowej pro 
leta.riat stworzył w warunkach wła
dzy ludowej jednolitą. opartą na 
marksiźmie - leniniźmie, Partię -
czołową wyrazicielkt; interesów, dą
żeń i celów szerokich mas pral);.t.ią
Cyeb w Polsce. 

Co daJa w ciągu tego roku jedność 
klasy robotniczej milionom ludzi w 
itaszym państMrie? Gdzie, w czym i 
w jaki slJosób -masy odczuły dobro
dziejstwo tego zjednoczenia? 
Źeby odpowiedzieć na to pytanie , 

należy przede wszystkim wysunąć na 
czoło fakt o decydu.jącym dla całe
go kraju znaczeniu : t en m ianowicie, 
że w ciągu tego roku ldasa robetni
cza. i masy pracujące pod kierownic 
twem Partii wicle,krotnie pomnożyły 
i "WZDloonily ideolog~e, . politycz
ne i ekonomiczne swoje siły w wal
ce z reakcją i z naciskiem anglo -
a.merykańsldego imperializmu. z jego 
usta,,,,,iczmie ponawianymi próbami 
wdarcia się t pooporządkowania so-
bie Polski Ludo-wej. . 

Jiuż sam fakt zj ednocz'i!ni a był cio 
sem dla r eakcji.Oznaczal on bowiem 
rozbicie i wyizolowanie prawicy PPS, 
z. ls,tórej po Mikołajczyku imp er ia
lizm usidował Z'l'obić główną b a
zę dla wej penetracji. Q",tat nie mie 
siące przyniosły nam nowe sukcesy 
w tym 'W:z.ględzie. PaTtia ostatecznie 
r07lbiła rachuby imperialistów na 
grupkę llosicieli prawicowo _ nacjo
naUAycznego odchylenia w kierow
nictwie. Partia wzmogła rewolucyj
n~ _ czujność całej klasy robntniczej. 
Przecięta została działalność nasia
nych przez wroga agentów dwójliar 
sltich: Leehowicza.. Jaroszewicza, Du 
bieła i innych. 

Znac:tenie tych faktów jest og.rom 
De. Proces Rajka i Kostowa odsł611il 

12 MIESIĘCY OD DNIA KONGRESU 
(W pierwszą rocznicę Zjednoczenia) 

nam fakt istnIenia niebezpiecznego Ilum KC jest istotnym warunkiem I Przedterminowe wykonanie Planu 
spisku przeciwko (lemokracjom ludo z.wycięstwa w wałce z penetracją Trzyletniegi) jest zapowiedzią. no
wym, uknutego przez anglo _ amery- wroga kl~o\Vego. wych sukcesów w reałi2:;ooji Planu 
kańsld imperiali2Jm. Partia uchroniła I to jest nasz drugi snkces, który Sześcioletniego. 
ruch rnbotniczy i caly kraj przed politYka. Partii i jedność klasr robot . Jas~ j~st ~.czą, ~e !,ez kierow
niebezpieczeństwem stoczenia się w nlczoej prLyniosły masom w (llą&,u u- DlczeJ roh Partii w zyclu naszych 
otchłań podohnego spislm, uchroniła biegłych od Konga-csu 12 miesięcy. produkcyjnYCh za.kładów, bez jej 
Polskę od przekształcenia jej - na •• wytrwałości w :mobilizaoji mas, nie 
wzór Jugosławii - w ek~ploatowallą. • byłoby p.rzedtermlnowego wykona-
przez imperializm amerykańskll; ko- Na 1 listopada b. 1'. tzn, w cią nia Planu Trzyletniego l nie byłoby 
lroJJię, uchr~niła naród przed zaprze- gu dwóch lat li. 10 miesięcy, na owych zwycięstw gospodM"C'LYch. 
daniem go imperialistom na. mięso 2 miesiące przed termilllem zo- I to jes't nasz trzeci, wielki. suk-
armatnie, uchroniła kraj cały przed stał wv1kon.any T.rzyletni Naro- ces ' polityczny i gospodarczy, który 
wskrzeszeniem - w nowym wyda- dowy Plan Odbudowy. Nie mo- Pal'fia i ,j edność kLasy robotniczej 
niu - przedwrześniowego !Vidma. sła żemy w ramach tego artykułu przyniosły masom. 

czcśn,łe armią nowych konsumen
łów. Wzrost pro(lukoji rolnej nie! 
którycli artykułów nie nadąża jesz
cze za owym bujnym tempem roz
woju naszego życia gDSpodarezego. 
I tu jest główna przyczyna naszych 
trudności i braków na niektórych 
odclnkach handlu. Są to więc prze
mijające trudności, związane oz na
SZym w.zrost.em. Trzeba. l'ozumieć te 
procesy i za drzewami nie przesta
wać widzieć lasu. Wyjście z tej sy
tuacji - to (l1l<lsza. walka o jeszcze 
wyższe podniesienie produkcji. 

* • * 
bej, oddanej na łup drap.i~ikom zająć się szczegółową analizą M6wJ'ąc o osl·ągnie.ciach g"""'odar-

I ki Beck ' . R dz ' T 'est l ~y Rok 1949 !przyniósl wielki, hi-Po s OW l Y owo o J cyfr wykonania panu, poprze- ~ych'. tOW8;>'"YSZ Bierut .nie omiJ-a . '" I zw cię "l . . ~ ,'L~ :t.-toryczny przełom w polityce 1'01 pIerwsze wlelkle l rea ne Y - staniemy n a o,go neJ Jego oce- trudn{)s:Cl!', J'akie zarysowały się na 
t , "t k P t" i J'ednos' ć Dl t . nej naszej Pa,rtii. Wyrazem tego stwo, k ore pO.1 y a ar 11 nie. To-wa.rzyS7: eru powle- odcinku handlu. Towarzyru: Bierut 

I b t " -osł ilio -' TT.T Pl przełomu jest powstanie pierw-kasy ro o lllczeJ przym y m - dział w tej spraw. c na J'.I!I. e- móWl' o prze)' ścifV11IVch zą.burzeniach, 
l d P ls . b' ł U i ~"J szych 170 produkoyjnyeh spół-num u zi w o ce w CIągu u le- num KC: "Wzros a s n e pro- o przeJ's'Cl'owym braku niektórych . . __ ,,_ dzielni rolnych w kraju, zorga-

głych 12 ml€SlęCY. dukcja pnemysłOW'd., p.--~ .. c'Za al1tykułów rolnych i nr~ac'L3.J·ą- i i 
i . d tn' . ~4ił ... n zowanych dobl'Owoln e, będą-Nie byłoby J-ednak ~-~o 2lWyC ę- Jąc WY' a · le pOziom VH'''~WO- CyJll l'amy normalnych wahań sezo- . 

o.ą; -' I cyoh wyrazem w~li i zrozumle-
stwa nad imperiaIi7ltnem, gdyby Par jenny, W.7irósł udDlał przemys u nov,'ych W7.rośde cen na naektóre" j . -"uk '1 nla naJbardZIej uświadom hme 
tia na ża nie wyohowywała mas w ciężkIego w pI'.,.. OJ przemy- produkty. części mas chłopskich, że droga 
duchu len.ino-wskiego intern.a.cjona- !iłowej, stwarzają,e bazę dla dal- r<--h" charak,te' rysty~,ną t'-"cll trud d d b byt li k lt 
l · d h 'a Sl'łnl'~"'~ej wię sze"'o, -z;drowego un.rzemysłowle- '-""-., """. J o o 1'0 i\l U ury wsi pro-l7lmU, w uc u COl z""",.. .. ... nOŚC" J'est to, że Pl'1l.eJ· a,wio IJ·ą si" one wad'" ł . 'd I' . Z 'i .. "'kl·em Ra nia !kraJ·u. Zmieniła się 7Jasadoni- L ..... ... pl'zez zespo ową pracę· 
ZI I eo oglczneJ 70C ,,\~ -r- - nie w \\"arunkach obniżenia produk- Znaczenie ist.lliej!U'ych G"'ółddel-
d · k' , t . d 1_ acji czo struktura klasowa. ludności; ..- ..... :l)Iec Im, z pans wamI emo ... '1' cJ'i hodowlane'J' , mleczne.l· i J'aJ'c~'r- ni produkcyjnych polega na 
l d l · l t . t alego odbudowana została w zasadzie ' u owe, I z pro e arIa em c , _lciej. lecz w warunkach usta.wiczne tym, że wskazują one drogę do 
świata. Nie byloby tego ?;Wyclęstwa, produkCja roInictJwa; podniósł go podn""'zenia "'-j produkcJ·i. Ale l . 'li 

d b P rt· l' pro adzl'l walki sie. " '''da.tnie po1liom materialny ...,", w ą.czellla J1l1' onowych mas g y ~' a la n e w a •. J rzecz jest w tym, że jeszcze szyb- chłopskich w ogólne socjalistycz 
z resztkami prawicowości. nacjona- ludności, przekracza,jąc poziom ci ej, nIż ten wuost produkcdi idzie ne budownictwo państwa. 'l'ak 
!izmu i socjaldemokra.tyŻlIlU we przedwojen~Yb t i Wl'1 eszcie, Pol- wzrost za.trudnienia i wzrost Z8.pO- jak na początku niepodległości 
własnych szeregach, wa,lki o bols'Ze- ska w spaso rwa y weszła na trzebowa.nia na towary ze. strony klasa r6botnicza po-mogła ma-
wieki styl pracy i życia członka Par dragę budownictwa socjaIistycz- mas robotniczych. Przytoczymy tu- 90~ mało- i średniorolnych chlo 
tii, gdyby nie budziła reWOlucyjnej nego". taj za towarzyszem Bierutem j ,~rin~ p6w w przeprowadzeniu reformy 
czujności szerokich mas na d'lliałal- Przedterminowe wykonanie Planu niezwykle wymowną liczbę: od l~oń- rolnej, tak dziś musi ona wzmóc 
ność. wr?gich agen.~ur w l)aństwic, było możliwe dzięki nowemu, socja- ca 1946 r. do końca I półrocza 1949 swą pomoc polityczną., okazywa 
gdyb~ me. ~z~acnJała więzi z ~ez- llstycznemu stosunkowi do pracy ze r., 'tzn. w ciągu dwóoh i pół lat, licz nl\ masom chłopskim w przepro-
partrJnyml I lli~ ~:'\łczyła o Ich lde- strony klasy robotniczej dzięki roz- ba prac6Wll!ków najemnych, za.trud- wadzeniu wsi na tory: socjałl-
ologlczne uzbroJemc. wijającej się j ogarnia.jącej co!'az oionyeh w zakłaAlaełt praey, poza 1'011 stycznej gOspodarki. 

Ta wielostronna, uporczywa i bez- \ szersze masy metod:me wspólzawod- nietwem, wzrosła o 1.109.000 ostib, SOCJALISTYCZNA PRZEBUDO-
ustanna walka ideologiczna, do nictwa, która jest dźwignią, d pra- czyli o 41 procent. Ta olbrzyP1ia ar- WA WSI - TO GWARANCJA TA
wzmożenia której we?;Wało III Ple- wem soojaIist"cznej gospodarki. mia nowych pracownikó~...Jest jedno KlEJ OBFITOŚOI PRODJTKTO-ń' 

-ROLNYCH, 'ZE ZASPOKOI ONA 
POTRZEBY CAŁEGO NARODU. 

Pierwsze osiągnięcia w tej dziedz.l 
nie, to (l'ZW8,rty suitces, który Par
tia i jedność klasy robotniczej ;,lrzy 
niosły masom w ciągu minionych od 
dnia KO'ngresll 12 mieSięcy. 

• • • 
WALKA O POKOJ jesot jednym 

z centralnych zagadnień, które Par
tia niezmordowanie stawia przed ma 
samL Co to .znaczy w nastYch wa
runkach walka o pokój? To nie ,jest 
gołosłowne mówienie o pokoju. Wal 
ka o pokój - to w7ltnO'ienie rewolu
cyjnej czujności mas li rugowanie a
gentur imperialistycznych z nas'ugo 
życia. Walka o pokój - to \Vypiera~ 
nie elementów kapita.listycznych z 
gospoda.rki i ustawiczne powit;ksza
nIe i wmnacnoianie roU sc,ktora so
cjalistycznego w państwie. Walka o 
pókój - to wzmacnianie więzi Par
tii z bezpartyjnymi i z członlmmi par 
tli demor,raiycznych. Walka o po
kój - to wa.lka. o realizację Phmu 
SześciOletniego, o dalsze pollnicsie
nie siły ekonO'młcznej państwa., o bu 
dQiwę fundamentów socjalizmu. 

Walka o pokój - to umacnianie 
autorytetu i siły światowego obozu 
antyimperialistycznego i jego Wiel
kiego Chorążego - Związku Radziec
~iego. Głębokim wyrazem tej walki 
Jest potężna fala darów, zobowiązań 
produkcyjnych, najserdeczniejszych 
życzeń i listów, fala czci, hołdu i mi
łości, która w związku z 70-leci ~m 
urodzin Towarzysza Stalina ogarnęła 
dziesiątki milionów lu(lzi , w naszyn. 
kraju i setki milionów ludzi na całej 
kuli ziemskiej. 

Mamy taką partię. która w,kazujc 
narodowi i realizuje ową słuszną, 
sŁalinowsl{ą. drogę do utrwalenia po
koju i budowy socjalizmu - i to jest 
nasz piąty, wielki sukces, który par
tia i jedność klasy robotniczej nio
sły milionowym masom w ciągu mi. 
nionych od dnia kongresu dwunastu 
mipsięcy. 

Jerzy. Nawrot 
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Młodzież niemiecka nie -bQdzie mięsem armatnim ••• 8 W Niemczech Zachodnich 

Gołqb pokoju 'nad salq obrad w Duisburgu 
WyDlo""ne obrady' delegató"" F D J 

(Od .spec;olJneqo hore.sjJORdenta "GlosuU 

Miasto' hut t kominów fabryczn ych, a zarazem wielki port nad Re
nem - Duisburg w brytyjskiej strefie . okupacyjnej, było niedawno 
miejscem spotkania młodzieży z Niemiec Wschodnich i Zachodnich, . 
spotkania niezmiernie ciekawego. Pozwoliło ono obserwatorom stwier
dzić, że młodzież .zachodnio-nlemiecka w znacznej swojej części nie po- i 

szła (na szczęście) na lep podżegac:zy wojennych, ale że z sympatią 
i uwagą o~nosi l[iię do zapoczątko waneg'-o i potężnie już w Niemczech . 
Wschodnich rozwiniętego' ruchu pokojowego. 

! j , W śr(>d t obrońców pokoju , znaj-
duje. się również FDJ

Związek Wolnej Młodzieży Nie
mieckiej, który postawił sob;e za 
cel zjednoczyć całą młodzież nie
miecką, wyrwać ją spod zgubnych 
wpływów uprawianej w T rizonii 
propagandy neofaszyzmu, wprowa 
dzić na drogę pracy :pozytywnej i 
tv.:-órczej, drogę, której celem bę
dzie - trwały pokt>,! 1 wSllólprllca 
między narodami. 

O ile praca FDJ na terenie Nie
mieckie.i ,. Demokratycznej Repu
bliki cieszy się poparciem rządu 
oraz , si(Xlłeczeństwa. i moi e 1',1t:wi 
jać się w atmosferze p rzy chylno
sd i sympatii, to nieióvmle trud
ni.ejsze są zadania tej "npniza,~ji 
w Nieinczech Zachodn: ch. Różni 
agenci, opłacani w d()~arach, fun
tach lub we frankach fra,1Cuskich 
polują tam pzede wszystkim nCl 
młodzież, werbując j<1 b ąc!1.: d() za
granicznych "Legii i forlll<ICji woj 
skowych" lub - jak 05 ta tllio .
do Cyrenaiki, bądż też przyg'1to
wując do ' ;;łu;~by ~~,jl,icIskie.1 w 
kraju. 

Kto wie, jak la:two ulega mło
dzież, zwłaszcza niemiecka, takim 
właśnie wpływom i namowom, ten 
zdoła ocenić całą doniosłość tru
du, jaki zadała sobie r;DJ - orga
nizacja wolnej młodzieży, skupia
jąc ją w szeregach walki, ale wal
ki o pokój. 

leów, widząc młodych mężczy'l.p i 
młode dziewczęta, szukających 
"okazji" i przygód na dworcach 
kole jowych oraz widząc , że w tym 
środowisku, niestety , rodzą się 
zarówno czarny handel , jak i zbIo
dnic1 . nieufnie zapatry waleni się 
na możliwość szy bkiego ')d , odze
nia młodego , lecz już częściowo 
zdegenerowanego elementu i po
zyskania go dla pracy, systema
tycznej i pokojowej pracy żarob
k()wej oraz społecznej. Spotkanie 
w Duisburgu pozwoliło mi na wła 
ściwą ocenę sytuacji w życiu mło . 
dzieżowym, ' która i tu na zacho
dzie Niemiec chce patrzeć. w po
kojową, a nie w wojenną przy
szłość. 

Obrady delegatów FDJ Na.dre-
!lii - Westfalii toczyły ' się w grna 
dm szkoły Mozlrta. 'Sala udeko
rowana była emblematami FDJ i 
Światowego 

a również 

pokoju. 

Jednym z 

Związkll Młodzieży, 

wi~erunkami gołębia 

mówców' był 

wych,. aktywistów, a nad wszyst
kim górowała treść zasadnicza: 
"w Niemieckiej Demokratycznej 

. Republice budujemy dla pokoju, 
a nie dla wojny, werbujemy do 
bim', do szkół i do fabryk, a nie 
do koszar". Honecker zakończył 
swe przemówienie zaproszeniem 
młodzieży Zachodnich Niemiec do 
Berlina na Zielone Świątki roku 
przyszłego, kiedy to oczekiwany 
jest olbrzymi zjazd półmilionowej 

armii młodz ieżowych demokratów 
i przeciwników wojny . 

Potem toczyła się długa dysku
sja, a następnie jeszcze rozmowy 
koleżeńskie w kuluarach. 

Przemawiali młodzi robotnicy i 
robótnlce z Duisburga, z Duessel
dorfu, z Kolonii, . z wielu miast i 
osiedli fabrycznych Zagłębia Ruhry 
spowiadając się ze swych trosk i 
codziennych'kłopotów, mówiąc onę 
dzy i o bezrobociu, ale też i o walce, 
która w końcu musi dać im wol

noś;:. Taką wolność, z której ko
rzystają· już od dawna ich to .... ra-

padł na polu walki. Teraz mogę 
zostać żołnierzem, ale tylko zoł
nierzem pokoju. Chciałbym na
kłonić wszystkich moich towarzy
szy do walki o pokój, chciałbym, 
aby zadaniem młodych Niemców 
było nie "umieranie za . ojczyznę z 
kil\'abinem w ręku", jak nas tego 
uczono w hitlerowskich szkołach, 
ale praca dla ojczyzny z młoiem
w f~bryce, lub z łopatą - na po-
lu ... 

Dobrze było slysz~ć takie głosy 
w Duisburgu nad Renem, który 
amerykańscy generałowie chcą 
koniecznie umieścić na swojej 
"linii stralegiczll ej" i gdzie, nie
stety, można również jeszcze usły 

~ szeć głosy galwanizowanych przez 
imperialistów pogrobowców hitle
ryzmu. 

leopold Miil'Schak 

Anglosasi re~trutu ą hitlerowców 
do "tl"umanowsk ch legionów" 

Dorobeh rol~u pracq 
organizacji partyjnej UJ P Z P J G Nr I 

Po roku i~tnienia Polsldej Zjednoczonej Partii Robotniczej, nasza 
orgnnizacja partyjna przy PZP.lG Nr 1 - mówi tow. StanisJ.aw Klim
czak, sekretarz "Jedwabniczej Jedynki", może 1105zczycić się poważ. 
nymi 05iągnięciami. 

ł.eczne znajdują \I nas podatńy grunt 
i są w pełni realizowane. 

rzysze w Niemczech Wschodnich, 
gdzie żaden Pferdmenges lub inny 
hitlerowski bankier nie może ani 

. przed 15 grudnia ub. r. ' mieliśmy dniu 20 listopada bl·. W bieżącym 1'0-

c,;}że trudności w zespoleniu pra- ku nasza "Jedynka" zdobyła Sztan· 
cofnąć, ani przestawić trybu poko- cy pal-tyjnej na terenie fabryk,i. 1st- dar Przechodni IV Oddziału Związ-

' jowej produkcji, nienie dwóch politycznych odTodków ku Zaw. Włókniarzy, ' jako przodują-

U biegły rok był dla 1ms rokiem 
wzrostu i krzepnięcia organiza

cji ·partyjnej. Po II Plenum KC PZPR 
w kwietniu bJ:., powołaliśmy do ży
cia grupy agitatorów, liczące obec
nie 52 członków. 

dyspozycYJ'nych odbiJ'ało się nieko- cy zakład I>rzemV5łu ]'edwabniczo- Jak możecie się przekona.ćz ich ze-O pracy, o pokoju i o ... wojnie ""t ..,~ rZY'stnie na pracy politycznej i D" galanteryjnego. szytow, -agi atorzy nasI me pro!,nu-
mówiono jeszcze wiele po oficjal- produkcji fabryki. W grudniu 1948 r. d d' ją. Każdy z nich ma już zapisanych 
nym ihmknięciu zebrania. Dla 1 w początkach ;stycznia br. nasze za- Nasze sukcesy jJro ~kcyjne zaw Zl.ę wiele przeprowadzonych z pomyśl-
Przykładu przytoczę tu ]' edną z kł d łn ' l l d . 92 94 czarny energ"ICzneJ pracy orgam- nym wynikiem rOZmÓW i wnikliwych a y wype 1 y za e wIe , pro- 7.acJ·l· partYJ·ne]·. DoceniaJ'a_c znaczenie t l . k " tJ' d t - uwag o nastrojach, panujących wśród 
wypowiedzi, którą złożył Willi cen p anu, a Ja 'osc a (ze prze s a- współzawodnictwa pracy, nas,za 01'- załogi. Jak poważny jest Wpływ agi-
Jung, r.obotnl·k z Gladbach·. ",,,r1'a- wiała wiele do :i.yczenia. Współza- ganl'''acJ'a partYJ'na rozpoczęła walkę . 

! V! d . t . . . t . łutatorów na bezpartyjnych robotm-
wo mc wo pracy prawie me 1S 'ma c, o pl'odukc.·J·ę od nałożenia na każdego 

łem lat 17,. gdy zostałem żołnie- . - j. l" t· do 'k' a ków, . widzimy choćby po stale wzra-rae m1e lsmy ez przo wmow l>r - ~=łonka Pal'tii nie tylko obowiązku 

C' 

Byłem 'wiele razy w Niemczech 
Zachodnich i, szczerze powię
dziawszy, . obserwując gromady 
włóczących się bezczynnie ,wyrost 

Honecker, przewodniczący Związ
ku "'.,.-olnej Młodzieży,,, Niemiec
kiej DemoIuatycznej Republice. 
Głęboka cisza panowała w auli, 
gdy Honecker opowiadał ' o tym, 
z. jaką energią demokratyczna 
młodzież nowych Niemiec buduje 
na nowo swoje miasta i wsie; pa~ I 
dały cyfry, osiągnięcia młodzieżo- rzem, . mój niewiele starszy brat <!:y stającej ilości egzemplarzy gazet i · 

K· ongr'es ZJ'edpo'zenl'O\"y nbu Par- włączenia się do współzawodnictwa, czasopism partYJ'nych, "T\renumerowa':' . 
lOOOOO<lOOtXlOOk'''''··JC'''' OOO::C:OOOC"·~~>JC'''''''''bJOOOOOOOQOOClOCXłlbO<''''''lOO<XlO<><Xl<:lOOOOOOOOOOOoooa. ~k OOOOOOOOCt>C>OClOClOOOOO tiJ Robotniczych b;i D1o~entem prze- calI le u l-ócwonineaŻJ·mPn°z.I·eYJ~ka:ia b~!apa;~ygJ?nyr~h nych przez. załogę. Na 197 członków 

J
. ' ł " l " l ł d ' Partii zakłady nasze p-numoruJ'", 

a t O Y O r O 
. :t e m u zo.mdowym ".v ZYClłU nałszyc 1 Zta ;: a o.w. wspóltowarzyszy pracy. Tą drogą 5S5 egzemplarzy "Głosu"~- Oznacz; 

. "" ". . 

Je noczenIe wp ynę o rozs rzygaJą- oSI-ą!!'n"lis'my to, iż ,,, chwili obeeneJ' • 
d · .. d l d ~ " to, że naszą gazetę partyjną czytuje 

co na po CląglllęCIe po wzg ~ em 6',2 proc. załogi bierze czynny udział " . t' ~ wielu bezpartyjnych robotników. Do orgamzacYJnym naszeJ pracy par yJ- W~ współzawotfnidwie pracy. 

Z k K Z d 
nej. Pozwoliło to nam przystą.pić do każdej akcji, czy' to politycznej, . czy e wspomnień uczestni a ongresu J"e noczeniowego bitwy o wykonanie planów }produk- . Dzięki współzawodnictwu ' pracy też produkcyjnej, używamy z po-
cyjnych i rozwinięcie ruchu współza- podnieśliśmy naszą ' produkcję i myślI;lym skutkiem naszych agitato-

świadczeń i rad Związku Radzieckie- wodnictwa pracy. Pierwszym naszym wzmogliśmy uświadomienie oraz ak- rów. Toteż ujawnia się u nas po-Było to rók tp.mu. Do moich krosien I siągnięcia, to jednak trze.ba przyznać, 
podszedł ktoś z zawiadomieniem, że że posiada również jeszcze pewne 
po pracy mam udać się do Rady Za- braki. Jeszcze nie pracują dobrz~ .!;lr\] 
kładowsj .. , Tam GZJJ<Ljmieno ,,mi,ąl;!,wIJ ; IPY partyjne, jes-zcze '; a('JHa-tOJizY>:' nie 
się przygotowała do drogi.· Oto spot- stoją na wysokości zadania. Jeszcze 
kał mnie . zaszczyt " ucze.~.tn\czenia . '": ni~. z?~sze . wykazujeI{lY nale7~ląą 

. .. d l' Z' d t "ł' D . ł ' a as ym wszechne zrozumienie znaczenia do-go, z niewyczerpanego źródła do- oSlągn~ęclem pro u (cYJl,lym po Je. - ywnosc za ogl. zla aJące n n z 
,. . '. ._ ., noczemu by,l:o wykoname z nadwyz- terenie organizacje społeczne, jak niosłego dla polskiej klasy 'robotniczej. 

Kongresie Zjednoczeniowym Partii czuJnosc. 

.swladczen Wh.P~bJ . - . P,T~e~wyclę~y- · .ka I z6bowiazań Pierwszomajowych. TPPR, Tp.zI 'rbZ~~~ąJuięN~,(ja' iłl'Oczystego obc1lOdu 7Q, }'~icY' uro· 
my wszystkie przeszkody, stojące na Obecnie nas~a fabryka wykonuje. ~we nasza Liga Kobięt potrafiła skupić '~zi_n Tow.a.~yąza ~~alin~. o ,:z~ 
drodze naszego mar~zu dl) PolsJp So- miesięczne plalW :irod~kcyjne ~ IQ do w .s,nGh, fW~gachYJ,&~t;?cent )ła~ru~ , ~;Wl~~9zy v ~~~~~y_ t~, lZJ>O to~O!~~kow 
cjalistycznęj. 14-procentową nadwyzką, zas plan dmonych u nas _lwPlet:Nlc te~ a'l~- -podjęło SIę On,OWIą'zl<u: pem'Lma \V 

Robotniczych. Pojadę jako jedna z Ale z tą Partią, korzystaJąc z do- Maria Szumska roczny ukończyły naS21e zakłady w l nego, że wszelkIe masowe akCje spo- dniach 19, 20 l 21 bm. Wart Stali-
, MW~~. 

przodownic "Trójki Bawełnianej". ' 

zn~kąo:~~;~:~:~~J~;zepr!c;'pi;~~ą~~~ Z ......... Z q n ...... , q n o •• , e Za.'q I:' -, ę 
lam wraz z innymi na dworzec. Szczę .. ..... .... j "841 ...... 
śliwycl:!, którym przyp.adł w udziale 
zaszczyt uczestniczenia w tym wieI- Spółdzielnia ",produkeyłn. a w Kona -raeh ;uż pracu;e 
kim, historycznym wydarzeniu, nie Ol" ., 
było wielu. " Przybyły natomiast t y- Z za,łoźeniem spółdzielni nie szło 1 Założen:ie spółdzielni produkcyj- pogłosek, na robotników ze dworu, Dzilś Tadeusz Dryni,kowski dumnie 
siące towarzyszy, odprowadzających łatwo. Chociaż każdy, czy to fornal, nej ' w Kona~ach (powJat kutnow- jak na wilków. Ale działkowicze nie patrzy na obsiiane pola z okna swe· 
delegatów . jI żegnających ich śpie- czy robotnik dniówkOWY, czy ordy- ski), spotkało soię ze wściekłym opo- ustępowali. go domku li z radością powtarza -
wem. Nastrój był podniosły i uroczy- nariusz, świe,żo " mieli w pamięci "ła rem !Ze strony wroga ~las.owe-go, bo Jeszcze w 1945 roku, po reformie, Dźwigamy się· Rośniemy. 
sty, wielu ~ialo łzy w oczach. Nic skawą" rękę pana dziedzica, jakoś gącza wiejskiego. Z drugiej strony działkowicze pOrlnali d,~brod-ziejstwo . 69 hektarów ziemi ornej, wniesio
dziwnego. . Delegaci. wiedzieli, jąk oglądali się jeden na drugiego i nikt fa.kt zorganizJowani!a spółdzielni siewnika. I ziarna mniej wychodzi- nej do spóldlZielniJ przez członków, 
ważną powieI:zono im misję. Jechali nie miał odwagi wystąpić z ' projek- p.liZeż byłych robotnoj){ow rolnych, ło, i pole lepiej było obsiane, z;biera podzieJono na pięć częśoi. Powstała 
do Warszawy jako przedstawiciele tem. Oz asem Karp:iJak próbował,na którzy iprzec:ież z reformy rolnej 0- no większe plony. Siewnikiem siali w ten sposób p.ięcliclP,ołówlra. Na 17 
dwóch partii, - powrócić mieli J'Uż ten temat coś powiedzieć, ale nic z trzymaF' d 7 'ia,lkl' na własność, a te- D' k k A hektara,ch zas'iano 'żyto ozime, n.a dru • u potem wszyscy. .Zlan ows i li n-
zjednoczeni ' w jedną potężną Partię tego nie wychodziło. nlz postanovrlli połączyć się dla tek Nowakows,lci, Józef Jurkowski i gich 17 ha pszenicę ·ozimą· Reszta 
Robotniczą. To właśnie było słuszne iPrzy'szło Plenum si.el'!Pni~we Pol- wspólnej g{)spoda rki, wywarł duże sędziwy 70-letni Kubi.ak. A ""'leś pól zostanie obsiana na wiosnę. Łą
i sprawiedliwe, aby łatwiej można skieJ Partii Robotlllic-rej. Powzięto wrażenie na biednych chłopów oko- przyglądała się ich pracy. Niektórzy kę, która również weszła w skład 
było budować j rozwijać nasze młode nowe uchwały. Towarzysze z orga- licmych wsi. CZYŻlby to był lepszy nadal siali ręcznie, inni przychodzi. spół.d:z.i.elni, użytkują członkowie od 
Państwo l:udowe. • nizacj:i ~artyjnej rz:bi€Tali się by o· sposób gospodarowan1a, dający więk li do ośrodka i też pożyczali siew- dzielnie, zachowując w ten sposób 

II- ,. .. mawi.ać te uchwały, 'by realizować sze korzyści? - rz.astanawi,ali się 0- nik. ~ło.żenie statutu I-go typu. 
• . d '1 dt d k' wsk·a,zania Pa.rt:.li w ri:yciu codzien- ni. Czekali,· więc z rlapartym odde- Z. wiosną 195{) roku nie tylko ru-
ttozpoczęly się, obra "f o ą ~z- N' d ki h b' h _1.. " • t Z orkami bylo gorzej. Działkowj· szą prace w !polu l'; .... ę->z.-Ie SlI'ę Zbl'~-dti . s ły nym. ,a Je nym, e ta c ze ran c em na, uuwiaę ro:z.poczęCla ego " u u -

dy dzień, każ~a go ~ na .przyno l. padł pll'oje,kt zCIJ"gant7iowania spół- wspólnego gospodarzenia, na pierw- cze nie mieH zupełnie kont. Trzeba rać pierwsze wspólne plony_ Roz-
wydarzenia, . ktorych m~,Dle wyma~e d7iielni IPl"adukcyjnej. Tym raze~ Je srze wspólqe lOrki i siewy. było wypożyczać je od 'bogatszych poczną si~ też prace przy ro~budo-
z mej pamięci. :' SłB~chailsrr:y )rze:ó~ rzy, Karpilak był Z!IlOWl\l pierwszy. chło.'Pów na odrobek. A dziś... wie spółdz,ielni. Plany bowiem są 
wleń ·Preiydent.a • ~eru a l cz o~ . Popa.rli inni towa;rzytSlle i sprawę ~a. :aog,acze \wlejscy i wyzyskiwacze rz. W tegoroaznej akcji Siewnej na po rozległe. Przystąvi się do budowy 

Jednak mimo te poważne osiągnię
cia nie brak u nas również błędów 
oraz braków. Wytyka się je na ze
braniach partyjnych, naradach pro
dukcyjnych, a wiele z nich wyszło na 
jaw podczas odbytego ostatnio zebra-
nia poświęconego III Plenum KC .na
szej Partii,. Jeśli chodzi o ,,niedociąg

nięcia produkcyjne, to ~ymienić trze
ba złą jeszcze klasyf10iację towarów 
przez brakarzy, opoznlenje remon
tów maszyn i słaby. nadzór technicz. 
ny. . . 

Wyraźnym i powainym~, niedoma
ganiem w działalność.i naszej 

organizacji partyjnej jest niedosta
~eczna działalność w walć'e1 o dyscy
plinę pracy. Zdarzają się, niestety, 
wypadki samowolnego . opi.lszćza~ia 
pracy przez robotników, 'spóźniania 

się i niedbalstwa. 
Jesteśmy jednak pewni, że droglł 

krytyki i samol(rytyki, śtałego szko
lenia partyjnego oraz ~tał~go uspraw 
niania pracy grup padyjnych i agi
tator.ów, uda num się i te -błędy usu-

, .. 
nąć. 

Rządul,.·&YUśrp:y~ ,~um'łi ' z . ,tego, ze 3~ łOiŻenia sp.ółld11ie'lnj, !produkcyjnej _ $ą'S'iednich wsi widrlielL to mintere- lach nowopowstałej spółd·zielni war- szkoły, domu ludowego i ośrodka 
narćdó:w .. p,ry;X8a1o .. n~, IiaszK0.n.~~s pos,tanoWliono pr.zen'ieść na ogólne 'ze sowanie wśród biednego chłopstwa, czały traktory. Za traktorami dążyły zdrowi.a. Zakładać się bęcLz·ie tele
swyd,..del~gilto?" 'k ,torzy pq:em~wla- branie wszystkicq diłwnych robotni- ofiary . kh . chciwości. Rozsi.ewali s~ewn;iki. Na polu uwijali się fon. Urządzóna. 'zostanie stacja ko
jąc podriosili w g6rę po proletanacku ków dworskich. ' więc wszelIcie złośliwe plotkL o tym, Karp'iakowie" stary !i. młody, Ale- pulacyjna oraz- ośrodek maszynowy. 
mocno zaciśniętą ' pięść: .Ze wzrusze- Już na pierwszym takim ,zebraniu ±e ci, co w.nueśli najmniej ziemi do ksander Grzelak, Anna Rychlik:. Pra Zak=ładać się będzie sady przydomo-
niem prz'ysłuclliwano SIę mas'owym Zgł'~l'ło s';ę t~'ynastu chętnych. ,Na spółdzielni, będą musi.eli najwięcej cowali '7 samozaparciem, owładnięci We no i wreszcie zorganizowana zo- l ' 

Id k al kraJ'u przyno v,," , ,~ , • "o taru'e .. RO '," ktory upłyna.ł me un om z c ego , - następnych zebraniach wszyscy po- pracowac, ze wprowa",lZony z S ' jedną myślą. Pierwsza wspólna pra- stanie wzorowa hodowJa krów i trzo 
od K(m~'es\j 

zamykamy szącym wieści, o przedter~i.nowym stanowili przystąpić do I>lpółd.zielni'. wspólny kociol, a mieszkania ... po- ca, dla sieJbie i dla wszystkich człon dy chlewnej. _ Zjednoczeniowego, 
wykonaniu planow,· przez rozne za- Terae: trzeba było wy!brać jeoen ze ZQstaną nada,l w czworakach dwor- ków spółdzielni! Spół~ielnia produkcyjna w Ko- ,saldem dodatnim. Wzrost . autoryte- .. 
kłady. Przybyła dele'gacja z PZPB statutów. Po długich n:aradach, któ .skich. - Co tam InJi.ankowska opo- W tym czasie, kiedy wszyscy wY- narach pracuje i ma już, w postaci. tu i wewnętrzne okrzepnięcie organi-
Nr 3 ktore p'ierwsze wykonały wt"~- .', wiada o koł.choz'ach i o życiu koł- ~t.. d il' l b a ko t' k" o',,, , , , 'Ak re się iprzewlekały, gd·~ rpbcity ·w chozm' ',ko'w", 'to wszy'stko obuJ'da _ ma WIO z l W po e, a y na cz s wy - ermmowego wy onama Slew.v, zacji partyjnej, zdobycie Sztandaru 
dy plap ... rQczny. Tru?~o opi~ac, J poLu Q;ajllnowały wiele czasu posta- nać msiewy jesienne, przy drodrze pierwsze dobre \vyniki zespołowej 
my wszyscy, delegaCI l g08cle z Ł<?- nowi ono przyjąć statut pierwszy .. wiali. ,.- !Pmerobili ją, to tak ga~ wrza,1a gorączkowa praca. Wznoszo· pracy. Ale nie trzeba i nie wolno Przechodniego i upowszechnienie 
dzi, byliśmy' 'dumni, gdy K<?ng~es ~I- 5.go maja 1949 roku 212 członków da. ~ no illowe d.Otmltoi, dla 17 rodzin człon- nad tym się już triumfaln ie zachły- współzawodniCtwa pracy, to są nie; 
tał żywiołowymi oklaskaID1 lodzkich spółd,zielni produkcyjnej, mającej Niecne plotkarstwo wpływało, u- ków spółd7Jieil.ni. W wolnych chwi- stywać. Wróg kla'sowy nie p.rzestał wątpliwe sukcesy, którymi możemy 
robotników. : . stanowić ~zeszenie UlPrawy rQśIin, jemnie.- na st'3!noWlisko niektÓl'ych lach od !pracy, spółdzielcy przycho- podstępnie szkodzić. Takich przykła się szczycić. Jednak nie wolno nam 

Dziś, gdy .wszyscy , p.rzygotowu]emy podpisało statut. Spółdzi'elnia stała chłopów mało. i średniorolnych. Pa- dzil~ na budowę ~ pomagali Tobot- dów jak ten, o któr:YiIIl opowia-
się do godnego uczczenia tO-leda się fl)ikteim dokonanym. trzyli, pod Wpływem rozsiewanych nilwm z miasta. Zeby jak na,jprę- dał tow. Karpiak ,oj,ż jeszcze w dzień 
urodzin Towarzysza Stalina, przypo- dzej skończyć swe domy. Żeby już przekazywania gotowych domków, 
minam sobie, jak to na Kongresie w nich rlamoieszkać i nie męczyć się bogaty chłop z Pawłowie - Matu-

spocząć na laurach, jeśli nie chcemy, 
aby dorobek nasz poderwaI cz!hajlł
ey na każdą naszą słabość wróg k13~ 

Zjednoczeniowym uroczyście obtho- w nędznych dworskich czworakach. si.ak śmiał się i rozpowiadał, że te 
ozono dzień 21 grudnia, jako rocznicę W dniu 32 rocznicy Rewolucji Paż domy - to bzdura, takich przykła- sowy. 
urodzin Wielkiego Wodza Ruchu Ro- dziernikowej członkowie spółdzielni dów mOiŻna wyliczyć więcej. Co fi iebezpiecze~stwa wynikają;:e z od· " 
botniczego. produkcyjnej otr.zymali klucze do pr,awda chłop'i mało- d średniorolni działywanja socjaldemokratyzmu 

Nie da się w.szystldego opowiedzieć """'ch nowych domków. 'uz' przekonali- się i nabl'eraJ'ą coraz ~"J J, i odchvlenill prawicowo - nacJ'ona!i-_ to trzeba. było ,samemu przeżyć. Tow. iDrynikowski i jego ' rodzina wIęcej zaufan:i:a do gospodarki ee- ". . 
Z KOI).gresu przyjechałam ,stokro'':: by1i uszczęśliwieni. Kiedyś, dawno, społowej, widząc pracę spółdzielni. sty'Cznego me zostały leszcze w pe~-
bardziej świadoma ni~ byłam dotych- cłtoć ·tamte cza'sy dobrze się jeszcze Ale podszczuwania wroga, bogaczy ni zlikwidowaone. :Musimy więc wzmó..: 
czas, a książki, które otrzymałam w pamięta, Drynikowsk1 pracował we "W1jejs~ich i. Wyzyskiwaczy, " p-.ieraz 1 czujność i pracować l'epiej, niż w ro-
darże wskazywały n1i drogE: dalszej dwone wra.z ze swoi:rn ojcem. Za- osłabla w :ruch zrod'Zone' zaufame do . . 
pracy. trudni:ano go jako pomocnika kowa- spółdzielczości !pTod'4kcyjnej- Toteż ku blezącym, aby w roku przyszłym 

Po Kongresie spotkaliśmy "Się na la. Nie brak mu było rz.dolności, ale na wspólnym zebram.u członków stanąć przed Partią z pomyślnym hi-
pierwszym zebraniu w naszym zakła- j.ak to we dworze, nie moina się by '&półdzielni produkcyjnej i chłopów lansem na którym nie będzie rubry-
dzie ji\ko członkowie PZPR. ' I wów- ło uczyć. Burzył s~ę więc wraz rz. wsi Konary, omaWiającym ostatnie. '" . 
czas w pelni zrozumiałam, że to jest ilnnym'i robotnikami folwarcznymi uchwały ID Plen'lllID KC PZPR, spół _kl "straty. ZnaJąc nasz aktyw par-
jedyna partia bojowa i rewol~cyJna, przeciW dziedzicowi. I wreszcie do- d.zielcy postanowili stanowczo prze- tyjny, zahartowany w bojach rewo· 
że dla takiej partu warto żyć, ód niej czekał się. !Po wyzwoleniu objął k!ie ciwdz~ałać wszelkim plotkom i zaku lucyjnych, znając patriotyzm i ofilli.-
można l;ię wszystkiego nauczyć, że rownictwo ośrodka maszynowego, ja som wroga klasowego_ ność naszej załogi wiem że wszyst- -
laka Partia, to właśnie moja Partia. ki pOWlStał w Konarach. Kiedy two- To ju± nie tylko walka o ·ro~-. -, ' . d * .. * mono spółdzielnię, wylbr3!no go jedno wój spółdzielnd, ale również wal kle zadallla, ktore postawI prze na-

głośnie !przewodn:icz~cym. - Umiał ka o nową, wJeś - oświadczyli. mi Partia, wykonamy 1 
Chociaż nasza Partia p6 upływie ' k . l l , . ł d h T h' t organizowa,ć li. !prowadl1 . .ic ośrode, '.l'ej c~1tJllości ~lasowej. n?e wo • Wywiad przepI.·O, wa,dził 

roku, ktory mmą o . c Wl l lS ~- Rodzina J'edill,eO',o z c7)onków spółdz,iełni pr.odukcyjnej w Konarach - poprowa,dzi 1: Sllółd·zielnię rnówi0 no aDJ. na chWilę osła.blaoC_ . , 
rycznego zje.dnoczenia ruchu robotm- D d ilO. . Tasz. ' . . Kar. 
czego ·W' ,Polsce ma już wspani~łe o·. '.', ~,~ , ~ł~,Y!ID .~u. 
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GLOS RAnOMSZCZA~SKI 
------------------------------------------~--~~~~~~.~~~~------------------------------------------
Kromka m. Radomska MASY 
r~w AZNm;;ZE TELEFONY 
!lO - Straż Pożarna 

PRACUJĄCEGO CHŁOPSTWA ~~!!~ .. ~~!!!!~! 
gorąco manile'stują swe uczucia ::::,::::::~::::::::::::::::::::: grup hodowców 

................................ 
tu - Urząd Bezp. Publiczno 
tl2 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 

d l a 'T O W A R Z Y S Z A S.,.., A L I N A i plantatorów .L~ ŁOWICZ - Organizacja grup 
hOGo\vCÓW i plantatorów \V po
wieci\! łowickim rozwija się co

13 - Powiat. Komenda M,O. 
35 - Komitet Powiat. PZPR. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
91 - Starostwo Powlatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

163 - Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

I\INO "POLONIA" W Radom

Cały nasz kraj ogarnęła fala entuzjazmu i gorących uczuć ala Wo
dza międzynarodowego prolet'.Illatu Generalissimusa Stalina. Ze 
wszystkich zakątków kraju od robotników z miast i ze wsi od chłop
~kich mas pracujących, płyną z okazji 70 rocznicy urodzin Wielkiego 
Stalina wyrazy gorących i serdecznych życzeń. Płyną pisane nie
wprawną rę!<ą listy, napływają artystycznie wylwnane podarki uro
dzinowe. 

kie, którego Ty jeśteś gorą('ym Drogi nasz Towarzyszu Słali-
rzecznikiem, jest. najlepszą rę- nie! 
kojmią bezpieczeństwa i rozwo My, l:aloga ;obotnicza Pań-
ju Polski Ludowej. ' stwowego Gospodarstwa RuJne 

Ten Wielki Dzień uczcimy po go Koryta, w sictlemdziesiątą 
znaniem i przestudiowaniem rocznIcę Twoich modlin śl0lJ'~' 

Ci nlasze prole~al';łJd~ie pozdro 
Twej działalności oraz postana- wlenia. • 

Trudno byłoby przytoczyć do Ga.neralissimusa Tow, Józefa wiamy wychowywać nowe po- Osiągnięcia nasze _ piszę da 
wszystkie zobowiązania, Wymie' Stalina, kolenie w duchu Wielkiej Idei Jej r!,łbotnicy rolni _ postawiły 

sIw. 
Dziś i codziennie 

<fukcii włoskie i p, t. 
nieznane", 

nimy tylko nieliczne z tych jakio _ W 70 rocznicę Twych Lenina - Stalina. :tlas wśród wszystkich załóg ro-
film pro- podjęli chłopi województwa łódz Urodzin, Drogi Towarzyszu Sta Konewka, dnia 13 grudnia b6tniczych Państwowych Gos-
"Podróż \\' kiego, linie., przesyłamy Ci gorące i 1949 roku. podarstw Rohlych na pierwszym 

Dozwolony :H~ młodzieży od 
tat 18. 

~dr(!s Redakcji i Administracji 
•• Głollu Radomszo:ańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

Chłopi wsi Sobota gminy Bie' serdeczne pozdrowienia w imie (następuje 25 podpisów kobiet) miejscu. Wkład naszej pracy to 
10wy powiat łoWicki dla uczcze' niu wszystkich kobiet osady Ko W 1'ś' d b t 'k' l h walka'o pokój, to walka z pod 
nia rocznicy urodzin. postanowili newka gminy Inowlódz p~\Viat , I cle o ro o Ul ow ro nyc żegatzami międzynarodowego 
w dnu 21 grudnia przy miejsco' Rawa Mazowiecka I Panstwowego Gospodarstwa RoI kapitalizmu, to ostrze~enie dla 
wej szkole zasadzić sad owocowy, Każda kobieta ~ie. że przy- nego Koryta w powiecie łęczyckim zbrodniarzy impetialistycznych, 
W gminie Jeziorko aroz Bolimów jaźń i braterstwo polsko-radziec czytamy: • dązących do rozpętania nowej 
aorg·anizowano już we wszystkich wojny. 
gromadąch Koła Gospodyń Wiej, PRN W R · M · k- - Postanawiamy - ' czytamy 
ski ch, Mieszkańcy gromady An aWle . azowlec leJ w liście _ przyspieszyc wyko-

'Administracja - te\ Nr 12, drzejów w powiecie łódzkim uru' Do T W RZYSZA· STALI NA nanie planu G-letniego, dikwido 
~zynna codzienie od godz. 9 do 16. chomili świetlicę, zorganizowali w~e aualfabetyzm wśród naszej 

zespół poprawnego czytania oraz załogi w pierwszym roku pl a-
""................................. grupę hodowców drobiu. Podob, RAWA iUAZOWIECKA. Odbylo I winno znaIeźćnależyt.y oddźwięk nu 6-letniego, zaoszczędzić w sto 
Czytajcia ne zobowiązania podjęli chłopi i się plenarne posiedzenie Powiato- w nas7.ym społeczeństwie, jest sunku rocznym z opracowane-

raz pomyślniej, Do chwili obec-
nej \V 11 gminach powiatu 
ut.\vcrzone zostały 173 ~rupy ho 
dowców i plantatorów, w ~ym 
39 grup hodowców trzody cłilew 
nei. 

Pod względem organizacyj .. 
nym w akc ii te i wyróżnia się 
gmina Dąbkowice. W 22 groma
:lach gr-liny D<;bkowice, na czo
lo w\'suwa si~ gromada Bochen, 
w klc)re j na jwiect'j aktywności 
w tej azicdzini.e wykazali miesz 
kań<:y gromady: franciszek 
Wolowlez, Andrzej Balik, i Sła
"isła w Salamon, którzy zamiast 
planowanych na II kwartał 
rb, 146 sztuk trzody chlewnej, 
zakontraktowali 156 sztuk. 

Na drugim miejscu znajduje 
~i~ gmina Bąków, w ktore.f 
mieszkańcY wsi Retkł - Julian 
SefIJor ł Jan Wojtysiak, w mie,i-
8ce planowanych 241 sztuk nie
rogacizny. zakontrąktowali 264 
sztuki. 

innych tm:n województwa lódz' wej Rady Narodowej powiatu nim - 70 rocznica urodzin Gene- go prelimitfarza 10 procent pre-
i rozpowszechniaicie kiego. rawskiego, W zagajehiu przew(Jd- raJissimusa Stalina. Zebrani u- liminowanych wydatków, to D k t t 

j O·swych zobowiązaniach uczcze I r..iczący Powiatowej Rady Narodo chwalili jednogłośnie 'wysłać depe jest sumę około 3 milionów zło WG ro ny wzros 
__ GLOS66 nia priłcą dnia urodzin, piszą chlo wej poseł Mikulski zwrócił uwagę szę do Generalissimusa Stalina, tych, rozbudowac gorzelnię i II b ł k6 TPPR 
",;>' pi i chłopki w listach wysyłanych na wydarzenie historyczne. ]ctóre następującej treści: ,vłatkarnię, pomoc sąsiedzką roz CI. Y cz on w 

, ,.Z okazji zbliżającej się 70 rocz nel'zyć na wszystkie sąsiadują W Miesiącu Pogłębienła 
C"łopi pOWiatu shiernlewick'eqo nicy urodz,in Wodza międzynarodo ce z ~ami ws~e protlukcyjne. . Przvjaźni 

we go proletaridu, W;clkiego Nau Nasze zobowlazania niech bę 

18 k d" t ł ,. I f b t I Gzyciela i Realizatora nauki mar- dą skromnym wyrazem miłoś- Polsko.-Radzieckie' 

I W I U •~ ą p O Z O S a o s C'I a n a a e y z m u ksizn,ll1~Iellinizmu, oraz sz~ze:ego ci i czci za Twą ofiarną pracę W Łodzi odbyło się posiedzenie 
przYJaCIela Polski. Generahsslmu- o szczeście miedzynarodowego W' , d k' Z d T 

l , :f ~t li b' 'prole'tar'l'atu l' trw' aly poko'J', Z O.lewo z .ego . arzą u owarzy sa . oze a ::; a na, ze raDl na posle stwa Przyj!źlll.. Po1sko-Rad~iee 
PACHt" - naj dalszy zakątek piero dzięki zajęciu się nimi dostęp do ga::ety i książki. dzeniu Powiatowej Rady Narodo- wiarą i ufności Ił w Twoje wska kiej, , 

powiatu, Od Skierniewic odda- pr:ez radnych, sołtysa, czy człon Swiat dla nich rozszerz Ił się. wej w Rawie Mazowieckiej robot- zania, dążyć będziemy do zre- Zebrar.ie poświęcone było om6 .. 
]ony o 50 km. Dostać się tam ków organizacji społecznych, na * '" * nicy i chłopi przesyłają Wam, To alizowania swych zobowiązań. wieniu dotychczasowych wyników 
trudno - droga rozmokła i pel brali ochoty do nauki. DĘBOWA GORA ma jeden warzysz u Stalinie, serdeczne ży- Te proste, a szczere w słowach pracy TPPR w województwie ł6d-: 
na wybojów. W Skierniewicach 'X' "Pachach planuje się otwar kurs, ale obsad:ony w stn rro- czerua i wyrazy wdzięcznOŚCi jako listy, te liczne zobowiązania. po· kim oraz zbJansowaniu os~~ni~ 
mówi" o P~chach, że tam "świat cie c::wartego kursu. Znalazło centach, Du:!ą d:iala!()o~:' wyk" pogromcy hitleryzmu oraz przY,ia dejmowane przez polski świat pra w Miesią~ Pogłębienia Przyjaźni 

't • • la I t łt kt' h d' cielo""i i opiekunowi wszystkich p ikR d' k' , zabity deskami". A tymczasem by tu możliwość UCZeDltl Sl~ ':J.:,a u S? ys" ory pr:yc o .Zl ludZi pracy walczących o polrój i cy. są najlepszym dowodem jak o s 0- a Zlec leJ., . 
na tym krańcu powiatu czeka csób. Niestety, wszyscy mlesz- . na kurs I odWIedza uczących Sl(~ socjalizm". drogą i blis~ą jest robotnikowi Z referatu orgallJl~acYJMgo, w.y 
nas miła niespoclzianka - szko kają w dużei odległości od w do~u. N~ Kursie tym I?ilni~ ,',. głoszonej:!o przez wlceprzewodm-
ł P h h . dk os'todka sc:kolen\·a. Postanowlo- uczą SI" zarowno kobl'!ty Jak 1 Następnie przystąpiono do da.l- l chłopsklm masom pracu]ącym" C" ącego Zarządu Wojewódzkiego 
a w ac ac lest ośro iem - d l ,~ , N k . D b szych pun.któw !).orządku dzienne- osoba Wodza międzynarodowego TPPR Łatkowsk : ego wynika, iż 

szkoltnia analfabetów ~ siedmiu no, że sołtysi .będą. ostarC7:a i mę::czY;ZI1l, ~ '~rsl.e w ą .ro- go,. w, ktOl-ych zreferowano de~1l proletariatu, Towarzysza Józefa akcja pogłębier.ia przyjaźni /POl
okolicznych wiosek. Trzy kur' podwód ella mleszka]ących dale we] Gorze wldac wiarę ludZi w racJę ;~eową ZSL, poda~o ?O ~~ Stalina. Dzień Jego urodzln sta- s~o-radziecklej w paidzierniku ł 
sy o trzech poziomach pracują ko. Ucieszyli się ludzie. że omi- siebie. Pokonują trudności, uczą domosci uchwały WOJewódzkieJ. . . lk' " t tuz'a llstopadzie została przeprowadzo
pełną parą. Na wszystkich nęło ich zmartwienie, ja~ d~stać s~ę pilnie - to też stat;lowią ezo Rady Narodowej oraz opracowano I Je SIę, wie lm SWlę em, en l - na sprawn'e i wysunęła nasze wo 
pełna frekwencja. Nikt me się do szkoły, w czasie clem- ławkę w kursach powiatu. plan prac~ dla Powiatowej Rady stycznIe. obc~odzonym przez jewódrlwo na pierwsze miejsce. 
ppuszcza lekcji. nyoh zimowych wieczorów. H. UJ. Narodowe] na rok 1950. (M.) ws;!:ystklch ludZI pracy. W miesiącu Pogłębienl'ia Przy,ia. 

Na kursie średnim ob. pod- Zadowolenie maluje się na źni Polsko-Radzieckiej wtIosła ' 
inspektor rozdaje podręczniki. twarzach uczniów. Nareszcie R ' • t I • I' 'O • t dwukrotnie llCzba członków TPPR 
Przywió:,ł je, aby nie nara=ać mogą zdobyć wiedzę, która była ' OZWOJ czy e n II c wa w pocznie które liczy obecnie ponad 70 tys. 
uczących się na odbywanie da- dostępna tylko dla wybranych, I człor.ków. 
lekiej i ciężkiei drogi do inspe· Radość widać na twarzach na u- W tym samym stosunku wzro-

ktoratu. Lud:ie rozchwytują czycieli, są pełni zadpału dla .swej Biblioteki z .miasta zaopatrują w książki cały powiat ~:d i1~0~ ~~\~~~j:~r~~i:b~tf:j: 
książki. pr<~cy. Jedni i dru zy mówIą z Slkim zorganizowano 138 kół T. P. 

Trzeci kurs we wsi Pachy. pro entuzjazmem: wszyscy dołoży' Opoczno. - Ostatnio zanoto- Mimo jeszcze pewnych niedo- w Opocznie. ~siada ona 880 to· , 
wad~l' młoda nauc_-ycI'elka. KI'e- my staran° aby w nas-vch wać można intensywny rozwój ciągnięc' w organizacJ'i czytelnic- mów książek o różnej tematyce. p, R. . ł' T P 
-' , .. ", , ZnaJ'dul'emy tam książki beletry- Z oddz a ow owar~ystwa rzy 

rUJ·. nauką 19 niepiśmiennych. wsiach nie było ludzi niepiśmien ?zytelt; lctwa w Op,oc~Ole .. Zn,aJdu twa, ksi ążki zdobywają sobie co ]'aźnl' Polsko-Radzieckie]' w WO.J·e 
.. 'ące Się tu dw'e blbllotekl cIeszą styczne, naukowe, poświęcone za 

Soracowane ręce mozolnie piszą ~ych .• Gmi~a Grzymko~!ce mu ,;ię dużą frekw~ncją. Największą raz więcej czytelników i. w związ gadnieniom społecznym i polity- wództwie Łódzkim p:erwsze miejs 
nowv wvraz, ale piszą z ochot~. SI b~c !la.,plerwszym mleJSCu w z nich jest Biblioteka Powiatowa, ku z tym biblioteki w Opocznie cznym oraz książki fachowe z ce pod' względem ilościowym człon 
T otei kaida kartka w zeszycIe ;)OWleClł. , która posiada przeszło 7 tysięcy i powiecie ulegają bardzo szyb- dziedziny rolnictwa. Przeciętna ków vr klasyfikacji. og6lnej zajmu 
zapisana jest coraz lepiej. Nie- * • * tomów książek naukowych, bele- kiemu rozwojowi. Dlatego też frekwencja dzienna w tej biblio je Tomaszów Mazowiecki. nastę-
którzy powątpiewają w swoje MAKOW. Obszerna sala trystycznych i innych. Biblioteka wyłania się obecnie problem tece wynOSi 40 osób. W najbliż- pnie Radomsko, Piotrków, Koń-
siły, ale zapewniamy ich, że szkolna oświetlona jest 9'oma ta zaopatruje VI książki poprzez powiększenia lokalu BiblioteKi szych dniach Bibliotece Miejskiej sk,e i Sieradz. 
ws%ystko pójdzie dobrze i że lampami naftowymi. W sali jest 43 punkty cały powiat i w chwili Powiatowej. przybęgzie szereg nowych ksią- Najmniejszą aktywnością wyka 

d l W · lk bardzo cI·epło. Na kursie 21 slu- obecnel' posiada 2.860 zarejestro Druga biblioteka, M. iejska, mie I żek, wartości 25 tysięcy złotych, zały się tutaj: Konstantynów i 
WS%yscy bę a. mog i na . le. a- " Z d M" k' (E D) Al 1_-a drów 
noc sami pisać listy do bhsklch. chaczy. Odczytują pierwsze l w~nyc~ stałych c~telników wiej sCi SIę przy ,arzą zle leJs lm .. e~ n . 

Kursy w Pachach często są własnoręcznie napisane wyrazy. sJoch l 100 czytelUlk~w ~ s~mego 
Chełpią się SWQimi umiejętno~- Opot:!zt;a. W Opoc~ll!e blbllotek.~ 

wizytowane zarówno przez prze . . N" d ta pOSIada 4 punky, w Z. M. P. l 

wodniczącego Gminnej Rady CIami. • leje en ,starszy gospo~ 7.. H. P. oraz w gimnazjum, po
NZlrodwej, jak i przez członków darz, k~ory do, Dleda,w~a. podpl IlPdto jeden punkt miejski. 
Powiatowei Rady. Często t.ei by' sywał Się krzyzykamJ, lUZ włas- . " k ' Ił' kt' 

Jak można uzyskać tytul inżyniera 
t' ł J k k noręczn;e stawia swóJ' pr,d:1

t 
is u DZlę I roz eg ej Sieci pun ow wa tu WÓJt i so tys. a S1ę o a' bibliotecznych w powiecie, każda 

zuje, najtrudniej było na począ' sołtysa. Przestali być wyjątka- gmina posiada swoją własną hi
tku. Ludzie krępowali się. Do- mi w społeczeństwie. Mają już bliotekę, zaopatrywlmą w książ
.H •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • ••••• ••••••••••••••••••••••••••• ki przez Bibliotekę Powiatową· 

Obwieszczenie o licytacji Akcja rozwoju czytelnictwa na 
WSi szła w początkowym okresie 
dość opornie. Obecnie ludność 

wiejska zaczyna doceniać znacze 
nie książki i rozumie, że książka 
jest nie tylko miłą rozrywką, ale 
daje także pewien zasób wiedzy. 

W myśl art, 85 i 87 dekretu z dnia 28. l. 1947 r: o egzekucji 
administracyjnej świadczeń pienięźmych \Dz., U:f~P Nr 2,1 poz. 84) 
Urzą,d Skarbowy ":" Radomsk~ pod~je do .. ogolneJ wladom05cl. że od
będą się następuJące sprzedaze z licytacJi: 

1) W dniu 19 grudnia 1949 r. o godz. 10. u B-ci Stępieil.w Ra 
domsku przy ul. Narutowicza 22 - tol\,:arnia. motor ,ąo spa~allla, sa
mochód osobowy marki Steyer, pianino radioodbio~ik 5-CIO lam~o 
wy nlatki "Opta" ; maszyna. do pisania i meble oszacowane łączme 
na sumę 605.500 zł. 

2) W dniu 19 grudnia 1949 r, o godz. 12-ej w fi~mie "L~~or" w 
Ra.domsku przy ul. Narutowicza 1 B-łaty bukowe 1<> mszesc, oszaco 
wane łącznie na sumę 450,000 zł. 

Poważne zadanie w tej dziedzi 
nie spoczywa na wójtach, którzy 
niejednokrotnie sami nie docenia 
j~ znaczenia rozwoju czytelnic
twa na wsi. 

VV dniu 28 stycznia 1949 roku 
Sejm uchwalił ustawę o stopniu 
inżyniera, Ustawa ta ma na celu: 
umożliwienie awansu społecznego 
i zawodowego tym wszystkim, 
którzy w ustroju kapitalistycz
nym, mimo pOSiadanych zdolnOłlci 
nie mieli możliwości ukończenia 
wyższych studiów, Drogą wielo
letniej praktyki zawodowej i dzię 
ki pracy nad sobą doprowadzili 
oni swą wiedzę fachową do pozio
mu inżynie-:skiego. Drugim czyn
nik!em, który władze miały na 
względzie - to zapewnienie dopły 
wu i pomnożenia kadr wysoltokwa 
lifikowanych specjalistów, tak po
tmebnych w przede dniu realizacji 
planu 6-letniego. 

, 3) W dniu 21 grudnia 19~9 :. ogo~inie ,l1-~j ,u Chrostowskiego 
Ignacego w Pajęcznie - PlanmO,rl1dloodblOrnlk I meble oszacowane 
ł~cznie na sumę 401.000 zł, 

&a.jęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji od godz. B-ej. 

Pomoc w wypadku I klęsk żywiołowych 
dla mało i średniorolnych chłopów 

0ClCI000~ -AlQIQClOOOCICOQl:lOOll: oco "","",,"", oc: , ... ";>I)""ODOI:X.IQ(~)I>,,oa, 'occ 100100) ~.'''''''''OCOCOOC: ,,,,,."""'000<>04 ooocoe!C(OOC ()O<>OOlCDIlO 'OCOCIOCX>owOlOO-XX>OOOO"""", Po wsz ech n y Z a kł a d U bez p ie- ,wo wonie przys ługują odszkodo. 

C E N N I K O G Ł O S Z E 'R l:Ze'Il. Wzajemnych z tytułu od- wania. Za szkody powo:llziowe, 
W DZIENNIKU "GŁOS RADOMSZCZA~SKl" l d ' k d 'rz dzo lub powstałe na skutek hurag;ł-

~z (O owan za ,sz o y. W) , li nu oraz na pomoc przy odbudo-
Za jednostkę obliczeni0wą dla ogłoszeń wymia;~~ch przy' ne przez pozar w ubezpIeczo- wie gospod'arstw zniszcwnych 

jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekśCIe l za teks- nych bu:iDwlach, ruchomościach przez okupanta, PZUW udziela 
tem ,6 łamów po 45 mm. rolnych i domowych wypłacił za corocznie pomocy biedniejszym 

Włelko§c orlosze6 Za tekstem NeJaolod Dro1me okres od stycznia d'o p!'Ździerni gospodarsh\'om o dochodowości 
od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł ka rb. ogółem 2,242.467,000 zł. do 70 q żyta rocznie, W okresie 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł - 2lł Niezależnie od ustawowych do 31 paźdZiernika rb. wydałko-
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł -zł świadczeii. PZUW wypłaca rów wano na ten cel przeszło 250 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł nież znaczne fundusze na po- l ł ,t:! d 1 , moc drobnym gospodarstwom m n. z.. pOr'czas g y w ana 0-

Ogłoszę~!a .t~b,ęl~ryc~~te, bilanse i komplpowane'~il®. , ~~oc. iołnym, dotkniętym innymi klęs gicznym okresie r. ub. wydatko-
drożej. ' - '~ kami ,nlj ,ogień, _ za które usta- wano 200 mln. zł. ł 

) 

Ustawa o stopniu inżyniera, 
wchodząca cbecnie już w życi", 
zmienia całkowicie pogląd na ty
tuł inżyniera, który z tytułu nau
kowego stanie się tytułem zawod.~ 
wym.. . 

A więc WIlZyscy ci, kt6rym wa
runki w czasie rządów sanacyjnych 
nie pozwalały na kształcenie się, 
a posiadają dużą praktykę zawo
dową, będą mogli teraz ubiegać sie 
o tytuł inżyniera. Nie znaczy to 
j~dnllk, że tytuł ten zostaje nada
ny wyłącznie na podstawie prakty 
ki .zawodowej. Ubiegający się o 
niego muszą wykazać się nie tylko 
praktyką, ale i wiadómoścjami te
Ol'etycznymi przed lromtsjami egza 
min~cyjnymi. 

Obęcnie zostało już rnt~nowa
nych 3G komisji egzamillacyjnych 
dla kandydatów ubiegających się 
o tytuł intyniera. Komisje te roz
poczęły jUż praaę. PrzypuszC(Ullnie 
w lutym 1950 roku będzietny mie, 
li pierws~ych nowych inżynierów
specjalistów. W ciągu całego zaś 
roku 19l5Q otrzyma tytuły inżyni~r
skie około 2 tysiące kandydatów. 

Jakie wymagania stawia kand y 
';iatom do tytułu inżyniera Sejmo
wa Ustawa. Wymagania te są po
w(l.Żne. A więc: 

Obok wieloletniej praktyki 
J8wodowej, ~w tym kilka lat 
pracy na sta~owisku powierza
nyni żazwyozaj inżynierom) 
ubiegający się o tytuł musi 
zdać egzamin ustty i pisem,ny 
prZed :Kowsją, Egtaminacyjno
WeTY,fikacyjną, mi.aIl:o}V~ą 

przez Ministra Oświaty. 
Po zd,aniu e~awnów mogą 

otrzymać tytuł inżyniera wszyst 
kie osoby, które ukończyły śred 
nie szkoły techniczne krajowe 
lub zagraniczne, jdeli wykażą 
się conajrnniej 5-letni, prakty 
ką zawodową, przy ca;ym po
siadają za sobą nie mniej nit 
trzy lata pracy na stanowisku 
powierzanym za.zwycuj inżynie 
rom. 

Tytuł także mogą otrsyrnać 
osoby, które nie mogą wykazać 
się żadnymi świadectwami 
ukońa&enia jakiejkolwiek szko
ły zawodowej, ale mają poza 210 
bą przynajmniej lO-letnią prak 
tykę, zawodową, w tym 5 lat 
praey na stanowisku, które za
zwyćzaj piytuje inżynier. 

Ustawa sejmowa o tytule in
żynilira !'obi wyjątek odnośnie 
oMb, które ukończyły szkoły 
lub wydziały technicene na 
p02liomie wymaganym przez 
ob'!cną ustawę o stopniu inży
niera. Jeżeli osoby te mogą, 
wykazać się przynajmniej 3-let 
nią praktyką w swoim zawo
dzie. otrzymają' tytuł inżyniera 
bez egrlJaminu. 
Powyższa ustawa, uchwalona 

przez Sejm, jest jeszcze jednym 
dowodem troski Państwa Ludowe, 
go o ludzi pracy. Dziś przed każ
dym człowiekiem pracy sŁoi otwo, 
rem droga awansu społecrmego, 
Nie pieniądz, a zdolność i praca 
twórcza decyduj, O wartościach 
czł~wi~~a. '," ,. _, '~, , !.f. 



,s.te,. g D 

Co pisała praso łódzko 15 grudnia 1929 r. 
KANDYDACI NA DYKTATORóW 
P l'emier francuski Tardieu wystą

pił ostto przeciwko systemowi parla
mentarnemll, dowodząc, że tylko l"Ząr! 
wzorowany na poczynaniach Mussoli
niego, moze uchrogić kraj ·od kata
strofy. • 

Podobne wynurzenia wygłosił "za
",jeszony" przez Sejm premier' świ
talski twierdząc na wielkim odczy ~h 
IV Filharmonii warszawskiej, że Sej~l 
t(l kabaret, niepotrzebne gadulstwc 
ltd, Zdaniem pana świtalskiego 'v 
Polsce przydałby się również systt'Jfl 
korporacyjny, podobny do wioskieg J. 

NOWĘ REDUKCJE ROBOTNIKóW 
W ubiegłym tygodniu znów zl'edu

kowano w Łodzi 3465 osób - czyii 
wraz z rodzinami około 10 tysięcy 
ludziom głód zajrzy w oczy. Stan 
bezrobocia osiągnął w Łodzi cyfr.; 
31.446 osób. 

ROBAKI ZAGRAżAJ4 
LUDZKOśCI 

"Republika" zamieszcza długi arty
kuł w sprawie groźby nowej klęski, 
która rzekomo zagraża ludzkości. 
Mowa jest o różnego rodzaju "roba
ctwie", które atakuje artykuły spo
żywcze i warzywa. Szczególnie w A
meryce rozmnożenie się robactwa 
wszelkiego gatunku doprowadzić mo
że pe,mego dnia do katastrofy. W Ka 
nadzie, na przykład, w ubiegłym ro· 
ku 75 procent zbiorów rolnych padło 
ofiarą liszek, motyli i żuków. 

(Czyżby pierwsze występy stonki 
ziemniaczanej? ) 
.................................... 

.łKl Jl. 
ADRIA dla młodzieży (Stalin:;>. 1) -

,,Konik Gal'busek" godz. 16, 18, 20' 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - "Od

diiał Z-8" godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) - "Na 

rzeczona z Turkmenii" godz. 18, ::?o 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "Pro. 

gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 52" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodz. (Legionów 2-4) 
"Młoda Gwardia" - II-ga seria -
godz. l,6, 18, ~O . 

MUZA (Pabianicka 1'73) ...:.. "Wifcze 
doły" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ,;Bit. 
wa o Stalingrad" godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki
no nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) - "Arinka" 
go'dz. 16, 18, 20 

"MINISTER PRYSTOR 
DO BEZDOM.NYCH DZIECI" 

. Pisma łódzkie zamieszczają "orę
dzie" ministra pracy i opieki spo
łecznej p. Prys tora "do bezdomnych 
dzieci". Orędzie. zaczyna' się w ten 
sposób: "Kiedyście już zasiedli do 
wigilijnej wieczerzy ... " (Chyba pod 
choinką na rynk-u? - przypisek re
dakcji "Glosu Robotniczego"). 

NIKT NIE KUPUJE CHOINEK 
Pisma łódzkie narzekają, ~e kryzys 

gospodarczy dotknął również kupców, 
sprzedających choinki. Choć ceny są 
niższe, mż w ubiegłym roku - nie 
ma nabywców na choinki - kryzys, 
wszędzie kryzys ! ... 

I ......................... , ..................... . 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEJ:i'ANA JAMCZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 dI:amat J. Słowac

kiego Pt. "Maria Stuart", w nowej 
inscenizacji i l'eżysel'ii Iwo Ga Ua. 

Wszystkie bilety wyprzedane. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 punktualnie "Bryga
da szlifierza Karhana". 

Zniżki dla studentów j członków 
Związków Zawodowych ~vażne . 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tęJ.150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 "Rozbit- · 

Id", komedia w 4 aktach Józefa Bli
zińsldego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińsldej, W. Walte.
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna o~ 10 do '14 j od 16. 

"LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 _. 

"Ptaszn'ik z Tyrolu" , operetka w 3. 
aktach K. Zellera, 

TEATR LALEK TPD "PINOKIO" 
Codziennie - oprócz poniedział

kó\'{ - "Wilk. koza i koźlęta" Gr:!
bowsHego. 

TEATR "O~A" 
. (Traugutta 1) 

Z powodu wyjazdu na konkurs 
sztuk radzieckich w Warszawi9 +,eat r 
niec:zynny. 

W sobotę, dnia 17 bm., premiera: 
Romans z wodewilu" z gościnnym 
~~stępem 'f. Vlesolowskiego. 

ZJE !iPOIR.TrJ ____________ r~ • • _ 

Około 2 tysiące biegaczy 
bierze udział w sztafetach zorganizowaoych 

przez ZMP z okaZji 70 rocznicy urodzin 
G,enerf1ll'§s'RlU!§O S ·T fiLII N fi 
C~łe nasze pos .. ępowe sl'ołeczeństwo .iuż od szeregu tygOdni przygo. 

'" townje się do ' uczczenia 70 rocznicy urodzin Tow. Stalina. 
W przygotowaniach tych bierze ttdział rÓWll_eż cala' naSza mlodzieil 
s~ortowa z Łodzi i województwa łódzkiego. Nie ma prawie dnia. aby 
nie napływaly do na3 meldunki o zObowią.zaniach, ja'kie biorą. na. siebie 
mlod·zi sportowcy w związku z tym wielkim dla 1):L3 wszystkich świe
tem. i uie ma I'rawio dnia, aby nie dopytywano się nas. w jaki Sl)~
sób sportowcy zamanifestują. w tym Dniu swą. łączncść z całym na.· 
szym światem pracy? 

skiego ) i dalej już obie sztafety po· 
biegły razem do hali Włókn:arzy na 

one, ohok życzeń ·.dla, Dostojnego 
Solenizanta, rówluez zobowiązania, 

powzięte z okazji 70 rocznicy urodzin 
Tow. Stal:na i ich realizaCję. :M:eldun 
ki te złożone zostaly na ręce prezy· 
dium wielkiego w:ecu. jaki miał miej 
sce w hali, a później przekazane będą 
do Warszawy. • 

CZERWONE CHOR1~.GIEWKI 
I POCHODNIE 

Nr 344 ._lI 

Uroczysta Akademia 
l. S. "Dgnjwo" 

Z arzą,d Okręgowy Zrzeszenia. 
Sportowego Ogniy1O Łódź, 

urządza w dniu 16 grudnia br. o 
godz. 19 w lokalu Zw. Zaw. Prac. 
Sam. Teryt. i In3t. Użyto Publ. R·P. 
mieszczą.cym się przy ul. Wólc:;;ań 

skiej Nr 5 uroczystą. akademię z 
Okazji urodzin Generalissimusa ' J. 
Stalina. 

Na akademię zarzad Zrzeszenia 
zal'rasza członków ·Ogniwa. oraz 

sympatyków. 

ZSRR Sport w 
, . 

ur meczu hOkejowym o mistrzostwo 
II Związku Radzieckieg9 wice

mistrz ZSRR ~ zespół lotników WWS 
pokonał drużynę ,.Skrzydła Sowie. 
tów" 3:0, (0:0, 1:0, 2:0). 

A 'Więc widomym znakiem tej lą.cz
ności będą. sztafety. które organizuj o 
nasza. młodzież zetempowska i w któ
rych bierze udział około 2 tysiące bie 
gaczy z sanlej tylko Łouzi. 

Widzewie. Zmiany obydwóch sztafet Na zakończenię dodamy, że tras;t * 'ł ;. 

odbywały si·ę przy' l)rzyf)';a 'l:;;~~~ I szlafet obstawiona była harcerZa.. p od kierownictwem mistrza Euro-

PIERWSZE SZTAFETY 
WYIWSZYŁ Y JUż 13 BM. 

Trzynastego llieżą.cego miesiąca wl 
ruszyły 'już pierwsze sztafcty i złoży 
ły w 10kaIa.ch Zan\dów D:rielnico
wych meldunki poszczególnych" kół 
Z. M. P . Meldunki te przekażą. 
dalej sztafety WOjewódzka i łódzka 
których stroną, organizacyjną zajęłY. 
się Zarządy Wojewódzki i Łódzki 
tych organizacji. 

Wczoraj zaś llHildullki te przenie
sione zostały d\l hali Włókniarzy na 
Widzewie. gdzie odbywał się wielki 
wiec młQdzieżowy. 

TRASA SZTAFET 
Trasa sztafet bie.gła: 

wojewódzkiej: ul. Jaracza do Piotrkow 
skiej. Piotrkowską do Stalina (tu na 
stąpił') ~potkallie ze sztafetą. łódzką. 

która wYl"uszyła sprzed Zarz.!du Miej 
'XXXlOOOClCX:lO~x.u:.«XXJOU"C'".-IX.a.." 

WIĘKSZE WYGRANE 
~7' l. f; • 4= B'. 

6~ty dzień cią~nieni3 IY·ei klm 
Wygrane po 200.00Ó zf padly -na 

Nr Nr: 3,3913 76415 
Wygrane po ]00.000 zł padły na 

Nr Nr: 684110567 43897 44533 55416 
62264 63606 71473 86096. 

Wygrane po 40.000 zł padly na Nr 
Nr: 6569 ·9827 12794 19316 28018 
45020 45808 66469 72445 85452 91621. 

Wygralle po 16.000 zł padły na 
Nr Nr: 2632 8220 8635 16635 16913 
21855 26375 27891 37499 45123 45928 
5144~ 58~~1 65941 66433 67683 60720 
70500 71430 71453 72043 73968 75011 
83361 83538 86052 86910 91281 91928 
\.13969 95277 99213 99254. ' , 

Wygrane po 8.000 zł p:;tdły na Nr 
Nr: 324 828 1387 2253 3317 4374 4392 
~372 6339 6926 7221 7329 758~ 8515 
9555 9945 10886 12012 12095 12136 
12203 12555 13169 132a7 13687 15167 
15445 15464 16532 16836 18127 19798 
lQQ~9 

Ot . h I py w podnoszeniu ciężarów Ku-
ramwaJo,vyc . I Ul!.. wyposażonynli w czerwone chora.- cenko rozpoczął się w ' Leningradzie 

MELDUNKI ' glewki i ollwietlona pochodniami, z obóz treningowy dla czołoWych ciężko 
Co zawierają meldunki ' ;~ lafet'? I któryn·j illMzerowa!a do hali na. Wi- atletów radzieckich zwią.zków zawodo 

.Tak już wspom.( llaliśmy. .~ awierają.1 dz~wie ,: ... 1,. 111lodz: eż łódzka. • wych. 
/ * «: * 

Generalny przegląd W NOwo!ybirskU rozpoczęto seżon 
łyżwiarski zawoda·mi z udzia-

ł 
łem czołowych zawodników miast:!.. 

wychowania flzyczneao w łódlkic'l szkołach średnich Min.lo silnego mrozu i wiatru osiągrii~ '" . l to Jak na początek sezonu, dobre wy 
Z iniCjatywy łódzkiej młOdzieży Obowiazki organizacyjne sprawuje ! niki. lIfistrz Nowosybir3ka Lewczuk 

szkolnej dnia 17 grudnia br. w sali Koło Spórtowe przy XV Państwowym ! wygrał bieg na 500 m. w czasie 49,3 
.,Ogniska", ul. Monimzki 4a, o godz. Gimnazjum i Liceulll. sek. oraz 3,000 m. - 5:56,8 min. 
16 odbędzie się impreza szkolna pt. ot< • • 

"Wychowanie fizyczne w szkole" urzą 
dzona przez Kuratorium Okręgu Łódz 
kiego, 

Na program złoży się: 

Lekcja gimnastyki 1 klasy szkoły 
poclstawowej Nr 18. 

Lekcja gimĄastyki 6 klasy 1 szko
ły TPD. 

Lekcja gimnastyki żeńskiej XVI 
Państw. Gimn. i Lic. 

Lekcja gimnastyki męskiej [V Gim-
nazjmn TPD . 

Tańce slowiańskie w wykoi1:<I!!·t 
IV Gimn. TPD. 

W części sportowej: Ul,,~Z koszy
kówki męskiej między !'eprezimtacja
mi szkół średnich i zawodoWych. 

W meczu tym ujrzymy . zawodni
ków którzy wielokrotnie byli w re
prezentacji Łodzi oraz w repI:ezenta-
cji Polski. " 

Impreza powyższa zapowiada. się 
nadzwyczaj interesująco, bowiem bę
dzie to przegląd wychowani;!. fizycz
negG w szkołach łódzkich. 

Łyżwiarki radzieckie 
już trenują •.• 

Hti .. I"'~stępny dla sędźiów· 
strZ'eiectwcr sportowego rozt:>oe;zęiy 

W dniu 12 grudnia. br. nastą.pilo stary i doświadczony w tej dziedzinie 
zakończenie 'kursu dla kandydat6w sportu olimpijczyk. wykłady którego 
na. przodowników Strzelectwa' Sporto- za.pewniają słuchaczom naletyte opa
wego, absolwenci kt6rych • otrzymają nowa nie zagadnienia. 
świadectwa ukończenia. kur/lu, upra,- Poza tym wykłady poprowadzą ob. 
WlllaJą.ce do . dalszej pracy w terenie Krntkopad Roman sekretarz Zarządu 

w myśl otrzymanych dyrektyw Zarzą Okręgowego PZSS, niemniej do§Wiad
du Okręgowego PZSS. czony długoletni uczestnik w mi

W biegu kobiet na 1.a'tO· m. 
ciężyła 17-letnia. Połotiska; w 
3:16,0 min. 

* * 

czasie 

W meczu hokejowym m:strz Fede- , 
racyjnej Republiki RosyjSkiej) - Dy
namo - (Nowosybirsk) pRegrało z 
drużyną wojskową. 3:5. 

GLOS 
Orpn 1!o4dzklelo Komitetu i . WoJe· 
wódzklelo Komitetu Pol.kleJZJe· 

duoCl2.ooej PartU RObotniczej 
, R e d a, D ~ e: 

B;OLEGWM łlł\DAKSY,JNE. 

T e 1 e ! o o "t " . 
Redaktor n.czelny III-U 
Zas;ępca red. oaczetre&o<' 2ll-~ 
Sekretarz odpowiedzialny .. %11-05 
Dział partyjny ' . 2M-:~ 

. w~WIl. 10 
Dzłał kt;lrełlpondent6w" robc~

b.lcQ'ch i chłopskich oraz 
redak ;Or6w I"",etek łef4lll-
nycb . 11 .... % 

Dział ~l!.ta+,.ft • #P-~ 
. Dzi'ał iItIi!tM'l q,ortoW7 łłf'..jt 

weW11 •• t 11 
D21al 1ekonqQllcuiy · .. · Itl-t\ 
DZ1alł1lbl'Ycmy il'l-u 
DzIat ro~ 254-11 

wen. I 
ltedaJl:e'. boeD:a ~ , 17'Z-Jt 

KOlpOl'tat .. 
Lód:t. Piotrkowska 'lO, ' teL hI·U 
AdmlrustraC1a UO-łJ 
Dz!ał ogloszeil: Ł64t, ptotrlłow-

Eka IS, tel. 111.10 i 114-75 
W,,4awca BSW"Praa" 

Adr. Red.: ł.6dł, Pło.rk!lwska 'I, , 
m·d. piętro. REKORD (Rzgowska 2) - "Goal" 

dla młodzieży godz. 16, "Skarb" 
godz. 18, 20 C.o usłyszymy prze. z radio? Automatycznie po zako:6.czeniu tego 

STYLOWY (Kilińskiego 123) "Spot- kursu w tymże samym dńi1.1 rozpo-
kanie nad Łabą" _ godz. 18, 20 11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy-/ nica Radiowa" kurs I - wykład z cy czą.ł się 6-dniowy kurs dla "kandyda-

strzostwach nar!,ldowych, oraz kpt. 
Łusiak Feliks specjalista wyszkole
nia strzeleckiego o charakterze woj
skowo·sportowym. 

Druk.. Zall:ł. Gt!l'. RSW .. Pr ..... 
ł.6dł, l1l. Zwltkl n, te1. ZOl'" ... 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - "Sąd ho- ki. 12.04 Dziennik pOłudniowy. 13.25 klu: "PrzY:i'oda ożywiona". 19.00 "W tów na sędziów strzelectwa sportowe-
nOl'owy" godz. 18, 20 Program dnia. 13.30 Muzyka rozryw- pierwszą rocznieę Zjednoczenia Par- go, który Ukończy się w dniu 18 gru-

TĘCZA (Pidtrkowska 108) - "Boga- kowa. 14.00 Kronika bułgarska. 14.20 tU Robotniczych". 19.15 (Ł) "Ksiądz dnia br. Absolwenci na zaKOńczenie 
ty plon" godz. 17, 19 21 (Ł) Rozmowa o filmie. 1430 (Ł) Piotr ściegienny". 20.00 Dzie~l!lik wie kursu przejdą. ostre strzelanie z 

TATRY (~ienkiewicza 40) "Pan Muzyka l'ozl'ywkowa. 14.50 (Ł) ,.Spra czomy. 20 .. 40 Muzyka. 20.55 "Poroz- Kbks na odległoŚĆ 50 mtr, wyniki 
Nowak" _ godz. 16, 18,20.. . wy naszego miasta" . . 14.55 Utwory rnawiajr'lY". 21.00 Koncert repl'ezen- których Sklasyfikowane zostaną do 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - "Od- Kreislera. 15.30 Audycja dla świet- tacyjny - transmisja z Budapesztu. "Odznaki StrzeleCkiej".. ' 
dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 lic dziecięcych. 15.50 Muzyka roz~ 21.40 "Dzieje życia Józefa Stalina". W kursie tym bierze udział: z KIu 

WŁ .... KNIARZ (Pro' cllnl'ka 16) ...- "Bit r ywkowa. H~.OO D~iennik popołudnio- 21:55 "Niziny" - powieść. 22.15 Kon b S B t . 
\.I •• d u portowego" oru a" Plęciu absol 

wa O· Stall'ngrad" - godz. 16.30, WV. 16.25 (Ł) Pie:§ni kompozytorów cert rozrywkowy transnllsJa o . . . C l .. 23 00 O t t' . wentów, SP "PocztOWIec" 4-ch, 
18.30, 20.30 polskich. i rosyjskich. 16.45 (Ł) d zec l,o~łowaCJl. p ' s a me. Wla- ~S "Kolejarz" _ 4-ch, ŁKS "Włók-

WOLNO'ść .(Napiórkowsh-iego 16) - "Książka na --gwiazdkę" . . 17.00 "Sb- omOSCl. 23.10 rogram na Jutro. 
" 1. 2' 15 S l tk k t 1 J niarz" - 2-ch 1 ,;Gwardia" - .1. ,Bogaty plon" _ godz. 16, 18, 20 chamy muzyki". 17.35 "List - S1'1- h. "y we" a om pozy O1's ,a . a- . . . 

Z.\CHĘTA (Zgierska 26) ...- "Ulicl1 chowisko. 18.00 "Z kraju i ze 3wiata" cqu?sa lberta . 24.00 (Ł) Koncert Zy", Klerown~kiem kursu. W~z~acz.ony za 
. graniczna" ..:.- . godz. 16, 18.30, 21 18.15 Muzyka ludowa. 18.40 "W$zech· czen.. stU ob. mjr. GOśclew:cz .Bolesła<w', 

•• ; ••••••••••• M ••••••••••••• a ........................................................ ~.~ ...................................................... ~ ••••• 

. . 21 cają na' ramiona górale ż Kaszmiru. . 
Pod kocem człowiek trzymał malą ·grzałkę !hinduską 

czangris. Nie odchodził. Stał na wpół obrócony do ognia. Płomie
nie oświetlrał.yz boku jego policzki i kąciki ust. Nie .odwr.acal glo-

Do tubylczego pułku przychodzi goniec. Przynosi czerwony, 
bagienny kwiatek ~ pięciolis~ny lotos. ?t~:szy ofic~r :- ~ub:yle~ 
oddaj-e go młodszemu oficerOWI, a ten naJbhzszemu slpaJoWl. SIpaJ 
oddaje sąsiadowi, ten drugiemu i tak lotos obchodzi cały pułk. 
B:'orą go w milczeniu z rąk towarzysza, oglądają i bez ~łowa od
clają dalej. Kiedy lotos d~staje si ę d<;> rą~ .ost~tniego slp~ja, t~n 
znika po cichu i odnosi kWIatek do sąsledrue) WSI. Tam kWiat znf(w 
Zi.iczyna krążyć wkoło. 

Cóż oni oglądają. Kształt płatków? Ich układ? Ilość? A może 
największe znaczenie ma kolor? Czerwony kolor - kolor ognia, 
!kolor krwi? Może wkrótce }l1{)lej,e się krew i wszystko stanie się 
cze'rwoDe ..... 

Ostrożnie zrzucił kwi.atek ze stołu i zamyślił si ę: znał dobrze 
to wszystko, lepiej niż każdy inny Anglik, . przebywający w In
diach. Wiedział, że może hadejść dzień, k~edy "niemożliwe stanie 
się możliWym". Ki€dy miliony ludzi z Indii powstaną o jednej go
dzinie i - wtedy [kości Anglików Hędą się "suszyć': na słońcu od 
Peszawaru .do Kalkuty. 

'Hodson wyszedł z namiotu. Dręczyła go głucha irytacja. Ten 
kwiatek? Ten kwiatek! . , . 

Noc była zimna. Służący rozłożyli ognisko. Od sąsiedniego 
bagna powiało chłodem. 

Hodson stał i patrzył. Bambus, trzeszcząc, rożpalał się w ogni
sku. Nieznajomy człowiek podszedł do ognia, ukłonił się z szacun
kJ em i stanął w pobliżu. 

Hodson patrzył na niego. Człowiek był !rosły, silny. Garbiąc 
się trochę, sta; bokiem, odwracając twar.z. PraWie. nagi, . otuMa.ł się 
strzępami czarnego, wełnianego 'koca. jakie podczas chłódów .narzu-

\vy, jakby nie chciał, aby sahib zobaczył jego twarz. . 
Człowiek mówił coś niezrozumiale- do dodwałła .· - pogania

cza wielbładów. · ~ 
"Chor~ noga ... wrzód w k.olanie.,," oto słowa , które doszły 

do uszów Hodsona. Tak, to coś o chorej nodze wielbłilda. 
Nie, to n ie była jasna sprawa ... I t.a odwrócona twflrz ... Nie 

. vlFaźne domysły i głuche rozdrażnienie zaqyha:Io męczyć Anglika. 
Człowiek, który zbliżył się do ogniska, stał nieruchomo. od

wracając uparcie twarz. Zdawało się, że się uśmiecha. A może to 
płomień rzuca taki dziwny odblask na jego oblicze? 

Noc była ciemna. Ho.dson oderwał wzrok od ogniska, i nagl~ 
duży silny 'Płomień buchnął mu w oczy - 'Prosto z nieba. 

Wielki ogieI'i.! Coś się pali i to gdzieś zupełnie bliskó, za wsią. 
"To ' przecież bungalow kolektora" - poznał Hodson: 
Gwałtowne, szerokie płomienie. li:łębiły się przed nim. Długi

mi jęzorami wys~rzelały w niebo, jak gdyby mówiąc: - "Patrz! 
To ja - ogień ... Zywy ogień!. .. Nie milczę ... Mszczę się •.. Oto moj.a 
odpowiedź! Nie 'Ulegliśmy!. ... - wołały ,płomienie. - Wszystko bę
dzie czerwone! Nie będziemy dłużej milczeć!. .. " 

To była odpowJedź dana Hodsonowi w związku z wypadkami 
m inionego dnia. . 

.Pówstallie! :..... to była od'powiedź! 
Rajoci podpalili bungalow ' kolektora a ludzie, zehrani na po

dwórzu, rozbiegli s i ę. 
Hodson usłyszał tupot nóg, biegnących w różne strony, zgi-ełk 

tłumu, okrzyk i. .. Rzucił się naprzód. 
Pandy! - usłyszał poprzez huk. - Pandy! 

. "Pandy?" W błyskawicznym skojarzeni~ zbiegło się wszyst-
Iko w uil1l.y~le. Hodson.a: - c;;:erwony kwia tek, zwiastun powstania, 
~cmdy - l~lJę człowIeka,.zbl egłego spod szubienicy i - ten rosły, 
sllny CZłOW1~k .p:zy ognIsku ... Oto dlaczego nieznajomy chował 
twarz! To przeclez był Pandy! Pandy! Grilzież on jest teraz? 

Hodson Wrócił do ogniska. Wkoło mIotali ' się służący. Ten 
człowiek? Poszedł. Nawet śladu po nim nie :zostało, prócz węgli 
z .czallgrlsa, rozsypanych na · ziemi. (D. c. n.)' 

................................................................................................... 
Rysunek-zagadka Nr. 6 
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66to to jest? 
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UWAGA, CZYTELNICY! 
Kolejne 19 kuponów - wypełnionych czytelnie należy odesłać ' w dniu 20 

grudnia 1949 r. na adres: Redakcja "Głosu", Łódź - Piotrkowska 86, III pię 
11'.1, front - dla działu "Rozrywki umysłowe", 

WśRóD CZYTELNIKóW, KTóRZY NADEśL1). KUPONY ZAWIE
RAnCE TRAFNE ROZWI1).ZANIA - ROZLO;-;OW ANE· ZOSTAN 1 
CENNE NAGRODY: WIECZNE PIóRA KSI1).żKI ZEGAREK Km. 
SZONKOWY, ZEGAREK NA RęK:t:, SERWIS DO KAWY NA 12 OSóB 
I WIEILE INNYCH N AGRuD. 

D-08054 




